Wtorek, 8 Sierpnia 1897, 


Wychodzi eodziennie o godzinie 5 po południu 
% wyjątkiem dni poświątecznych. 

Numer pojedyńczy kosztuje w miejscu 5 cen- 
łów, pocztą 8 centów. — Biuro Redakcyi i Admini- 
stracyi ulica Czarnieckiego 1. 8. — Listy należy 
tankować. 

Reklamacye otwarte wolne od opłaty. 


Telefon Redakcyi nr. 38. 


— 
— 


CZĘŚĆ URZĘDOWA 


6. Biuletyn. 

Stan ogólny Jej ees. i król. Wysokości 
Najdostojniejszej Areyksiężnej Izabelli tu- 
dzież nonowonarodzonego Arcyksięcia jest bez 
przerwy dobry. 

Baden, 380 lipca 1897. 

Starszy lekarz sztabowy dr. Gittl w. r. 
Lekarz pułkowy dr. Dürr w. r. 


W sobotę, dnia 31 lipca b. r. o godzi- 
nie 11 przedpołudniem, odbył się w kaplicy 
domowej w Weilburgu pod Badenem chrzest 
narodzonego dnia 24 lipca b. r. Syna Ich 
ces. i król. Wysokości Najdostojniejszego Ar- 
cyksięcia Fryderyka i Najdostojniejszej Ar- 
cyksiężnej Izabelli. 

Aktu tego dokonał najprzewielebniejszy 
apostolski wikaryusz polowy, biskup ks. dr. 
Belopotoczky , a nowonarodzony Arcyksiążę 
otrzymał imiona: Albrecht, Franciszek Józef, 
Karol, Fryderyk, Jerzy, Hubert, Marya. 

Ojcem chrzestnym był Jego ces. i król. 
Apostolska Mość, zastąpiony przez Jego 
ces. i król. Wysokość Najdostojniejszego Ar- 
cyksięcia Karola Stefana. 


P. Minister wyznań i oświaty nadał pro- 
fesorowi gimnazyum w Samborze, Franciszko- 
wi Nowosielskiemu, posadę nauczyciel- 
ską w państwowej szkole realnej w Tarnowie. 


Dnia 81 lipca 1897 wydano i rozesłano 
z c. k. nadwornej i państwowej drukarni w 
Wiedniu, LXIX i LXX zeszyty Dziennika ustaw 
państwa w wydaniu niemieckiem. 

Zeszyt LXIX zawiera: 
Nr. 171. Przepisy wykonawcze do ustawy z dnia 

25 października 1896 (Dz. u. p. nr. 220) 


HISTORYA DZIECI 


i. 
(Ciąg dalszy). 


W dziesięć dni po wysłaniu swego listu 
Zośka dostała odpowiedź od Włodzia. 

Pisał: 

Kochana Zosieczko ! 

„Ja jestem na wsi, u mojego dziadzi, 
który kupił mi drugiego kuca w tym roku, 
bo osiołek zdechł, więc żebym za nim nie 
płakał. Jednego dnia jeżdżę na siwym kucu, 
drugiego na karym. Koza popsuła się, bo już 
tak nie chodzi za mną, jak dawniej. 

„Wczoraj mało nie umarłem. To tak 
było. Syn dziadzi, mój wuj Kajtuś, który ma 
dopiero szesnaście lat, pogniewał się na mnie, 
że nie chciałem z nim jechać w pole, tylko 
z ekonomem, więc złapał mię, jak się bawi- 
łem na podwórku, przyciągnął za kołnierz do 
studni, scehwycił rękami za głowę i zawiesił 
nad studnią, tak, że jak dzwon, wisiałem. 
Powiedział mi, że puści mię dopiero, jak przy- 
rzeknę, że będę grzeczny. 

„Ja mówiłem, że byłem zawsze grze- 
czny i nic złego nie zrobiłem, a jak dziaduś 
przyjdzie, to się poskarżę na niego. 

„Ze złości zacząłem się okropnie szamo- 
taé. On wołał, żebym był spokojny, bo wpa- 
dnę do wody. 


w sprawie bezpośrednich podatków osobi- 
stych. Trzeci główny rozdział o podatku 
rentowym, (Obwieszczony reskryptem Mini- 
sterstwa skarbu z dnia 23 lipca 1897), 


Nr. 172. Pierwszy dodatek do przepisów wyko- 
nawczych do pierwszego głównego rozdziału 
ustawy z dnia 25 października 1896 (Dz. 
u. p. nr. 220), w sprawie bezpośrednich 
podatków osobistych. (Obwieszczony re- 
skryptem Ministerstwa skarbu z dnia 28 
czerwca 1897). 


Nr. 173. Drugi dodatek do przepisów wykonaw- 
czych do pierwszego głównego rozdziału 
ustawy z dnia 25 października 1896 (Dz. 
u. p. nr. 220) w sprawie bezpośrednich 
podatków osobowych. (Obwieszezony re- 
skryptem Ministerstwa skarbu z dnia 12 
lipca 1897). 


Zeszyt LXX zawiera : 


Nr. 174. Rozporządzenie Ministra sprawiedliwo- 
ści z dnia 10 lipea b. r., o oznaczeniu 
wartości szacunkowej podatku przy nieru- 
chomościach obciążonych symulowaną hi- 
poteką. 


Nr. 175. Rozporządzenie Ministrów sprawiedli- 
wości, spraw wewnętrznych i rolnietwa 
z dnia 25 lipca b. r., o szacowaniu nie- 
ruchomości. 


CZĘŚĆ NIEURZĘDOWA 


Lwów, 2 sierpnia. 


Grożące w Węgrzech i ciągnące się od 
dwóch przeszło miesięcy przesilenie parla- 
mentarne zażegnane: Stronnictwa zawarły Z 
sobą po wszelkiej formie pokój na podstawie 
kompromisu, z którego tem większe panuje 
ogólnie zadowolenie, iż w ostatniej jeszcze 
chwili powstały takie trudności, że zawarcie 
pokoju, a choćby nawet zawieszenie broni 
zdawało się być niemożliwem. Tuż przed 
zwołaniem konferencyi inężów zaufania stron- 
nietwa liberalnego, na której miano ułożyć 
plan dalszej kampanii przeciw opierającej się 
przy systemie obstrukey jnym opozycyi, powio- 


„Ja nie nie uważałem, tylko chciałem 


nareszcie paznogciami tak go zadrapałem, że 
on krzyknął z bólu i cisnął mię w studnię. 
Gwałt się narobił straszny; dopiero jakiś 
chłop wpadł za mną i wydobył mię, ale już 
miałem oczy, nos, uszy i usta pełne wody i 
nie oddychałem. 


nie 3 zł, miesięcznie 1 zł Prenumerata zagraniczna: W Niemczech 1 zł. 60 ct. mie- | 
|| sięcznie. We wszystkich innych państwach i zł. 90 et. miesięcznie, | 
„Przewodnik naukowy i literacki, dodatek miesięczny do «Gazety Lwowskiej», otrzymają 
cało- i półroczni abonenci bezpłatnie, jednakże ci tylko, którzy prenumerują od 1 styeznia do końca | 
| czerwca lub od 1 lipca do końca grudnia, ćwierćroczni i miesięczni za dopłatą pierwsi 76 ct, drudzy | 
30 ct. — Przewodnik prenumerowany osobno kosztuje 4 zł. 


Prenumerata z przesyłka pocztową wynosi rocznie 16 zł, półrocznie 8 zł, kwartal- | 
nie 4 zł. miesięcznie 1 zł. 35 ct, W miejscu: rocznie 12 zł, półrocznie 6 zł, kwartal || 


|! 


Jednorazowe inseraty obliczają się po 7 cen- 
tów, kilkorazowe po 6 centów od miejsca 1 wiersza, 


Ogłoszenia osób i zakładów prywatnych przyj- 
muje wylacznie biuro dzienników Ludwika Plobna, 
ulica Karola Ludwika 1. 9; we Francyi, w Paryżu 
wyłącznie agencya pana Adama, Boulevard Raspail 


| Nr. 105 bis. 


dło się nakłonić jej przywódców przez poczy- 
nienie pewnych zmian w paragrafie 16 usta- 
wy karnej, który jak wiadomo, był powodem 
obstrukcyi, do przyjęcia proponowanego kom- 
promisu. Rozciąga się on nie tylko na za- 
łatwienie przygotowanych już dla obrad w 
pełnej Izbie projektów rządowych, lecz także 
na prowizoryum budżetowe i prowizoryum u- 
godowe. W obec tego prezydent ministrów br. 
Banffy oświadezył na zebraniu stronnietwa li- 
beralnego, że zdaniem rządu, obostrzenie re- 
gulaminu Izby nie jest na razie potrzebne, 
ponieważ stosunki w parlamencie ułożyły się 
w ten sposób, iż zapewniony jest prawidłowy 
bieg obrad. Po tej deklaracyi wielu moweów 
wyraziło zaufanie prezesowi gabinetu i rzą- 
dowi, zapewniając, że mogą liczyć na silne 
i wszechstronne poparcie obozu liberalnego. 


Wrażenie, jakie pozostawia po sobie w 
kołach publieznych pokojowe załatwienie kwe- 
styi obstrukcyjnej, polega na przekonaniu, że 
prezes gabinetu baron Banffy jest panem po- 
łożenia i pozostanie nim na długo nie tylko 
w samym stronnictwie rządowem lecz także 
w parlamencie. Przebieg ostatniej konferencyi 
stronnietwa liberalnego dowiódł, że odnoszące 
się do kompromisu rokowania, które poniekąd 
na własną prowadzili rękę wybitni ezłon- 
kowie tego stronnictwa, nie miały bynajmniej 
tendencyi skierowanej przeciw prezydentowi 
ministrów, lecz obracały się w ramach tej 
akeyi, którą usilnie popierał baron Banffy, 
pragnąc nie zastosowania bezwzględnie suro- 
wych zarządzeń, lecz zgodnego porozumienia. 
Przy tej sposobności podnosi korespondent bu- 
daqreszteński Poł. Corr. że nie mają żadnej 
podstawy pogłoski, jakoby prezydent ministrów 
uległ rzekomo naciskowi prezesa Izby p. Szi- 
legyiego, albowiem pomiędzy oboma tymi mę- 
żami panowała co do sposobu postępowania 
przeciw obstrukcyi zupełna jednomyślność 
i obaj byli zdania, że kloturę należy wpro- 
wadzić dopiero po wyczerpaniu wszystkich in- 
nych środków, których dostarcza regulamin 
Izby. Klotura miała być tylko aktem własnej 
obrony w obee opozycyi, a stała się ona bez- 
przedmiotową w chwili, gdy opozycya zdecy- 
dowała się przyjąć odrzucone przez nią poprze- 
dnio warunki kompromisowe. 


ło czubato na wozie, a ja usiadłem tam, gdzie 


go ugryżć w rękę; on mnie nie puszcza, aż | najwyżej. 


„W stodole skaczę co dzień jakby z trzech 
piąter na dół, aż słoma trzeszczy podemną. 
Chcę się nauczyć takiej zręczności, jak ten 
Alfi w cyrku, eo go pewnie widziałaś w zi- 
mie, jeżeli byłaś na tem przedstawieniu. On 
skakał z samego czubka sufitu na ostatni tra- 


„Tydzień temu znowu to były imieniny ; pez i nigdy nie chybił. Może się nauczę tak 


wujka Kajtusia. Dziaduś wyjechał do War- 
szawy, ale jemu zostawił dziesięć rubli, żeby 
sobie co za to kupił. Więc po południu, jak 
nauczyciel, pan Gawroński, poszedł spać, to 
myśmy sobie na naszych kucach pojechali do 
miasteczka o dwie wiorsty ztąd i tam wujek 
Kajtuś kupił w sklepie u żyda pięć butelek 
wina i pięć pudełek papierosów. Po drodze 
wypiliśmy wszystko wino i wypalili trzy pu- 
dełka papierosów, ja nie tyle, co wujek Kaj- 
tuś, bo on mnie tyle nie dawał, co sobie, ale 
zawsze tak mnie zemdliło, że przed samym 
domem spadłem z kuca na kamienie i nie nie 
pamiętam, co później było. Opowiadał mi eko- 
nom, że wuj Kajtuś narobił gwałtu, że ja 
umarłem, a pan Gawroński konno na oklep 
pojechał po felezera, że ja godzinę byłem jak 
nieżywy i nie oddychałem. Dopiero, jak fel- 
czer przyjechał, to mię obudził. 

„Taką miałem głowę później, jakby mi 
kto piasku nasypał. Dopiero dziaduś, jak przy- 
jechał, dał w skórę wujkowi Kajtusiowi, a 
panu Gawrońskiemu odrazu kazał odejść. Pan 
Gawroński, aż płakał, bo jest stary I nie- 
prędko dostanie drugie miejsce, a cóż on wi- 
nien, że chciało mu się spać wtedy ? 

„Co dzień z chłopami jeżdżę na furze 


samo skakać. 4 i 

„Szarady nie skomponowałem ani jednej, 
bo nie ma czasu, tylko ten jeden wiersz skoń- 
czyłem dla ciebie, co ci o nim pisałem, ale 
go dziś nie poślę. Pan Gawroński, jak był, 
to kazał mi czytać jakąś książkę, ale nie mam 
teraz ochoty. a". 

„Ja się też kąpię z wujkiem Kajtusiem 
tutaj w stawie. Co dzień wchodzę do wody 
na kucu, jednego dnia na siwym, drugiego 
na karym. Bardzo mi żal tego osła, co zdechł. 
Już pewnie nie będę miał drugiego. Oswo- 
em sobie wróbla: tak za mną lata, jak go- 
łąb, a jak tylko zawołam: „Maciuś!“ to żeby 
nie wiem gdzie był, zaraz przylatuje. 

„Już nie piszę więcej, bo nie mam 
czasu“. 

Całuję cię 
Włodzio.“ 

Parę listów jeszeze Chmurka zamieniła 
z Włodziem. W Warszawie mieli zobaczyć się 
wkrótee i dopowiedzieć sobie wzajemnie re- 
sztę doznanych w czasie lata wrażeń: tak 
przynajmniej każde z nich myślało, stało się 
jednak inaczej. 

W kilka dni po powrocie Ohmurki do 
miasta, rodzice wezwali ją na długą i powa- 


po snopki. Raz o mało nie spadłem. Tak by- | żną rozmowę. 


RENEE E REES OO ita tama 


Sprawa węgierskiej ustawy o pre- 
miach cukrowych. 


© PARA 


W sobotę na zakończenie ogólnej dy- 
skusyi nad projektem ustawy o premiach 
cukrowych, zabrał głos minister skarbu Lu- 
kacs, omawiając i zbijając zarzuty przeciwni- 
ków ustawy. W szczególności zwrócił się prze- 
ciw wywodom dep. Kossutha, jakoby ustawa 
ta odpowiadała tylko austryackim interesom. 
Mowca stwierdziwszy, iż premij nie zapro- 
wadzono w r. 1888, gdyż istniały one już 
wcześniej i były o wiele większe uiż obecnie, 
rzekł dalej: dep. Kossuth przyznał, iż mamy 
nadprodukcyę, ale wzywa on rząd, aby wy- 
stąpił przeciw niej przez podwyższenie kon- 
sumeyi tak, aby w Węgrzech równie jak w 
Austryi konsumcya ta wynosiła 8 kilogramów 
na głowę. Jak sobie to ów deputowany wy- 
obraża, nie wiem, gdyż konsumcya nie może 
być sztucznie podniesioną za pomocą admini- 
stracyjnego rozporządzenia. Konsumcya ta 
zresztą faktycznie się podniosła, gdyż w r. 
1888 wynosiła 2'2 kilograma na głowę, a dziś 
wynosi już prawie 4 kilogramy. Podatek nie 
ma żadnego wpływu na konsumcyę. Dep. 
Kossuth podniósł także kwestyę, eo się stanie, 
jeśli zagranicą premie zostaną dałej podnie- 
sione. Na to pytanie trudno odpowiedzieć, 
gdyż konjunktury przyszłości nie są znane. 
Mojem zdaniem nie ma widoków, aby takie 
podwyższenie szybko nastąpiło, ale gdyby na- 
stąpiło, trzeba będzie właśnie rozważyć, czy 
lepiej będzie wystąpić również ze stosownem 
podwyższeniem, czy pozostawić fabryki ich 
losowi. 

Minister następnie oświadcza: Nie cheę 
zapuszczać się w wyjaśnienie kwestyi, czy od- 
dzielenie terytoryum cłowego pociągnie za 
sobą rozwój naszego przemysłu, lecz wykaza- 
łom już, że specyaluie przy tej gałęzi prze- 
mysłu trzeba postępować według równych za- 
sad. Może łatwo zajść wypadek, iż Anustrya 
swemu rozwiniętemu przemysłowi cukrowemu 
użyczy jeszcze dalszych ulg i że wtedy nasz 
przemysł nie wytrzyma konkurencyi. Co się 
tyczy kartelów, to specyalnie kartel cukrowy 
nie jest szkodliwym. Przez ten kartel zdołano 
związać ręce austryackim fabrykantom, ale 
kartelowi nie powiodło się wyśrubować ceny 


Z WO EO ZZ AO Z A EZ EZ AAA Z O z EZ On 


— Za pół roku skończysz lat dwane- 
ście — rzekła matka, prostując ją, jak re- 
kruta do musztry. — Musisz teraz zatem na 
dobre myśleć o nauce. Czas już, żehyś poszla 
na najlepszą pensyę, jaka jest w Warszawie 
i uczyła się nie na żarty. Żadnych szarad teraz, 
żadnych listów do Włodzia, żadnych ślizga- 
wek z nim razem, żadnych zabaw w ogrodzie 
z dziećmi. Jesteś już dużą dziewczynką i tego 
roku zupełnie inaczej powinnaś postępować, 
aniżeli zeszłego. Jeżeli będziesz grzeczną, to 
pójdziesz czasami do teatru. Zresztą, nie powin- 
naś napierać się niczego; rodzice sami wie- 
dzą najlepiej, czego trzeba dziecku. 

Biednej Ohmurce zdawało się podczas 
przemowy matki, że zamykają ją w klaszto- 
rze na całe życie. Zwiesiła główkę na piersi 
i byłaby płakała, gdyby nie to, że w myślach 
pelno miała jeszeze rozkosznych obrazów i 
wspomnień z nad morza, łagodzących ciężkie 
zmartwienie. 

Rodzice jej spełnili skrupulatnie nakre- 
ślony z góry program. Zaraz w pierwszym 
kwartale przeniesiono ją z pensyi panny Ami- 
grodzkiej, na pensyę surowej panny Jagiel- 
skiej, która musztrowała dziewczynki, jak żoł- 
nierzy. Nie wolno było opuszczać lekcyj, nie 
wolno było spóźniać się, nie wolno było tra- 
cić czasu na rozmowę Z koleżankami: każda 
musiała uczyć się, musiała słuchać, inaczej — 
surowy, groźny wyrok panny Jagielskiej po 
trzykrotnych próżnych ostrzeżeniach skazywał 
niesforną buntownieę na wydalenie z pensyi. 

(Ciąg dalszy nastąpi). 
Cecylia Walewska. 


cukru. Zresztą sprawę kartelu śledzi rząd z 
wielką uwagą, a ministerstwo handlu zajmuje 
się jej uregulowaniem. Minister oświadcza, 
iż z Rządem austryackim osiągnięto porozu- 
mienie eo do tego, iż w Austryi podatek od 
produkcyi będzie podwyższony. 

Odpowiadając na inne zarzuty zaznaczył 
minister, iż nie potrzeba projektu niniejszego 
przedkładać Izbie w formie traktatu, gdyż od 
30 lat podobne postępowanie nie było w zwy- 
czaju. Układy między obu rządami mają siłę 
traktatu i odpowiada to całej istocie sprawy, 
że także w Austryi taka sama ustawa musi 
przyjść do skutku. W tem przekonaniu nie 


wprowadzono do ustawy żadnego postano- 


wienia na wypadek, gdyby w Austryi taka 


sama ustawa nie przyszła do skutku. Dopiero 
gdy opozyeya podniosła w tej mierze wątpli- 
wości, rząd w porozumieniu z opozycyą, a Spe- 


cyalnie z dep. Horanszkym przyrzekł, iż przyj- 
mie poprawkę, która uchyli wszelkie pod tym 
względem wątpliwości. 


Minister tak zakończył: Gdyby ustawa 


ta nie uzyskała prawomocności, wyniknęłaby 
ztąd szkoda nietylko dla przemysłu, dla rol- 
nietwa, dla skarbu, ale także dla systemu 
konstytucyjnego i dla parlamentaryzmu. Z mo- 
jej strony nie mogę uważać obstrukcyi za 
parlamentarnie dozwolony środek. Szanuję 
prawa mniejszości, ale prawa veżo mniejszości 
za pomocą obstrukcyi nie uznaję. Nie da się 
ono pogodzić z rzetelnym parlamentaryzmem. 
Jeśli wola mniejszości stawia się po nad 
prawa większości, to jest to parlamentarny 
teroryzm, jest to rodzaj absolutyzmu — Upra- 
szam o przyjęcie przedłożenia za podstawę 
do szczegółowej dyskusyi. (Żywe oklaski po 
prawicy). 


Z Warszawy. 


m 


(Nowomianowani profesorowie seminaryum kie- 

leckiego. — Sprawa kuratoryi trzeźwości w Kró- 

lestwie. — Dniewnik Warszawski przeciw fa- 
brykom i przedsiębiorstwom niemieckim). 


Na profesorów otwartego napowrót se- 
minaryura duchownego w Kielcach przedsta- 
wiono władzy wyższej do zatwierdzenia na- 
stępujących księży: ks. Jana Cieplaka, profe- 
gora akademii duchownej w Petersburgu (na 
regensa), ks. Feliksa Puchalskiego, probo- 
szcza kościoła parafialnego w Dąbrówce, w 
radzymińskim, i ks. Wincentego Giebartow- 
skiego, wikaryusza kościoła parafialnego św. 
Stanisława na Woli pod Warszawą. Wszyscy 
trzej kandydaci zamianowani, są magistrami 
św. Teołogii. Przedstawieni już poprzednio na 
profesorów seminaryum tamtejszego kandy- 
daci: ks. Franeiszek Bojarski, sekretarz kon- 
systorza kieleckiego, i ks. Bogusław Qzorkie- 
wiez, wikaryusz katedry kieleckiej, nie uzy- 
skali zatwierdzenia władzy. Ks. Jan Krajew- 
ski, archiwista konsystorza warszawskiego, 
kandydat św. Teologii, zatwierdzony na sta- 
nowisko profesora, zrzekł się tej godności. Na 
pierwszy kurs przyjęto do seminaryum kiele- 
ckiego tylko 20 alumnów. 

W omawianej obecnie szeroko sprawie 
co do przyszłych kuratoryów trzeźwości, po- 
łączonych z monopolem wódezanym skarbo- 
wym donoszą, że kuratorya takie w Królestwie 
Polskiem wprowadzone nie będą, raz dlatego, 
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ZA WINY MLODOŚCI 


w 


NAŚLADOWANE Z FRANCUSKIEGO. 


MI. 
(Ciąg dalszy). 


AAAS 


— Tak, to nie ma sensu !... — dodał Fi- 
lip, podrażniony jej szczerością. — Mam pra- 
wie dwa razy tyle lat, co pani, i mógłbym 
być twoim ojcem. Ale ostatecznie, na prowin- 
cyi zawsze się tak dzieje... wolę więc nie 
dawać powodów i usunąć się z Vivier. 

— Pan Desgranges zamieszka w Toron 
i tam będzie jadać, Piotrusiu... — szepnęła 
Maneczka z humorem, — nie pokosztuje twe- 
go pstrąga i możesz go wyrzucić kotowi! 

— Ha, panienko! — odrzekła Piotru- 
sia — pan Desgranges musi mieć słuszność.... 
Baby paplą o tem małżeństwie, co im się 
podoba... trudno im gębę zatkać! 

— Widzi pani, że ta poczciwa kobieta 
podziela moje zdanie — rzekł Filip, po odej- 
ściu Piotrusi. — Trzeba uważać na ludzkie 
gadania. Ojciec pani, gdyby żył, pomimo przy- 
jaźni, która nas łączyła, z pewnością potwier- 
dziłby moje postanowienie. Mam nadzieję, że 
mi pani tego za złe nie weźmie.... 

Maneczka słuchała, mocno wzruszona. 
Zapewne, że musiał mieć słuszność.... Mia- 
steczkowe plotkarki, podniecone przez ciotki, 
zadowolone być musiały, rzucając się na nią. 
Była to dla niej wielka nieprzyjemność.... Na- 
gle inna myśl przyszła jej do głowy. Czy 


pieki specyalnych instytucyj : 


gminnego. 


wstępnym 


wego przemysłu. 


zączyna mówić o  dobrodziejstwach, 


proszonych dobroczyńców ?* 


symilaezi polskiego żywiołu z rossyjskim, 
mając, rzecz prosta, na myśli tylko sfery in- 
teligentne, szerokie bowiem masy nie brały 
udziału w walkach przeciw rządowi. Asymi- 
lacya taka dokonać się da o wiele łatwiej z 
pomocą żywego słowa; pisma nasze, te wcale 
się mie interesują Polską, ograniczając się 
tylko krótkiemi korespondencyami z Warsza- 
wy, tak jak to czynią z Kostromą lub Astra- 
chaniem. Królestwo Polskie wymaga dokła- 
dnego poznania i to poznania bezstronnego. 
Najżywotniejszy, najbliższy materyał w tym 
kierunku dają pisma polskie. Nikt jednak nie 
posługuje się niemi, nikt nie podaje z nich 
żadnych streszczeń ani przedruków, a to mo- 
głoby przecie wywołać zbliżenie z prasą pol- 
ską i skłoniłoby i Warszawian do częstszego 
zaglądania do pism rossyjskich. Na zarzut ten 
odpowiadają zwyczajnie pisma nasze, że pra- 
sa polska jakby stroniła od rossyjskiej; w ta- 
kim razie ta ostatnia niech zrobi początek, 
jako starsza i silniejsza. Ścieranie się zdań 
rodzi prawdę, która stanowić powinna jedyny 
cel każdego pisma, bez względu na różnice 
przekonań. Prasa warszawska ma bardzo wie- 
lu zdolnych dziennikarzy i nie szkodziłoby 
wcale posłuchać ich zdania, bo wszak oni w 
każdym razie lepiej od nas znają stosunki i 
życie miejscowe*. 


Echa procesu Boiczewa. 


Czytamy we F'remdenblacie: „Według 
doniesienia z Berlina, prezes bułgarskiego ga- 
binetu p. Stoiłow wyraził się w obec współ- 


przypadkiem Filip nie był zniechęcony wię- 
cej niż ona ty i wiejskimi komerażami. Kto 
wie, może czuł się dotknięty głupia rolą, któ- 
rą gru narzucano, może miał jakiś tajemniczy 
powód obawiać się tego ?... Pomyślawszy chwi- 
ię — rzekła, kiwając głową: 

— Rozumiem powody pana i nie nale- 
gam.... , 

Filip pożegnał się z młodą dziewczyną 
i uścisnęli sobie ręce na progu domu. 

— Do widzenia panie Desgranges i dzię- 
kuję — rzekła zasmuconym głosem; żałuję, 
że nie może pan już być moim gościem.... 
Mam przynajmniej nadzieję, że pan o mnie 
nie zapomni i zechce mi pan dopomagać swo- 
ją radą... pomimo wszystkiego... 

Nie dokończyła. Doznała pewnego ro- 
dzaju zakłopotania wraz z niejaką irytacyą, 
myśląc o powodach, które ich rozłączyły. 
Długo po jego odejściu stała oparta o galeryę. 
Rumieńce na twarz jej wybiegały, podezas 
gdy przypominała sobie ostatnie słowa Des- 
grangesa i stała zamyślona, patrząc na je- 
zioro, na które noe gwiaździsta zapadała po- 
woli... 


VII. 


Instalacya Filipa w Toron nie wymaga- 
ła ani wiele czasu, ani trudu. Zaraz na drugi 
dzień wszystko było w porządku. Wybrał so- 
bie na mieszkanie część domu najmniej zni- 
szezoną, to znaczy pokoje, które wychodziły 
na ogród i na południe. Dzięki temu, wilgoć 
w tych pokojach najmniej czuć się dawała. 

Apartament składał się z sali jadalnej 


iż trzeźwość ludu polskiego nie wymaga o- 
powtóre, iż 
potrzebom miejscowym opieki nad tweźwością 
zadość uczynić powinny organy samorządu 


Dniewnik Warsz. omawia w artykule 
sprawę krajowego przemysłu i 
stwierdza, że w Królestwie Polskiem mnó- 
stwo powstało fabryk i przedsiębiorstw nie- 
mieckich, jedynie dla obejścia cła wchodowe- 
go. Są to pozornie krajowe i akcyjne przed- 
siębiorstwa, ale bardzo przeważna część akcyi 
jest w ręku kilku berlińskich kapitalistów, 
którzy stąd mają zagranicą zysku 40 —50 pro- 
cent, podczas gdy im kapitał w ich kraju 
przynosi zaledwo 4 procent. Dniewntk uznaje, 
że przedsiębiorstwa te wniosły dużo kapitału 
do kraju, ale jednak głównie na korzyść ob- 
cych, tworzą konkureneyę dla rdzennie krajo- 


Organ ofieyalny tak kończy swe uwagi: 
„Konkurent ten dotąd działał milcząco, teraz 
jakie 
przynosi Rossyi swoją świaiłą zapobiegliwością. 
Nie byłabyż pora pomyśleć otem, żeby w ja- 
kikolwiek sposób oswobodzić się od takich nie- 


„Mówi się u nas i pisze o pożądanej a- 


pracownika Berliner Localanzeigera w sposób 
nadzwyczaj podrażniony 0 postawie austro- 
węgierskiej prasy w sprawie procesu Boicze- 
wa, a między innemi powiedział, że usiłowa- 
nie, aby sprawę tę postawić w jakimś zwią- 
zku z dworem bułgarskim, pochodzi ze strony 
austryackiej i znajduje swe wyjaśnienie w na- 
prężonych stosunkach między Austryą a Buł- 
garyą. Otóż niepodobna przypuścić, aby od- 
powiedzialny minister użył takich wyrażeń a 
specyalnie, aby mówił o naprężonych stosun- 
kach między Austro-Węgrami a Buigaryą, o 
których tu nie nie wiadomo. Sądzimy przeto, 
że należy oczekiwać, 1ż wyrażenia p. Stoiłowa 
nie zostały należycie oddane, i że ze strony 


kompetentnej nastąpi sprostowanie ich*. 


młodemu człowiekowi pokutować za winy 
swego ojca. W celu psychologicznego osądze- 
nia tego wypadku, trzeba odwołać się do 
praw atawizmu. Dwór bułgarski wszystko uczy- 
nił, co mógł, aby zrzucić z siebie adjutanta, 
skoro o jego czynie rozeszły się pierwsza po- 
głoski. Boiczewa wyrzucono z wojska i odda- 
no w ręea właściwych władz. Natomiast Sto- 
iłow początkowo sądził, że należy mu wy- 
stąpić przeciw nieuprawnionym żądaniom kon- 
sulatu austryackiego, który między innemi 
domagał się, ażeby reprezentant konsulatu 
był obecny przy przesłuchaniu oskarżonego; 
sądził zaś Stoiłow dla tego, gdyż zdawało się, 
iż jest tendencya, aby bądź co bądź wciągnąć 
dwór bułgarski do tej sprawy. Odpowiedział też 
konsulowi austryackiemu w tym duchu, że on 
(Stoiłow), nie uważa calej szlachty węgier- 
skiej za skorumpowaną dlatego tylko, iż ba- 
ronowi Nopeca uczyniono publicznie w parla- 
mencie zarzut kuplerstwa Austrya nie powin- 
naby być tak wrażliwą na to, co się dzieje 
w Bułgaryi. Także i w Austryi rozmaite już 
rzeczy się zdarzały. Gdzieindziej również zda- 
rzają się zbrodnie. tak samo, jak w Bulgaryi; 
dla czegoż łączą wypadki takie zawsze tylko 
w Bułgaryi z władzą rządową. Nowelicz nie 
nie miał do czynienia z administracyą buł- 
garską; swego czasu komisya europejska dla 
wschodniej Rumelii mianowała go instrukto- 
rem żandarmeryi bułgarskiej. Ceniono go, jako 
dzielnego oficera karabinierów i jako taki 
też otrzymał posadę prefekta policyi; o tem, 
że był on pochodzenia austryackiego, dowie- 
dział się Stoiłow dopiero w Koburgu. W Bel- 


ble dość zniszezone, zapełniały dom cały i 
z nich udało się wybrać niektóre, bardzo 
ładne. 

Ale co Filip oceniał najwięcej, to, że z 
eyp'u Roe-de-Chóse można było dojrzeć jedną 
stronę białych murów Vivier. Desgranges 
prz chodził tam każdego poranku i zaopa- 
trzon. w dobrą lunetę, starał się dojrzeć, co 
się eje w domu Maneczki. Czasami udało 
mu się spostrzedz pomiędzy glicynami loggii 
niepewnie rysującą się postać kobiecą, którą 
musiala być Maneczka. Przypatrywał się jej 
tak uważnie, że w końcu wstyd go brał przed 
samym sobą. Wyrzucał sobie to niedyskretne 
szpiegostwo i oburzał się, dochodząc do prze- 
konania, że mu brakowało towarzystwa mło- 
dej dziewczyny. Irytowało go i upokarzało, 
że dał się tak umysłowo owładnąć małej pa- 
rafianeczce. Czasami starał się w siebie wmó- 
wić, że niesmak, jakiemu podlega obecnie, 
pochodzi z powodu zmiany warunków życia, 
że czego mu najbardziej brakuje, to nie sa- 
mej Maneczki, ale wspólnych posiłków i co- 
dziennych przechadzek w jej towarzystwie. 
Ale podobne tłumaczenia gorzej go jeszeze 
irytowały i upokarzały. Czyżby miał już być 
tak starym, żeby miał się stać niewolnikiem 
przyzwyczajenia? Nie! nikt lepiej od niego 
nie znosił zmian wszelkiego rodzaju. Próżnia, 
którą czuł w sobie i w około siebie, miała 
inną przyczynę, a tą przyczyną — nie było 
co ukrywać — był bardzo silny pociąg do 
Maneczki! 

Prawda owa, z początku niejasno rysu- 
jąca się w jego umyśle, występowała eo dnia 
jaśniej, wyraźniej... Zakochany w dwudziesto 


Ażeby komunikat ten był zrozumiały m, 
dodajemy, że prezes gabinetu bułgarskiego, 
Stoiłow, który obecnie razem z księciem Fer. 
dynandem bawi w Koburgu, przyjął rzekomo 
z polecenia księcia, reprezentanta dziennika 
Berliner Localanzeiger i miał z nim rozmo- 
wę, która — słowa sprawozdawcy Berli- 
ner Anzeigera — tchnęła głęboką niechęcią do 
Austro-Węgier. Według tegoż sprawozdawey 
nazwał Stoiłow proces Boiczewa zupełnie zwy- 
czajnym (!) procesem kryminalnym, który fał- 
szywie przeszczepiono na grunt polityczny. 
Stoiłow potwierdził, że Boiczew jest synem 
znanego bandyty, który zginął w więzieniu. 
„W Niemczech wydaje się to dziwnem, ale nie 
trzeba zapominać, że Bułgarya jest jeszcze 
młodym krajem, a jej stosunki jeszeze są 
świeże i nie znają tam różnicy klas. Boiczew 
był w gimnazyum dobrym uczniem, złożył 
z odznaczeniem egzamin dojrzałości, a wy- 
chowanie wojskowe odebrał w szkole wojsko- 
wej w Turynie. Był wybornym oficerem i 
dla tego mianowany został adjutantem. Nie 
było żadnego powodu, mówił Stoiłow, kazać 


przy kuchni, dużego sypialnego pokoju i ró- | dwu letniej dziewczynie, on, Filip Desgran- 
wnie obszernego salonu, który Filip przezna- | ges, który przekroczył czterdziesty piąty rok 
czył na gabinet do pracy. Staroświeckie me- | życia !... on, który czuł się już zwiędłym, po- 


gii zdarzyło się także niedawno, że powie 
wyższy urzędnik policyjny popełnił mor is 
stwo przy pomocy trucizny. W Galicji © 

rzały się także dziwaczne sprawy (tolle 
schichten). Czyż przyszło komu na myśl, oj 
nić odpowiedzialnemi za to władze rządowe 

Zbrodnia nie ma przecież nie wspólnego . 
narodowością. Tendencya, której trzymał %% 
Boiczew w swej obronie, aby uezepić się ksi” 
cia i księżnej, tłómaczy się pewną chytrost 
chłopską. Boiczew oczekiwał, że gdy scho% 
się za księcia, nie będzie zasądzony. Już J% 
dnak sędzia śledczy oświadczył Boiczewow! 
że w ten sposób nie nie uzyska. Wówcmć 
zmienił on swój system i chwycił 5% 
zaprzeczania, chociaż najbardziej przekony” 
wujące dowody przeciw niemu przemawiać” 

„ło, że Boiezew powoływał się na 
kaz księcia, tłómaczy się tem, iż książę WY 
dał może polecenie, aby usunięto precz AnB$ 
Simon, która przed pałacem w Filipopolt 
wyprawiała nieustannie hałasy; Boiczew przeć” 
stawił to następnie w swój sposób Noweliczo* 
wi. — Śmiesznością jest nazywać sługę pał$ 
cowego Ayradali'ego, mężem Bułgaryi, któ' 
rego się wszyscy najbardziej boją; nikt ta 
nie bierze tego człowieka na seryo. Avrada! 
był początkowo kupcem a za czasów Aleks 
baszy wa Wschodniej Rumelii został czem% 
w rodzaju mistrza ceremonii. Ponieważ bJ 
obznajomiony ze służbą dworską, książę Ale- 
ksander Battenberski przyjął go na inten: 
denta dworskiego i używał do rozmaitych pó” 
sług. On (Stoiłow), zastał go na stanowisku 
prefekta, niezwłocznie jednak poznał jego 
nieudolność do takiej służby, gdyż Avradali 
umiał zaledwo czytać. Ponieważ jestto czło- 
wiek dworskich manier i poważny, nadaje 
się do tego, wziął go książę do swej kance- 
laryi, nikt jednak w Bułgaryi nie przypisy” 
wał mu żadnego wpływu. — Stoiłow reasu* 
mował swój sąd o procesie w ten sposób: 
Jedynie okoliczność, że polityka nie daje obe- 
enie żadnego powodu do napaści na księcia, 
doprowadziła do tego, że proces Boiczewa 
powiązano z dworem. Ze to usiłowanie wy- 
chodzi głównie ze strony austro-węgierskiej (?), 
znajduje swe uzasadnienie w naprężonyć 
stosunkach między Bułgaryą a Austro-Wę- 
grami, które dość są izolowane w swej nie- 
przyjaznej dla Bułgaryi polityce.“ 

Na te wywody Stoiłowa otrzymał Ber. 
Localanzeiger z Sofii drogą telegraficzną ob- 
szerniejszą odpowiedź, w której powiedziano: 
Najzupełniejszą jest nieprawdą, jakoby austr.- 
węgierski generalny konsul w Sofii lub austr.. 
węgierski konsul w Filipopolu usiłował wy- 
zyskać proces Boiczewa dla celów politycznych. 
Co więcej, konsul baron Rodich, dowiedziawszy 
się, że zastępca prywatny dziecka zamordo- 
wanej Anny Simon, dr. Natczew, zagorzały 
eankowista, chce w swym wywodzie gwał- 
townie zaatakować dwór książęcy i rząd, po- 
czymł u niego gorliwe zabiegi, aby tego za- 
niechał. Swoją drogą reprezentanci Austro- 
Węgier spełnili z największą energią swój 
obowiązek. I tak przesłuchali, nim władze 
bułgarskie wytoczyły sprawę, poddanych au- 
stryackich eo do spełnionej zbrodni i groma- 
dzili faktyczny materyał. Nawet nieprzyjaźnie 
dla Austryi usposobieni Bułgarzy przyznają, 
że cała sprawa zostałaby była zatuszowaną, 
gdyby nie zajęli się nią przedstawiciele Austryi 
i nie utrzymali na stanowisku pomimo licznych 
trudności, jakie im stawiano Nim władze buł- 


starzałyim, nie tyle wiekiem, co użyciem i 
wyczerpaniem wszystkich przyjemności, jakie 
młodość daje !... 


Wyrzucał sobie czasami, że śmiał ze 
swojem usposobieniem, po tak burzliwej prze- 
szłości, marzyć o czystej młodej dziewczynie... 
Z drugiej zaś strony, będące chwilami więcej dla 
siebie wyrozumiałym , tłumaczył sam siebie 
i przedstawiał łagodzące okoliczności. Czyż 
się nie zdarza czasami, że wyczerpane i przed- 
wcześnie dojrzałe serea bywają pociągane ku 
istotom młodym, niewinnym, czerpiąc w tem 
uczuciu nowa życie ? 


— A w takim razie — myślał sobie, 
słuchając głosu sumienia, który w nim pro- 
testował — czy nie postąpiłbyś jak egoista? 
Czego się spodziewasz po tem uczuciu? czy 
chcesz zagrać rolę don Juana i starać się 
uwieść Maneczkę? Nie, to byłoby nadto 
wstrętne... masz uczciwsze zamiary... Zape- 
wne pojąłbyś ją za żonę? Ale, żeby się oże- 
nić, trzeba zgody dwojga ludzi, a pamiętasz 
z jak ironieznym uśmiechem przyjęła wte- 
dy ową niedorzeczną hipotezę małżeństwa ? 
Zresztą, przypuśćmy, że przez współczucie 
zgodziłaby się zostać twoją żonę, czyżby nie 
było okrucieństwem z twojej strony, okru- 
cieństwem nagannem — poświęcać twemu 
kaprysowi uroczą istotę, która życia wcale nie 
zna i spodziewa się samych cudów ?... Czy 
byłoby we własnym twoim intesesie, połączyć 
swój wiek dojrzały z tą zaledwie rozkwitłą 
młodością ?... Jesteś marzycielem, Filipie Des- 
granges.... niebezpiecznym marzycielem ! 


(Ciąg dalszy nastąpi). 


o O c 


garskie zdecydowały się zarządzić śledztwo, 
baron Rodich w rozmowie z prezesem gabi- 
netu Stoiłowem wskazał wprost na Boiczewa, 
Jako mordercę Anny Simonównej, na co Sto- 
ilow zrobił uwagę, że generalny konsul fan- 
tazuje. 

Jest powszechnie znanym faktem, że nie 
chciano znaleźć zwłok Anny Simonównej. Gdy 
zwłoki wypadkowo wypłyngły na ląd, kazano 
Je z polecenia władzy wrzucić napowrót do 
wody. Później zwłoki wyłowili rybacy, po- 
czem miały być wydane konsulatowi austrya- 
ckiemu, co przyrzekł wyraźnie Stoiłow. Gdv 
Jednak konsul chciał je zabrać, pokazało Się, 
Że zostały pogrzebane w miejscu, w którem 
je znaleziono. Gdy na trzy dsi przed proce- 
sem zwłoki miały być wydobyte, znaleziono 
na mogile krzyż. Krzyż ten ustawiono dopie- 
ro wtedy, gdy zapadło postanowienie wydo- 
bycia zwłok. Była to tedy tylko komedya! 
Vieprawdą jest, jakoby Boiczewa zdegradowa- 
no zaraz po rozpoczęciu przeciw niemu śledz- 
twa. Przeniesiono go tylko w charakterze rot- 
mistrza do rezerwy. Miejsce Bojczewa w ad- 
Jutanturze zajął niejaki Małachow, którego oj- 
ciec był członkiem tej samej bandy rozbójni- 
czej, której przewodził ojciec Boiczewa. Cha- 
rakteryzuje to stosunki w Sofii. r 

Co się tyczy współoskarżonego Novelica, 
to godnem jest uwagi, że rząd polecił „Agen- 
cyi Bałkańskiej", aby ogłosiła, że Novelie jest 
tylko podrzędnym urzędnikiem, nie zaś prefe- 
ktem policyi. W depeszy tejże Agencji po- 
wiedziano dalej, że Boiczew nie otrzymał od 
ks. Ferdynanda żadnej dekoracyi, natomiast 
posiada wysoki order austryacki. Depeszę tę 
zredagowano na wyraźne życzenie Stoiłowa. 
Wnmięszany w sprawę Avradeli nie jest słu- 
gą pałacowym, lecz szefem szeroko rozgałę- 
zionego w Bułgaryi systemu szpiegowskiego, 
faworytem księcia, zdolnym do wszystkiego. 
Jedynie prawdziwem w całem oświadczeniu 
Stoiłowa jest przyznanie, że książę dał pole- 
cenie usunięcia Anny Simonównej. To życze- 
nie księcia było śmiercią dla Anny. 

Nikt na seryo nie bierze wyroku wyda- 
nego na Boiczewa. Wielu Bułgarów, skazanych 
za morderstwa zażywa swobody, chociaż czas 
kary jeszcze się im nie ukończył. Przyjaciele i 
majątek żony otworzą prędzej czy później Boi- 
czewowi wrota więzienia. Natomiast Nove- 
licz i Bogdanow umrą niezawodnie w więzie- 
niu. — Napaści na Austryę mają swoje 
zródło z zadraśniętej manii wielkości ks buł- 
garskiego i jego dotkniętej boleśnie próżności“. 

Dzienniki berlińskie w bardzo ostry spo- 
sób krytykują wyrok w procesie Boiczewa, 
szczególniej z powodu przyznania skazanym 
okoliczności łagodzących i wyrażają obawę, 
że mordercy znajdą się bardzo prędko znowu 
na wolnej stopie. Stambułow, ich zdaniem, 
znał swoją ojczyznę dobrze, gdy rządził w 
niej żelazną ręką. Jego śmierć została przez 
to poimszczoną, że Bułgarya i jej rząd coraz 
niżej spadają w oczach Europy. Proces Boi- 
czewa odkrył, wedle powszechnego mniema- 
nia, straszny obraz stosunków, panujących 
w urzędowych i wojskowych sferach buł- 
garskich. 


a 


Notatki z Syberyi. 


(Przyjazd dygnitarzy — Prasa syberyjska — 
Oświata ludowa — Polscy księża). 


Do jednego z dzienników warszawskich 
piszą z Syberyi: 

Ze sprawą reformy i budowy kolei sy- 
beryjskiej połączony jest przyjazd wyższych 
państwowych dygnitarzy : ministrów komuni- 
kacyi i sprawiedliwości, przyczem drugi ma 
być na otwarciu Izby sądowej irkuckiej, je- 
dynej na całą Syberyę. Oprócz tego przyjeż- 
dża do prowineyi zabajkalskiej p. Kułomzin, 
sekretarz stanu, celem wyjaśnienia stanu eko- 
nomicznego łudności w związku z kwestyą 
podziału gruntów. W komisyach w tej kwe- 
styi pracujących jako członkowie, jest kilku 
znanych badaczy naukowych, tak, że można 
oczekiwać rezultatów ciekawych. 

Z rozwojem potrzeb kultarnych, zwię- 
kszył się zakres prasy syberyjskiej. W osta- 
tnim roku ukazało się kilka pism nowych, jak 
Tomskij Listok w Tomsku, Zień na Wastocz- 
noj Okraimie w Ozycie, Bajkał w Troicko- 
sawsku i Gazeta Amurska w Błagowieszczeń- 
sku. Szkoda, że nie wszystkie z tych gazet 
służą wyłącznie interesom miejscowym, wiele 
z nich albo przedrukowuje stare wieści z ga- 
zet, lub polemizuje z sobą z żarliwością go- 
dną lepszej sprawy. Niektóre znów gazety 
przeistoczyły się w nowe, zmieniając tytuł i 
forimat, jak Urał w Ekaterynburgu, Jenisiej 
w Krasnojarsku i Sibirskij Listok w Tobol- 
sku. Pomiędzy gazetami syberyjskiemi zajęła 
bezsprzecznie miejsce przodujące wychodząca 
od niedawnego czasu w Petersburgu p. t. Sibir. 
W spółpracownietwo w niej wzięli najlepsi zna- 
wey stosunków miejscowych, a materyalny 
byt gazety zdaje się być zabezpieczonym, co 
sie o *anych gazetach syberyjskich powie- 
dzieć nie da, bo jeżeli nie otrzymują zasiłków 
rządowych, wioda ciężki żywot. Prasa sybe- 
ryjska obecnie liczy blisko 20 pism politycz- 
no-społecznych, kiedy przed laty piętnastu Sy- 
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berya nie posiadała żadnej gazety, gdyż naj- 
starsze z obeenych pism Woslocznoje Obozre- 
nje, wychodzące w Irkucku i założone pier- 
wotnie przez $ p. Jadrińcewa w Petersbur- 
gu, święciło dopiero swój 15-letni jubileusz. 
Obehód ten był bardzo uroczystym, jakby kul- 
turnem świętem Syberyi, a telegramy i po- 
winszowania nadeszły od Sybiraków rozpro- 
szonych po różnych krańcach Rossyi. 

Do spraw kulturalnych, podjętych dro- 
gą prywatnej inicyatywy w Syberyi, neleży 
odnieść oświalę ludową. Ostatnimi czasy po- 
zakładano tnnóstwo szkół elementarnych, w 
wieln miastach szkoły niedzielne pomyślnie 
się rezwijają, niektóre z nich nawet na wy- 
stawie w Niższym Nowogrodzie zostały od- 
znaczone; urządzane są nietylko po miastach, 
lecz i po wsiach, niedzielne odczyty dla ludu 
z niknącymi obrazami. Moglibyśmy i my pod 
względem oświaty ludowej zaczerpnąć wska- 
zówek w Syberyi. Robota ta tem jest u nas 
spieszniejszą, iż jak wiadomo gubernie Kró- 
lestwa Polskiego i pasu zachodniego pod 
względem oświaty i ogromnej ilości analfabe- 
tów zajmują poślednie miejsce w państwie 
rossyjskiem. Nim szkoły początkowe zaczną 
funkcyonować, wiele jeszeze czasu upłynie, 
tymezasem choć cząstkę tej pracy powinna 
ująć w swe ręce inieyatywa prywatna, uzy- 
skawszy sankcyę władzy na otwieranie szkół 
niedzielnych po miastach i. wsiach i urządza- 
nie niedzielnych odczytów. 

Syberya traci dwóch od dawna w niej 
zamieszkałych księży, którzy odzyskali pra- 
wo powrotu do kraja. Ks. Ławkowicz, pro- 
boszcz w Krasnojarsku, wraca do swej da- 
wnej dyecezyi żmujdzkiej, a ks. Justynowiez, 
proboszcz w Ozycie, do dyecezyi lubelskiej, 
którą był zmuszony opuścić przed 34 laty. 
Obie parafie są dziś o wiele lepiej uposażone, 
niż to było przed laty, posiadają znacznie 
więcej parafian, a kolej budująca się zbliży 
je do kraju, tak, że jest nadzieja, iż niedła- 
go przyjdzie czekać na nowych księży. Obie 
parafie są rozległe, wymagają od księży wiel- 
kich i męczących rozjazdów, tak, że życzyć 
by należało dla stron obydwóch, aby przy- 
jeżdżający na te stanowiska księża byli mło- 
dzi i obdarzeni dobrem zdrowiem. Szerokiem 
cieszący się uznaniem w Syberygi ks. kanonik 
Gromadzki, proboszcz w Tomsku, jak pisma 
miejscowe powiadamiają, wyjechał za urlo- 
pem do kraju, skąd miał się udać za granicę. 


— = 


KRONIKA 


Lwów, 2 sierpnia. 
— Z Uniwersytetu. Pp. Stanisław 
Ksawery Oichomski, praktykant konceptowy c. k. 
Dyrekcyi skarbu w Krakowie, rodem z Krako- 
wa, Michał Dutka, aplikant magistratu w Kra- 
kowie, rodem z Racławice w Galicyi, Teodor Le- 
wieki, kandydat adwokacki, rodem z Matyjowiee 
w Galicyi, Józef Maschler, kandydat adwokacki, 
rodem z Krakowa, Zygmunt Ginwiłł-Piotrowski, 
kandydat adwokacki z Jodłowej w Galicyi i Lu- 
dwik Ruczajewski z Buczacza ad Mokrzyska w 
Galicyi, otrzymali na Uniwersytecie Jagielloń- 
skim stopień doktorów praw. 
P. Ferdynand Hawełka otrzymał na Uni- 
wersytecie w Ozerniowcach stopień doktora praw. 


— Z fizykatu miejskiego. W ubiegłym 
tygodniu od 25—831 lipca b. r. zacho »wało na 
tyfus brzuszny ogółem 10 osób. zy temi 
przybył jeden chory z Gródka do szpitala kra- 
jowego, a dziewięć chorych było miejscowych, a 
mianowicie pojednym chorym w następujących 
ulicach: Szpitalna, Brajerowska, Żółkiewska, Zy- 
blikiewicza, Trzeciego Maja, Ruska, Piekarska, 
Kazimierzowska i Rynek. W podanym czasie 
było jeden wypadek śmierci z tyfusu brzusznego. 


— Ks. biskup Konstanty Czechowicz 
dokonywa obecnie wizytacyi parafij gr. kat. w po- 
wiecie samborskim, gdzie wszędzie w sposób u- 
roczysty bywa przyjmowany. Szczególnie okaza- 
łego i zościnnego przyjęcia doznał ks. biskup 
w Nadybach w gościnnym domu pp. Włady- 
sławów Tehorznickich, i w Czyszkach u hr. Ma- 
ryanów Łosiów. 


—- Kursa mleczarskie. Towarzystwo 
gospodarskie galicyjskie urządza w sierpniu b. r. 
pod kierunkiem krajowego inspektora mleczarstwa 
dr. Jana Biedronia dwa 14-to dniowe kursa mle- 
czarskie dla gospodyń i szafarek, jakoteż dla 
nauczycieli szkół ludowych. Kursa odbędą się w 
Piadykach pod Kołomyją, gdzie rozpocznie się 
kurs d. 2 zaś w Staremsiole dnia 16 sierpnia b. r. 


— Zarząd „Domu techników * wynajmuje 
na czas wakacyi tanio mieszkania osobom, sto- 
jącym po za techniką. Mieszkańcy domu mogą 
korzystać z licznych wygód, jakich dom dostarcza, 
jak n. p. bilard, kręgielnia, łazienki, kuchnia 
it. p. W pobliżu staw p. Maryonowej. Bliższych 
informacyj udziela zarząd domu, ulica ks. Issa- 
kowicza. 


— Dla szewca B., na kupno maszyny 
do szycia obuwia, złożyli w naszej administracji: 
Kółko przyjaciół p. J. N. kwotę 3 zł, 20 ct., 
zebraną przy pogadanee pożegnalnej w Gródku 


sierpnia 1897. 


koło Lwowa; z Domaradza pod literą R. P. z 
Szył, p. Nowe sioło (powtórnie) 1 zł. 


— Powódź w powiecie gorlickim. 
Z Gorlic donoszą: 7 28 na 29 lipca straszna 
klęska nawiedziła cały powiat gorlicki. Po ca- 
łodziennym nawalnym deszczu, w nocy około 12 
godziny nastąpił wylew rzeki Ropy, która wraz 
z dopływowymi poiokami, niszczyła wszystko co 
napotkała. Przejeżdżając wszystkie pola, szeze- 
gólniej wsi ruskich, widzi się taki przerażający 
obraz klęski, że jej rozmiarów nawet w przy- 
bliżeniu obliczyć nie można.  Śladu żadnego 
zasiewów, wszystko jakby zmiażdżone leży pod 
namułem i szutrowiskiem, a powyrywane całe 
kawałki gruntów, zniesione mosty, i ławy na 
rzece i potokach, dopełniają tego smutnego wi- 
doku rozdzierającego Serce. Destylarnie w Ro- 
pie i Libuszy położone nad rzeką Ropą ponio- 
sły znaczne straty. Nadbrzeżne domy w Gorli- 
cach były zalane wodą. Gościńce wszystkie przez 
kilka godzin były pod wodą. 

Całemu powiatowi zagraża głodowa klę- 
ska, bo na całem porzeczu nic się nie utrzy- 
mało. 

Z innej strony donoszą nam z Gorlickiego, 
że wskutek nagłego wezbrania rzeki; Ropy za- 
lane zostały gminy Biecz, Strzeszyn, Korczyna, 
Libusza i Wójtowa. Szkoda wynosi około 10.000 
zł. Prócz tego uniosła woda znaczny zapas be- 
czek naftowych z rafineryi ropy w Libuszy. 

Z Jasielskiego piszą, że wezbrane Ropa, 
Jasiółka i Wisłoka wystąpiwszy z brzegów zni: 
szezyły plony na polach nadbrzeżnych. Szkoda 
około 20.000 zł. Szczególnie ucierpiały gminy 
Pruysieki, Trzcinica, Brzyście, Jasło i Kaczoro- 
wa. Drogi gminne i mosty w znacznej części 
uszkodzone. 

— Gradobicia. Z Rzeszowskiego donoszą 
o szkodach skutkiem burzy gradowej w gminach 
i obszarach dworskich: Racławówka, Przyby- 
szówka, Świleza, Rudna mała, Przewrotne, Po- 
gwizdów i Hucisko. Likwidacya szkód zarządzona. 

W powiecie dąbrowskim zrządziły grady 
szkody w gminach położonych nad Dunajcem; 
szkoda około 10.000 zł., zupełnie nieubezpieczona. 


— St. Kulinowski, rodem z Wojnicza 
w (alieyi, były uczeń krajowej szkoły techni- 
ezno-przemysłowej po odbyciu specyalnych kur- 
sów akademii piwowarczej w Wiedniu, złożył 
tamże w miesiącu lipeu z pomyślnym skutkiem 
przepisane egzaminy. 


— Z katastrofy pod Kołomyją. Ozer- 
niowiecka Gazeta Polska pisze: Wiadomo, iż 
zwłoki lekarza ś. p. dr. Zeilera znaleziono do- 
piero trzeciego dnia po katastrofie w znacznej 
odległości obok gościńca rządowego. Miały one 
na sobie ślady silnego potłuczenia; nadia nie zna- 
leziono przy nieh ani pieniędzy (mniej więcej 
2000 zł.), które nieboszczyk miał w kieszeni, 
ani pierścionków na palcach: Już wtedy obudzi- 
ło się podejrzenie, że nieszczęśliwego" ograbiono. 
Obecnie w Piadykach aresztowano chłopa, przy 
którym znalazła się większa suma pieniędzy, po- 
chodzących niewątpliwie z rabunku lub kradzie- 
ży. Śledztwo, które toczy się w sądzie kołomyj- 
skim, wyjaśni niebawem, czyli mamy do czy- 
nienia z okradzeniem trupa lub też z obrabowa- 
niem żywego jeszcze człowieka. To ostatnie przy- 
puszczenie nie jest wykluezonem, gdy się zważy, 
że zwłoki miały wiele sińców, które mogły po- 
chodzić zarówno z borykania się w falach wo- 
dy, jak i z ręki zbrodniarza. Sąd ezerniowiecki 
w drodze delegacyi przesłuchiwał w tej sprawie 
wdowę po ś. p. Zeilerze, oraz ojca, p. Józefa 
Strzihafkę. 

P. Zeilerowa dotychczas nie powróciła je- 
szcze do zupełnego zdrowia i z polecenia leka- 
rzy wyjeżdża niebawem do kąpiel. 


— Strejk robotnice w Krakowie. 
Czytamy Czasie: Przed kilku dniami sprowa- 
dzona maszyna do wyrobu papierosów najtańszego 
gatunku, sprzedawanych dwie sztuki za centa 
(t. zw. Drama), wywołała zaniekopokojenie wśród 
robotnie, zajętych w fabryce cygar i papierosów 
przy ulicy Rajskiej. Sprowadzoną maszynę we 
czwartek ustawiono, a w piątek zrana puszezono 
w ruch. Maszyna wyrabia około 100.000 pa- 
pierosów dziennie przy obsłudze kilkunastu po- 
mocnic. Robotnice, zajęte w fabryce cygar, na 
podstawie pogłosek, że maszyna spowoduje o- 
szczędność i redukcyę personalu pracującego w 
przyszłości, rozpoczęły strejk i nie podjęły co- 
dziennej roboty. Tłum zgromadzony przed bu- 
dynkiem, począł wybijać szyby w ubikacyi, gdzie 
puszczono w ruch nową maszynę. Wezwana po- 
lieya przywróciła bez trudu porządek. Zarząd 
zwrócił uwagę robotnicom, że papierosów „dra- 
ma“ dotychczas nie wyrabiano, że zatem dotych- 
czasowe pracownice nie doznają żadnego uszczerb- 
ku. Niezaspokojone tem wyjaśnieniem robotni- 
ce strejkowały, w sobotę dalej, opierając się 
na rozumowaniu, że „jeśli sprowadzono maszynę, 
to widocznie zachodzi potrzeba rozszerzenia fa- 
bryki, a więc zamiast sprowadzać maszynę, 
trzeba zbudować nową fabrykę i pomnożyć per- 
sonal“, Strejk trwa dalej; robotnice zgromadzone 
w gmachu i przed gmachem zachowują się spo- 
kojnie. Na miejscu jest ciągle obecny radca po- 
licyi p. Jüttner. Przyjechał także z Wiednia 
starszy radea skarbowy p. Mussil. Można mieć 
nadzieję, że bezrobocie wkrótce będzie zakończo- 
nem, zwłaszcza, że dalsze jego trwanie wyjśćby 
tylko mogło na niekorzyść robotnie. 


— Koleżeński zjazd górników. Ko- 
mitet 20-letniego zjazdu koleżeńskiego akademi- 


ków górniczych, wzmocniony przez zaproszonych 
kolegów z Krakowa odbył pierwsze posiedzenie 
w Krakowie dnia 27 lipca i uchwalił, aby zjazd 
odbył się dnia 8 października b. r. w Krako- 
wie, ułożył program zjazdu, oraz postanowił je- 
dnogłośnie zaprosić wszystkich starszych i młod- 
szych kolegów górników do wzięcia udziału w 
tej uroczystości. 

Zgłoszenia uprasza się nadsyłać najdalej 
do końca sierpnia na ręce komiteta zjazdu w 
Wieliczce. W tym samym terminie uprasza się 
o łaskawe zgłoszenie odczytów. 


— Mały fantasta. Przed niedawnym 
czasem pojawiła się w niektórych dziennikach 
krajowych korespondencya z Tarnowa, opisująca 
fakt rzekomego porwania 13 letniego chłopca, 
który szedł ze Zgłobie pod Tarnowem z listem, 
przez bandę cyganów. Miała ona uprowadzić go aź 
w lasy niepołomickie, skąd mu się udało wśród 
wielkich niebezpieczeństw uciec, w kierunku do 
Krakowa, gdzie nieprzytomny padł na gościńcu i 
leżał, aż jakiś dorożkarz przewiózł go do 
szpitala 00. Bonifratrów. 

Korespondencya była oparta na opowiada- 
niu owego chłopaka, nazwiskiem Józefa Hała- 
stry, syna wójta z Krzyża pod Tarnowem. Za- 
rządzone skutkiem tej wiadomości dochodzenia 
wykryły, że całe powyższe opowiadanie było 
najczystszym wymysłem chłopaka, nie ubogiego 
jak widać w wyobraźnię. A mianowicie: 

Dnia 6 lipca r. b. zgłosił się w staro- 
stwie tarnowskiem Michał Hałastra wójt z gmi- 
ny Krzyż, z doniesieniem, że syn jego Józef, 
któremu groziła zła nota w szkole, zbiegł z do- 
mu rodzicielskiego, prawdopodobnie do Krakowa. 
Zarządzono zwykłe w podobnych wypadkach po- 
szukiwania, lecz już 11 lipea doniósł wójt 
Hałastra, iż syn jego Józef powrócił do domu 
rodzicielskiego, opowiadając, że banda cyganów 
uwiozła go w lasy niepołomiekie. Wezwany pó- 
źniej Józef Hałastra powtórzył do protokołu 
swoje nazbyt fantastycznie brzmiące opowiada- 
nie, zapewniając, iż mówi prawdę. Zarządzono 
więc dalsze dochodzenia, w ciągu których Dy- 
rekcya policyi w Krakowie stwierdziła przede- 
wszystkiem, iż Józef Hałastra nie był wcale w 
szpitalu 00. Bonifratrów w Krakowie. Dalej 
stwierdzono, że banda cyganów, która w tym 
czasie pojawiła się w tarnowskiem, była czuj- 
nie przez e. k. żandarmeryę kontrolowaną, wre- 
szeie zaś okazało się, iż chłopak był znany i 
w szkole i w bursie z fantastycznych kłamstw. 
Wobec tego zarządzono powtórne przesłuchanie 
malea, tym razem w obecności ks. Łukowskiego 
w klasztorze 00. Filipinów w Tarnowie, gdzie 
chłopak otrzymuje zasiłki i służy stale do Mszy 
św. W przesłuchaniu tem podał mały Józef 
Hałastra : 

„Dnia 21 czerwca o godz. 7 rano ucie- 
kłem z domu z obawy przed „dwójką* ku Woj- 
niezowi. W Brzezinkach, zabrał mnie chłop na 
moją prośbę do Dunajea, potem poszedłem do 
Wojnieza. Zabrałem się za 6 ct. furą do Dębna 
i przyjąłem służbę u Michała Paryły w Dębnie 
(ost. poczta Biadoliny). Żandarm zażądał ksią- 
żeczki służbowej; ponieważ jej nie miałem, więc 
gospodarz wysłał mnie po książkę. Udałem się 
z Dębna na Brzesko do Łapczyc, do Siedlec, 
tam byłem jeden dzień u Józefa Zborowskiego 
gdzie została jeszcze moja koszula i spodnie. Po- 
tem poszedłem do Gdowa, Wieliczki i Krakowa. 
W Krakowie pytałem u Bernardynów w kościele 
czyby mnie nie potrzebowali. Nocowałem w sieni 
na ulicy Niecałej, Z Krakowa poszedłem do Bie- 
rzanowa, potem torem do Bochni i do Tarnowa. 
W Bierzanowie w nocy wymyśliłem tę historyę 
o eyganach. Bardzo mi żal, żem tak niegodziwie 
skłamał i poprawę obiecuję". 

Taka jest prawdziwa historya rzekomego 
porwania chłopaka przez cyganów. I jedynym 
w niej ale za to niezłym „ceyganem* jest ten 
mały, który tę bajkę fantastyczną wymyślił. 


t Zmarli w ostatnich dniach: W Lubie- 
niu, Julian Kudewicz, restaurator miejscowy, 
przeżywszy lat 39. 

W Tokach, w pow. zbaraskim, dr. Julian 
Dornbach, adwokat krajowy we Lwowie, w 55 
roku życia, 

W Wypawie (Wippach), dr. Maryan Szo- 
łayski, lekarz obwodowy w Krainie, Krakowianin, 
w 85 roku życia. 


— 0 powodziach w krajach naddunaj- 
skich i w Czechach, przyncsi ostatnia poezta dal- 
sze następujące szczegóły: Niebezpieczeństwo w 
całem dorzecza Dunaju trwa ciągle. Rzeka Inn 
już opada, natomiast Traun i Ischl podnoszą się. 
Położenie w Gmunden poprawiło się; udało się 
szczęśliwie przeprowadzić zaprowiantowanie. W po- 
bliżu Linz i Mathausen wylew Dunaju zrządził 
wielkie szkody. Dunaj pod Wiedniem ciągle się 
podnosi; wszelkie środki zaradcze przedsięwzięto, 
Niebezpieczeństwo w górze rzeki jest wielkie. 
Mieszkańcy wybrzeża postanowili ewentualnie 
opuścić swe domy. Są gotowi do przeprowadzki, 
Całkowity ruch na linii kolejowej  Seltzthal- 
Kleinreifing, Hieflan-Kisenerz wstrzymany. 

Inn i górny Dunaj w ostatnich chwilach 
opadają; górny Traun i Ischl wciąż się podnoszą, 
Deszcz trwa z przerwami. Enns opada, Wszyst 
kie gminy po za Mauthausen zalane i poważnie 
zagrożone. 

Pod Budziejowicami (Budweis) nastąpiło 
oberwanie się chmury. Pracują około zbudowa- 
nia tamy na wezbranej Opie pod Trutnowem 
(Trautenau). Ze Szłąska donoszą również o nie- 


bezpieczeństwie wskutek wylewu. Namiestnik hr. 
QCoudenhove zwiedził miejscowości, uszkodzone 
skutkiem powodzi. Szkody są olbrzymie. Ludność 
otrzymuje wszędzie zasiłki. Oddziały pionierów 
i straży ogniowej pracują nad zatamowaniem 
wezbranej Opy. 

O powodziach donoszą również z Bawaryi. 
Komunikacya między Wiedniem a Monachium 
była dłuższy czas przerwana. 

Pociąg kolejowy, który wyszedł dnia 31 
lipca o godzinie 4 rano z Saleburga do Fran- 
kenmarkt, spadł pod Hallwang z nasypu; ma- 
szynista Kopacz odniósł poparzenia, skutkiem 
których zmarł wkrótce, palacz Kopacz złamał 
nogę. Drugi podobny wypadek, spadnięcia po- 
ciągu z podmulonego wodą nasypu, zdarzył się 


r ADAM ASNYK, 
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Asnyk umarł. 
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szerniejszą charakterystykę „Poezyi Asnyka“ 


Kraków, 2 sierpnia. (Tel. pr.). Adam 


W grudniu roku zeszłego podaliśmy ob- 


pióra prof. Tretiaka. Dzisiaj wiec, gdy to, 
na co społeczeństwo polskie od kilku miesięcy 
się przygotowywało, stało się smutnym i bo- 
lesnym faktem, poprzestajemy na przypo- 
mnieniu dat głównejszych z życia znakomi- 


w sobotę w Kremsmünster, pod Bad-Hall. Ma- 


szynista i palacz ponieśli śmierć na miejscu. 


W Kracowie utonęło dwoje ludzi, azwłoki 
małych dzieci pływają na fali. W Frydlandzie 
utonęło również dwoje ludzi. W Cieplicach cze- 


skich wylew zawalił domy. 


Całe Schoenau pod wodą, a utonął w niej 
jeden człowiek. Pod Blińskiem zawalił się most 


na Morawie, 


Na pruskim Szląsku wylała Odra, Nissa 
i inne mniejsze rzeki. Na całem ich porzeczu 
szląskiem, czeskiem i saskiem ruch kolejowy 
przerwany, bo wiele mostów się pozapadało. Zgi- 
nęło przytem 16 ludzi. Straty materyalne wszę- 
dzie ogromne. W samym Wrocławiu przedmieścia 
niżej położone stoją pod wodą, a w Zgorzelicach 


utonęło 8 dzieci. 


Nissa zatopiła w Libercu niższe przedmie- 
ścia i uniemożliwiła ruch kolei, krzyżujących się 


w tem miejscu. 


— Zjazd lekarski w Moskwie. Na 


XII międzynarodowy zjazd lekarski w Moskwie, 
deleguje Uniwersytet Jagielloński profesorów : 
Antoniego Marsa i Bolesława Wicherkiewicza. 

Przegląd lekarski donosi: Grono czeskich 
uczestników międzynarodowego zjazdn lekarzy, 
w przejeździe do Moskwy, przybędzie do Krako- 
wa dnia 18 b. m. o godzinie 8 min. 45 wie- 
czorem; dzień 14 b. m. spędzi w Krakowie, 
przyczem najprawdopodobniej zwiedzi Wieliczko. 
W dniu następnym pociągiem rannym wyjedzie 
do Warszawy, gdzie przybędzie popołudniu o go- 
dzinie 5 minut 37 (według tamtejszego zegara). 
Dzień 16 b. m. spędzą Czesi w Warszawie, d. 
17 udadzą się w dalszą podróż. 


— Ślub. D. 20 z. m. w kościele św. 
Józefa w Warszawie ks, prałat Leopold Ły- 
szkowski, członek konsystorza warszawskie- 
go, pobłogosławił związek małżeński p. Wi- 
ktora Skibniewskiego, syna nieżyjącego Wiktora 
i Leopoldyny z Bohdanów, obywatela gub. po- 
dolskiej, i p. Emanueli Zurakowskiej, córki nie- 
żyjącego Oktawiana i Heleny z hr. Załuskich. 


— Pomnik Raphaela (ur. r. 1483 zm. 
1520) stanie w rodzinnem mieście genialnego 
malarza, w Urbino, w prowincyi Pesaro, na 
wschód od Florencyi. W tym celu zawiązał się 
komitet budowy pod protektoratem króla Hum- 
berta. Wykonanie pomnika powierzono rzeźbia- 
rzowi Belli. 


Notatki Iieracko-ar(yl7CZIE. 


BALDAII a 


Adama Pługa jubileuszową sylwetkę, 
skreślił w ostatnim numerze Kraju Wiktor Gro- 
mulieki. Doskonały portret czcigodnego starca, 
który tyle lat z całym zapałem oddawał się pracy 
literackiej i dziennikarskiej, dopełnia sylwetkę w 
gorących skreśloną słowach. 


W Monachium odbywa się obecnie mię- 
dzynarodowa wystawa sztuki, w której uezestni- 
czy także pewna liczba naszych artystów, stosu- 
nek jednak procentowy dzieł polskich malarzów 
jest bardzo nie wielki i ginie w powodzi nie- 
mieckiej, a potrosze i włoskiej. Największe roz- 
miarami jest płótno Józefa Brandta „Jan So- 
bieski*. Dalej idą dwa obrazy Alfreda- Wierusz 
Kowalskiego. Jeden z nich przedstawia na tle 
smutnego krajobrazu starodawny wehikuł, cią- 
gniony przez parę szkap. Trzy dzieła wystawiła 
p. Olga Boznańska, której portrety posiadają za- 
wsze dużo charakteru przy bardzo poprawnym 
rysunku. Między innemi są dalej: Juliusza Žu- 
bra „Prządki"*, Zygmunta Ajdukiewicza dwa 
portrety, parę małych obrazków Buchbindera, 
obraz St. Bohusa Siestrzeńczewicza, przedsta- 
wiający dwóch robotników zdążających ku wsi, 
„Hucułkę* Władysława Szernera, ogromny kraj- 
obraz Kozakiewicza i parę krajobrazów Romana 
Kochanowskiego. W dziale rzeźb wystawił T. 
Rygier „Bachantkę*, ogromnej, wyższej od na- 
turalnej wielkości. Zwracają też uwagę rzeźby 
młodego artysty Glicensteina. 


Kątski, zapewne najstarszy z współcze- 
snych pianistów, mieszkający od szeregu lat w 
Ameryce, koncertuje obecnie z wielkiem powo- 
dzeniem w miastach azyatyckich. Artysta dał w 
Władywostoku trzy koncerty; z kolei przez Cha- 
barowsk zawita do Rossyi europejskiej. Kątski, 
mimo ośmdziesięciu kilku lat życia, trzyma się 
jeszcze dobrze, a zapał jego dla sztuki nie o0- 
chłódł bynajmniej. 


czynek. 


z ojca Kazimierza i z Konstancyi z Zagór- 


skich. Po matce też odziedziczył ową wrażli- 
wośc i talent poetycki, które go wyróżniały 
od najwcześniejszych lat dziecięcych, kiedy 
począł układać pierwsze wierszowane powiast- 
ki. Rodzice usiłowali dać dziecku jak najsta- 
ranniejsze wykształcenie. Po ukończeniu gi- 
mnazyum realnego w rodzinnem mieście (w 
roku 1858), uczył się przez następne trzy la- 
ta w domu, studyując głównie języki nowo- 
żytne, poczem w roku 1856 wstąpił do insty- 
tutu agronomicznego w Marymoncie. Atoli 
praktyczny kierunek szkoły rolniczej nie od- 
powiadał marzycielskiemu usposobieniu mło- 


dzieńca, więc już w roku następnym widzi- 
my go studentem wydziału medycznego w 
Warszawie, zkąd przeniósł się w roku 1859 


na ten sam fakultet do Wrocławia, oddając 


się z zapałem badaniom medyczno-przyrodni- 
czym, by po krótkim w kraja pobycie (w ro- 
ku 1860) udać się do Paryża a następnie do 
Heidelbergu. Wówczas już zarzucił był Asnyk 
medycynę i poświęcał się wyłącznie naukom 
społeczno-politycznym, słuchając pilnie wy- 
kładów starego Mittermayera i Rosehera. „Wą- 
tły, smukły, z marzycielstwem w oczach — 
jak charakteryzuje Asnyka jeden z kolegów 
uniwersyteckich — a pełen porywów pło- 
miennych, mało się udzielał a jeszcze mniej 
mówił. Zamknięty w sobie, snuł przędzę pie- 
śni, którą potem osnuć miał tyle serc, dusz. 
Nie deklamował, nie wyjawiał się, że coś pi- 
sze a przecie wszyscy czuliśmy w nim poetę 
górnego lotu, który w ciszy i skupieniu przy- 
gotowywał się do tej roli, jaką mu Bóg w na- 
rodzie przeznaczył....* 

Kolonia polska w Heidelbergu odznacza- 
ła się karnością, powagą, pracowitością. Stro- 
niąe od hałaśliwych burszowskich zebrań, 
tworzyła nasza młodzież ściśle zwarte grono, 
schodzące się często na wspólną gawędkę lub 
rozprawy naukowe, które przerywał chyba list 
z ojezyzny, świeże przynoszący wieści o tem, 
co się w kraju działo. Niestety, ku końcowi 
1862 roku nie brakło corazto smatniejszych 
wieści... W dniu 23 stycznia 1868 roku wie- 
działa już gromadka polskich akademików, 
przebywająca nad Nekarem, o wypadkach war- 
szawskich. Czekano jeszcze dni kilka na po- 
twierdzenie pogłoski, a gdy listy potwierdzi- 
ły prawdziwość dziennikarskich doniesień, po- 
spieszyła młodzież z powrotem nad Wisłę. 
Jedni legli w nierównej walce, inni znaleźli 
się po niej na dobrowolnem wygnaniu. 

Do tych rozbitków, szukających gościn- 
ności w Galicyi, należał też Asnyk, który w 
roku 1867 osiedlił się we Lwowie i w tu- 
tejszym Dzienniku literackim pierwsze jął o- 
głaszać poezye podpisując je tajemniczem mia- 
nem Kl....y, lub używając niejednokrotnie pseu- 
donimu Jana Stożka. Utwory te, nacechowane 
bezgraniczną, rzec można rozpaczą, zwróciły 
uwagę szerokiego ogółu na młodego poetę, 
który niebawem, pod wpływem pogodniejszej 
atmosfery duchowej, cechującej ówczesne ży- 
cie publiczne lwiego grodu, odzyskał równo- 
wagę ducha. W pieśni jego miejsce dantej- 
skiego smutku zajęła męska siła, pełna wiary 
w przyszłość, nawołująca do pracy. Oto co 
głosił w tym czasie poeta: 


Nie marzmy o łatwym cudzie, 
Najwyższy heroizm ducha, 
Jest walką, co nie wybucha, 
Pracą bez wieńca! 


Bo też praca wytrwała, żmudna była 
udziałem Asnyka, gdy po nagłym wyjeździe 
z Warszawy znalazł się w roku 1868 w Dre- 
źnie, by ukończyć przerwane w Heidelbergu 
studya. W nauce szukał poeta ukojenia po 
świeżo doznanych zawodach i do Galicyi przy- 
bywał z dyplomem doktora filozofii, chlubnym 
dowodem pracowitych, wszechstronnych stu- 
dyów. Prócz drobnych utworów, które w ro- 
ku 1869 ukazały się u nas po raz pierwszy 
w zbiorowem wydaniu („Poezye*), napisał 
on w owym czasie miluchną powiastkę p. t. 
„Panna Leokadya*, tudzież uroczą bluetkę 
„Gałązka heliotropu*.... 

W roku 1869 przeniósł się poeta do 
Krakowa, gdzie już na stałe zamieszkał w 
zakupionym przez rodziców domku nad Ru- 
dawą przy ulicy Łobzowskiej. W dwa lata 
później dotknął go cios bolesny. Stracił matkę 
ubóstwianą. Opuścił więc wraz z ojcem ciche 


tego poety, który po dłuższej chorobie pier- 
siowej, zamknął dziś oczy na wieczny spo- 


Dr. Adam Asnyk ujrzał światło dzien- 
ne w dniu 11 września 1888 r. w Kaliszu, 
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swe ustronie i przez czas dłuższy przebywał 
we Włoszech, zkąd dopiero w roku 1878 po- 
wrócił do Krakowa. I znów szczęście zdawało 
się uśmiechać poecie. Podczas pobytu w Za- 
kopanem poznał pannę Kaczorowską, córkę 
głośnego w Wielkopolsce lekarza. Pozyskał 
jej wzajemność i poślubił ukochaną w roku 
1875. Ale szczęście rodzinne nie było Asny- 
kowi sądzone, gdyż już w rok później przy- 
szło mu opłakiwać zgon malżonki, zgasłej w 
domu rodziców, w Poznaniu, po urodzeniu 
synka. Okropne to przejście wpływ wielce 
ujemny wywarło na zdrowiu osieroconego, 
który na łonie górskiej przyrody, wśród wi- 
chrów tatrzańskich szukał ukojenia po tak 
bolesnej stracie. Tak więc sprawdziły się na 
poecie własne jego słowa: 


Sen był mi życiem, przebudzenie męką. 


Smutek i melancholia stały się odtąd 
nieodstępnemi towarzyszkami samotnika, gdyż 
mimo czci ogólnej i szczerej sympatyi, jaką 
na każdym kroku ogół nasz zwykł był ota- 
czać ulubionego piewcę, stronił on od gwaru 
wielkomiejskiego, szczelnie zamknięty w swym 
odludnym dworku, gdzie tyle znakomitych 
powstało utworów. 

Przez szereg lat trzymał się też Asnyk 
zdala od życia politycznego, jakkolwiek pilnie 
śledził współczesne prądy i wypadki, nie ta- 
jąc bynajmniej o nich swego zdania, które 
też niekiedy objawiał w formie rymowanej 
satyry. Dopiero w roku 1882 zamknięty do- 
tychczas w dziedzinie nauki, poezyi i sztuki 
poeta, rzucił się w wir walki politycznej, sta- 
jąc na czele świeżo powstałej podówczas w 
Krakowie Reformy. Krok ten ze strony 
Asnyka był istnem poświęceniem, gdyż dla 
zdenerwowanego, nadwrażliwego — że się tak 
wyrażimy — poety, prozaiczna, żmudna, mimo 
częstej banalności targająca nerwy zawodo- 
wa praca dziennikarska, tem cięższem była 
zadaniem, że obowiązki naczelnego redaktora 
politycznego organu nie ograniczały się by- 
najmniej na pracy biurowej, lecz zniewalały 
do wzięcia czynnego udziału w bieżących ro- 
botach politycznych. Tak więc od roku 1884 
zasiadał Asnyk w krakowskiej radzie miej- 
skiej, interesując się szczególniej pracami se- 
keyi szkolnej, której był członkiem, w roku 
zaś 1889 wybrano go z miasta Krakowa po- 
tem do Sejmu. Z działalności Asnyka w 
Izbie poselskiej zaznaczyć wypada wystąpie- 
nie jego w sprawie podniesienia płac nauczy- 
cieli ludowych. Z ahasan też przyjęli 
w r. 1895 wyborey poety wiadomość, iż stan 
jego zdrowia nie pozwala mu stanowczo na 
przyjęcie mandatu w ciągu następnej kaden- 
cyi sejmowej. Jakoż powróciwszy do kraju po 
dłuższym pobycie w podzwrotnikowej strefie, 
ograniczył Asnyk swą publiezną działalność 
na Towarzystwo szkoły ludowej, które jego 
opiece pomyślny rozwój w przeważnej części 
zawdzięcza. 

W dniu trzynastym grudnia roku mi- 
nionego, społeczeństwo nasze składało hołd 
Asnykowi, święcąc trzydziestoletni jego jubi- 
leusz pisarski a gorące objawy uznania, to- 
warzyszące owemu aktowi, będącemu wyra- 
zem rzetelnych uczuć całego narodu, starczy- 
ły zapewne za najmilszą nagrodę poecie, który 


...szedł naprzód w znoju 

Z hasłami, które ludzkość budzą, 
I waleząc w ciszy i w pokoju, 
Dokonał ludzkich dusz podboju, 
Niezaćmionego krzywdą cudzą! 


A zby sądowej. 


OPZZ 


(Zaburzenia w Chodorowie). 
Brzeżany, 1 sierpnia. 


W sobotę przed południem przesłuchano 
świadków, obciążających „barabów* z Dolinian. 
Zeznania ich sprowadzają całe zajście do zwykłej 
karczemnej awantury. 

Przesłuchania rabina z Chodorowa zanie- 
chano. 

Popołudniu ukończono przesłuchanie świad- 
ków i odczytano wszystkie akta. 

Dalszy ciąg rozprawy w poniedziałek. 

Wyrok zapadnie prawdopodobnie we wtorek. 


GOSPODARSTWO | HANDEL 


Zwykłe półroczne losowanie obli- 
gacyj komunalnej pożyczki 10-milionowej 
miasta Lwowa, odbyło się wczoraj rano o go- 
dzinie 11 w sali posiedzeń magistratu. Prze- 
wodniczył wiceprezydent miasta p. Schayer, 
ze strony Rady obecnym był p. Szwejkowski, 
z magistratu starszy radca p. Cossa, zastępca 
naczelnika p. Chrzanowski, kasyer p. Glanz 
i komisarz Sienkiewicz Wiktor, jako prowa- 
dzący biuro. Ze strony Namiestnietwa, de- 
legowany był sekretarz c. k. Namiestnictwa 
p. Pietruski, z Wydziału krajowego adjunkt 


p. Giziński — w zastępstwie notaryusza fun- 
gował substytut p. Gubay. 

Wylosowano 32 sztuk obligacyi, w ł4- 
cznej wartości 43.600 koron a mianowicie: 

Serya A. 2 obligacye po 10.000 koron 
nr. 562 i 288 (kolor zielony). 

Serya B. 2 obligacye po 5000 koron, 
nr. 651 i 443 (kolor różowy). 

Serya ©. 10 obligacyj po 1000 koron, 
nr. 404, 884, 8381, 1896, 1459, 2828, 114, 
160, 3877 i 829 (kolor pomarańczowy). 

Serya D. 18 obligacyj po 200 kor., nr. 
2849, 3119, 2396, 3596, 3652, 1500, 3626, 
759, 3272, 2930, 8810, 682, 2641, 491, 
1944, 1227, 2346 i 2469 (kolor niebieski i 
fioletowy). 


Produkeya liści tytoniowych w Ga- 
licyi, była w ostatnim okresie znaczniejszą, 
aniżeli w zeszłych latach, mianowicie odsta- 
wiono zarządowi 51.000) centn. metrycznych, 
zebranych w około 500 gminach 13 powia- 
tów galicyjskich. Terenów uprawy nie roz- 
szerzono, ponieważ Rząd obstaje przy tem, a- 
żeby po dawnemu co najwyżyj 3.900 morgów 
pod tytoń było użytych. 

W zeszłym roku urządziło Towarzystwo 
tytoniowe w Horodence i Jagielniey kursa 
dla nauczycieli ludowych z udziałem 31 słu- 
chaczy, którym udzielono stypendya po 54 zł. 
Przedsięwzęta podróż informacyjna za grani- 
cę, przekonała, że jakość naturalna naszego 
tytoniu nie jest bynajmniej gorszą od tytoniu 
holenderskiego i niemieckiego, brak tylko wzo- 
rowej pielęgnacyi i przyrządów. — Imna po- 
dróż informacyjna do Węgier, miała na celu 
zebranie materyału do ankiety w sprawach 
tytoniowych, którą Rząd zamierza zwołać. 

Uprawa liści tytuniowych pozostaje prze- 
ważnie w rękach włościańskich, a o rento- 
wności jej świadczy fakt, iż dobry morg daje 
niekiedy do 270 zł. brutto. Prelininarz Towa- 
rzystwa na rok 1897 obejmuje 6.721 zł. w 
dochodach, a 6.570 zł. w rozchodach, nadwyż- 
ka wynosi 151 zł. W dochodach mieści się 
subwencya rządowa w kwocie 2.500 zł. i kra- 
jowa w kwocie 3.000 zł. Rozchody mi szczą 
w sobie płace dwóch instruktorów i czterech 
dozoreów. (Przegląd Ekonomiczny). 


Wystawa w Kijowie. O zewnętrznym 
wyglądzie wystawy piszą do jednego z dzien- 
ników warszawskich: Wystawa zajęła część 
rynku, zwanego Troickim, w połowie ulicy 
Wielkiej Wasilkowskiej, Rynek ten otoczony 
jest lichymi domami a oszpecony szeregami 
straganów i cyrkową budą, zajmującą miej- 
sce, które byłoby właściwsze na główne wej 
ście na wystawę. Ponad rynkiem Troickim 
ciągną się rozłożyste wzgórza, aż do starych 
fortyfikacyi dawnej twierdzy kijowskiej Pe- 
czerska. Teren wystawy w trzech czwartych 
jest górzysty, zajmuje on dwa ostre szczyty i 
siedm tarasów stromych, sztucznie zrobionych 
na pochyłościach góry. Dla ułatwienia komu- 
nikacyi wprost z ulicy Wielkiej Wasilkow- 
skiej, przeprowadzono linię tramwajową, bie- 
gnącą zygzakowato i podnoszącą się do wy- 
sokości przeszło dwustu metrów; linia ta ma 
wiorstę i sto sążni długości. Główne wejście 
na wystawę faktycznie nie istnieje. Od strony 
ulicy Żylańskiej jest kilka wejść i kilka far- 
tek, lecz ani jednej bramy, któraby wprost 
widza skierowała na środek terenu. Widok z 
miasta na wystawę jest bardziej oryginalny 
niż estetyczny, na stokach bowiem gór i na 
samym froncie przy parkanach rozłożyła się 
przeszło setka pawilonów, szop, altan i na- 
miotów, uderzających wielką pstrokacizną i mie- 
szaniną stylów, wśród których przeważa styl 
quasi bizantyjski lub jakoby norweski o bar- 
dzo wysokich dachach a niskich ścianach. 
W środku wystawy można znaleść bardzo 
ładne wzory budownictwa. Sliczny jest pawi- 
lon z kory drzewnej hr. Józefa Potockiego, 
ladna willa wielko-książęca w stylu rossyj- 
skim, niezły pawilon murowany hr. Konstan- 
tego Potockiego, jak również szwedzki budy- 
nek p. Tereszczenki, reszta zaś budynków w 
liezbie 115 nie zasługuje na uwagę. 

Wzdłuż terenu od samego dołu do szczy- 
tu wije się kręto jedna długa ulica, którędy 
zarazem tramwaj elektryczny przebiega, na 
poprzek wszakże gór, od domu administracji 
wystawy do centralnego pawilonu wiodą scho- 
dy w odstępach z fontannami i kwietnikami na 
tarasach, eo bardzo ładnie wygląda. Najgor- 
szem dla wystawy jest brak wszelkiego cie- 
niu; niema tam bowiem ani jednego drze- 
wka, gdyż teren wystawowy urządzono na 
pustkowiach. . 

Wszystko to jednak wynagradza prze- 
pyszny widok, jaki roztacza się z wyższych 
tarasów wystawowych, a zwłaszcza z balko- 
nów pawilonu centraluego, halli piwnej Lip- 
skiego z Wilna i głównej restauracyi, — na 
malowniczy Kijów, rozłożony na wzgórzach i 
daleką okolicę, pełną wyniosłości i jarów, z 
gęstwiną lasów na horyzoncie. 

Wystawa przy blasku lamp elektrycznych 
jest otwarta do godz. 2 w nocy. 


Giełda zbożowa: Cukier surowy loco 
Aussig 11:15 do 11:20, loco Ołomuniec 
10:40 do 1050, loco Berno- Wiedeń 


ma u a. za D bai kak 


1060 do 10:70, na sierpień loco Aussik 
11:15 do 11:20, cukier w kostkach pri- 
ma 36:— do 36-25, secunda 3575 do 36—, 
Spirytus kotyngentowany loco Wiedeń 16:70 
do 16:80. Nafta kaukazka transito Tryest 
450 do 475, galicyjska przeźroczysta 1:— 
do 17:25. 


Targ zbożowy, 


Lwów, 2go sierpnia, pszenica 950 do 
10:— zł., żyto.725 do 7:50, jęczmień bro- 


warny —— do ——', jęczmień pastewny — 
do —*—, owies 6'75 do 7—, rzepak 12— 
do 13:—, groch 6-— do8—, wyka —— do 
—:—, nasienie lniane —— do ——, nasie- 
nie konopne —— do ——, bób —— do 
—:—, bobik —* — do ——, hreczka —*— do 
do —*—, koniczyna czerwona galic. —— 
do —:—, szwedzka —— do —'—, biała 
—— do ——, tymotka —— do ——, 
anyż —— do ——, kukurudza stara 525 
do 5:50, nowa —— do ——, chmiel stary 
—— do ——, chmiel nowy na termina 
—— do ——, spirytus gotowy —'— do 
——, na termin —— do —'—, Waranty 
—— do ——. 


Usposobienie silne. 


OSTATNIA POCZTA 


Najj. Pan w skutek przerw i prze- 
szkód w komuuikacyi, jakie sprawiły ostatnie 
deszcze, zaniechał zamierzonej na sobotę (31 
z. m.) podróży z Ischl do Badenu, na uroczy- 
stość chrztu nowonarodzonego Syna Najd. 
Arcyksięcia Fryderyka, i polecił Najd. Arcy- 
księciu Karolowi Stefanowi zastąpić siebie jako 
Ojca Chrzestnego. 


Najd. Cesarzewiczowa- Wdowa Stefania 
powraca — jak z Petersburga donoszą — w 
d. 4 b. m. z Swej wycieczki nad jezioro Ła- 
doga do Petersburga, i z dworca warszaw- 
skiego uda się w podróż za granice Rossji. 


Najd. Areyksiążę Karol Stefan, który za- 
stępował Najj. Pana jako Ojea chrzestnego 
przy akcie chrztu św. nowonarodzonego Syna 
Najd. Areyksięcia Fryderyka i Najd. Arey- 
księżnej Toba, wrócił w sobotę popołudniu 
z Badenu do Wiednia, i po krótkim pobycie 
udał się w dalszą podróż do Źywca. 


Z Paryża donoszą d> N. fr. Presse: 
Dzienniki tutejsze wstrzymują się od wszel- 
kich komentarzy nad bytnością P. Ministra 
spraw zagr nicznych hr. Gołuchowskiego w 
aryżu. Artykuł Now. Wremieni został po- 
wtórzony przez dzienniki paryskie bez uwag. 
Artykuł ten podnosi, że podróż hr. Gołucho- 
wskie.o ma pewne polityczne znaczenie, 1 że 
wspólność opinii Rossyi, Francyi i Austryi 
jest zadowalniającą. Otóż na zasadzie informa- 
cyi z austryackich kół politycznych zauważyć 
należy, że do przywrócenia tej jedności po- 
dróż hr. Gełuchowskiego nie była potrzebną, 
gdyż owa jedność była zapewnioną przez spo- 
tkanie cara z Najj. Cesarzem Franciszkiem 
Józefem. Wymiana zdań pomiędzy hr. Gołu- 
chowskim a p. Hanotaux nie wprowadziła ża- 
dnego nowego kierunku ari do austryackiej, 
ani do francuskiej polityki. Nie potrzeba by- 
ło nowych układów, ponieważ zarówno hr. 
Gołuchowski jak p. Hanotaux są podporami 
europejskiego koncertu. Hr. Gołuchowski przy- 
jechał do Paryża jako człowiek prywatny, jak 
to czyni eo roku ks. Hohenlohe, a w obec 
serdecznych stosunków pomiędzy Austryą a 
Francyą, nie miał żadnego powodu do nie 
odwiedzenia swego francuskiego kolegi. Samo 
się przez się rozumie, że przy tej sposobności 
mówiono o polityce wschodniej. Zauważono 
tu zresztą, że tuż przed przyjazdem hr. Gołu- 
chowskiego Najj. Cesarz Franciszek Józef 
przyjmował w Ischl na posłuchaniu niemie- 
ckiego kanclerza. 


Vaterland ogłasza następujące pismo dep. 
Kalteneggera: „Utrzymuję w całości moje 0- 
świadczenie, przesłane z Ligist. Deputowany 
Hagenhofer przypomni dokładnie dr. Schmi- 
derowi jego rozmowę.“ 


Za inieyatywą chrześciańsko - słowiań- 
skiego klubu, odbyła się w dniu 30 lipca w 
Lublanie konferencya wszystkich słoweńskich 
posłów do Rady państwa. O konferencyi tej 
telegrafują do Fremdenblattu : 

„W obradach wzięli udział wszyscy sło- 
weńscy posłowie z Krainy, Styryi, Karyntyi 
i Gorycyi, oraz dep. Spimcicz, jako reprezen- 
tant istryjskich i dep. Vukowiez, jako repre- 
zentant dalmatyńskich Kroatów, wreszcie były 
dep. Nabergoj z 'Tryestu. Wyrażono jedno- 
myślnie przekonanie, iż wśród dzisiejszych 
stosunków koniecznością jest utrzymanie obe- 


enej większości. Słoweńscy posłowie cheą po- 
zostać w większości, dopóki ona pozostanie 
wierną zasadom wyrażonym w adresie. Potę- 
piają oni najostrzej obstrukcyę jako przeszkodę 
do najważniejszych reform socyalnych, nie 
godzą się na zmianę Rządu, gdyby ona miała 
oznaczać cofanie się przed nieuzasadnionemi 
żądaniami stronnictw obstrukcyjnych, i oświad- 
czają, iż w każdym razie nie mogliby takiego 
Rządu popierać, któryby: po pierwsze kwestyi 
cylejssiej mie rozwiązał co prędzej ostatecznie 
w duchu styryjskieh Słoweńców, któryby po- 
wtóre utrzymywał dalej dotychczasowy system 
w Pobrzeżu, w skutek którego to systemu po- 
łożenie słowiańskiej ludności w tym kraju w 
ostatnich czasach pod każdym względem się 
pogorszyło, — i któryby po trzecie nie za- 
mianował dla Karyntyi Prezydenta kraju, od- 
znaczającgo się równą sprawiedliwością w 
obec obu narodowości*. 

W końcu uchwalono zwołać na połowę 
września słoweński wiec do Lublany, na który 
będą także zaproszeni Kroaci istryjscy. W wiecu 
tym wziąć mają udział wszyscy posłowie do 
Rady państwa i Sejmu oraz burmistrze miast 
i mężowie zaufania stronnictwa. Konferencya 
wybrała dla przeprowadzenia swych uchwał 
stały komitet, składający się z zamieszkałych 
w Lublanie posłów do Rady państwa, z mar- 
szałka kraj. Krainy i burmistrza Lublany. Od 
dep. hr. Wojciecha Dzieduszyckiego nadeszło 
pismo, wyrażające solidarność Polaków i Cze- 
chów ze Słoweńcami. Takie same oświad- 
czenie w imieniu ruskich posłów, nadesłał 
dep. prof. Barwiński. 


W obec doniesienia jednego z pism 
hamburskich, iż cesarz Wilhelm po powrocie 
z podróży północnej odwiedzi księcia Bis- 
marcka, zapewniają z innej strony, iż w Frie- 
drichsruh o tych odwiedzinach nic nie wiedzą. 

National Ztg. donosi, iż kanclerz ksią- 
żę Hohenlohe i sekretarz stanu Biilow w pierw- 
szych dniach sierpnia udają się do Peters- 
burga. 

Berlińskie prowincyonalne kolegium 
szkolne skazało jednego z nauczycieli na 250 
marek kary za to, że udzielał dzieciom za- 
mieszkałych w Berlinie Polaków lekcyj języ- 
ka polskiego. Nauczyciel zaprotestował i za- 
żądał rozpoznania sprawy w drodze sądowej. 
Z tego powodu pisze Germania: „Tak tutaj 
w Prusach nie jest dozwolonem uczyć i uczyć 
się jakiegokolwiek obcego języka. Ależ dla 
czego władze nie występują przeciw onemu 
językowi, którym mówi nasz wróg dziedzi- 
czny, Francuz? Widzimy ztąd, do jakich sto- 
sunków prowadzi walka, wywołana wyłącznie 
przez stworzoną przez ks. Bismarcka spółkę 
hakatystów.* 

Z Berlina donoszą do dzienników wie- 
deńskich: Kanclerz państwa książę Hohenlo- 
he, po wizycie cesarza Wilhelma w Peters- 
burgu, ustąpi z urzędu. Ks. Hohenlohe towarzy- 
szy €esarzowi do stolicy Rossyi, ponieważ ce- 
sarz życzył sobie mieć go w Petersburgu przy 
swoim boku. Następnie książę uda się na 
odpoczynek do swoich posiadłości w Cze- 
chach. Jako następcę księcia Hohenlohego 
wymieniają w pierwszym rzędzie sekretarza 
stanu Buelowa. 


Jak piorun z wypogodzonego nieba spa- 
dła na przemysłowe koła niemieckie wiado- 
mość, że Anglia wypowiedziała traktat han- 
dlowy z Niemcami, istniejący już od lat 38. 
Obawiano się tego wprawdzie już przed dwo- 
ma tygodniami, ale obawy znikły, gdy poja- 
wiło się rzekomo półurzędowe zapewnienie, 
że Anglia nie myśli zrywać traktatu, gdyż 
sama by przez to poniosła straty. Tem wię- 
ksze więc wrażenie wywołało teraz nagłe speł- 
nienie się obaw. Wypowiedziany traktat prze- 
stanie obowiązywać po upływie roku, a zatem 
dnia 80 lipca 1898 r. 

W Anglii, wbrew uspokajającym zape- 
wnieniom, dawno już podobno zamierzano po- 
zbyć się w ten sposób dowozu wyrobów nie- 
mieckich. Bezpośrednią jednakże przyczyną 
zerwania było oświadczenie pierwszego mini- 
stra kolonii kanadyjskiej, dame podczas jubi- 
lenszu królowej Wiktoryi, że Kanada zamie- 
rza przyznać wyrobom angielskim znaczne cło- 
we ułatwienia. Anglia dawno starała się 0 to, 
więc też przyjęła to oświadczenie z wielkiem 
zadowoleniem. Ze zaś według obowiązującego 
traktatu handlowego z Niemcami, wyroby 
niemieckie korzystają na równi z angielskimi 
z wszelkich ułatwień dowozowych, jakie przy- 
znane będą Anglii ze strony jej kolonii, więc 
rząd angielski, chcąc całą korzyść z otwarcia 
granie Kanady zagarnąć dla siebie, wypowie- 
dział traktat z Niemcami. Ten sam los spo- 
tkał traktat handlowy z Belgią. Dla przemy- 
slu niemieckiego jest to cios ogromny. Prze- 
mysł angielski spoglądał wprawdzie zawsze 
z pewnem politowaniem na tanie oraz gorsze 
od angielskich wyroby niemieckie, jednakże 
powoli, z biegiem lat, wyroby niemieckie wła- 
śnie dla swej taniości zdobyły sobie w Anglii 
znaczny odbyt, co niedawno jeszcze gazety 
niemieckie z tryumfem podnosiży. Za rok i 
to, z takim trudem wywalezone pole zbytu 
zostanie zamknięte. A że przy ogromnej kon- 
kurencyi o nowe dziś pola zbytu bardzo tru- 


R 


dno, więc dziwić się nie można, iż ta nowa, 
niespodziewana wieść, przygrębiające w Niem- 
czech wywołała wrażenie. 


Z Warszawy udała się już do Peters- 
burga pierwsza rota pierwszego batalionu pe- 
tersburskiego pułku grenadyerów imienia ce- 
sarza Fryderyka-Wilhelma III., w celu wzię- 
cia udziału w przyjęciu cesarza Wilbelma w 
Petersburgu, który jest szefem tego pułku. 

Petersburski Kraj donosi, że co do te- 
go, na jakie nabożeństwa w dni galowe mają 
uczęszczać uczniowie gimnazyów wyznania ka- 
tolickiego i ewangelickiego, nastąpiło wyja- 
Śnienie urzędowe, iż mają być obecni na na- 
bożeństwach w kościołach swoich wyznań. 


W „Zbiorze praw i rozporządzeń rządo- 
wych* ogłoszono rozkaz cara do ministra 
wojny i marynarki w sprawie pojedynków 
między oficerami i osobami cywilnemi. Na 
mocy tego rozkazu, ministrowie wojny i ma- 
rynarki, po porozumieniu z ministrem spra- 
wiedliwości mogą prosić o majwyższe zezwo- 
lenie na zaniechanie dochodzeń sądowych w 
sprawach o pojedynkach, w razie jeżeli jedna 
ze stron należy do służby wojskowej. Prawo 
to jest uzupełnieniem wydanych w roku ze- 
szłym przepisów o pojedynkach między ofi- 
cerami. 

W jesieni r. b. utworzoną będzie w Abi- 
synii rossyjska misya dyplomatyczna. Inicya- 
t+wę do jej założenia dał zmarły w r.z. mi- 
nister spraw zagranicznych ks. Łobanow-Ro- 
stowski. 


Wedle depeszy z Belgradu, Arnauci wy- 
konali nowy napad na terytoryum serbskie. 
Wywiązała się walka, w której i wojsko tu- 
reckie wzięło udział. Pod Trebinie u podnóża 
gór Kaparnik, pięć godzin trwała bitwa na 
znacznej przestrzeni pogranicza. Po obu stro- 
nach są zabici i ranni. 


Słychać że admirałowie zawiadomili 
chrześciańską ludność Krety, że jej obawy z 
powodu przyjazdu Dżewada baszy, są płonne, 
albowiem mocarstwa dopilnują nadania auto- 
nomii wyspie, skoro tylko będzie zawarty po- 
kój między 'Tureyą a Grecyą. Przyrzeczenie 
to miało oddziałać uśmierzająco. Próba Dże- 
wada baszy, wejścia w bezpośrednie porozu- 
ape z przewódcami kreteńskimi, nie uđa- 
a się. 

Temps pisze, że Kuropa powinna już 
raz przyjść do przekonania, iż dopóty na 
Wschodzie spokoju nie będzie, dopóki Dże- 
wad basza i wojska tureckie nie wycofają się 
z Krety. 


Biuro Reutera donosi z Konstantynopola: 
Na sobotniem posiedzeniu konferencyi poko- 
jowej załatwili ambasadorowie resztę punk- 
tów traktatu pokojowego. Minister spraw za- 
granicznych Tewfik basza przedłożył pisem- 
nie żądania rozmaitych dodatków, na które 
ambasadorowie pisemnie odpowiedzą. 

Jutro, we wtorek, odbędzie się konfe- 
rencya, która, jak się spodziewają, będzie o0- 
statnią w sprawie ułożenia preliminaryów po- 
kojowych. 

Preliminarya mają zawierać następują- 
ce wnioski: Regulacya granicy według pla- 
nu ałtachós wojskowych ; cztery miliony ođ- 
szkodowania wojennego; ustanowienie mię- 
szanej komisyi z delegatów mocarstw i ture- 
ckich reprezentantów dla ustalenia sumy od- 
szkodowania, wypłacić się mającego tureckim 
poddanym. Kwestya kapitulacyj ma być ure- 
gulowaną między Turcyą a Grecyą przed 
stanowczem zawarciem pokoju. Ewakuacya 
Tessali zależną jest od zupełnego zapłacenia 
odszkodowania wojennego. Oprócz tego żądają 
Niemcy, aby w preliminaryach pomieszczono 
klauzulę, iż greckie finanse oddane będą pod 
kontrolę międzynarodowej komisyi, aby w ten 
sposób zagraniczni wierzyciele byli zabezpie- 
czeni. 

Dzienniki ateńskie wywodzą, iż kontrola 
finansów greckich przez mocarstwa byłaby 
zamachem na niezależność Grecji, i że z te- 
go powodu między Grecyą a mocarstwami 
mogłyby wyniknąć rozmaitego rodzaju kom- 
plikacye. 


W dyplomacyi francuskiej zanosi się na 
dalsze zmiany. Według informacyi Grażda- 
nina, po wyjeździe p. Fehksa Faure'a z Pe- 
tersburga ambasadorem franeuskim mianowa- 
ny będzie generał Boisdeffre, obecny zaś po- 
seł, hr. Montebello, będzie przeniesiony do 
Londynu. 


dAgencya Havasa donosi z Madrytu: 
Według telegraficznych sprawozdań z Lizbo- 
ny, powiększa się poruszenie pomiędzy kupca- 
mi i producentami w Porto, którzy są prze- 
ciwnikami finansowych projektów rządu. Ziwo- 
lennicy rządu zarzucają republikanom, że oni 
ponoszą winę niezadowolnienia kraju, które 
przybiera charakter niepokojący. Gubernator 
z Porto został usunięty z urzędu, a miejsce 
jego zajął Castello, oficer marynarki. 


New Yord Herald donosi z Hawany, 
iż powstańcy w środę w nocy napadli na 
forpoczty hawańskie. Ogień karabinowy trwał 
kilka godzin. 


TELEGRAMY GAZETY LWOWSKIEJ 


Cieszyn, 2 sierpnia. (Tel. pryw.) Zjazd 
ze Szląska i Galicyi na wczorajszy wiec był 
bardzo liczny. Obecni między innymi posło- 
wie: Czecz, Sokołowski, Lewicki, Rychlik, 
Koliszer, Bojko, Winkowski, Danielak, ks. 
Szponder, Szajer, Zabuda, Cena, Kubik, Ko- 
zakiewicz, Cingr. Wiec, który się odbył na 
Grabinie, pod gołem niebem, liczył około 
10.000 uczestników. Drga do Grabiny była 
odświętnie przybrana. Na placu wzniesiono 
trybunę przyozdobioną flagami Państwa i kra- 
ju; w głębi umieszezono portret Monarchy. 

Przy wyborze przewodniczącego socya- 
liści usiłowali przeforsować swego kandydata, 
wybrany jednak przewodniczącym ksiądz Swie- 
ży. Poseł Michejda powitał zgromadzonych 
jako gospodarz wiecu i prosil o zachowanie 
porządku i spokoju na stwierdzenie dojrza- 
łości, oraz wniosł dwie rezolucye: I. Aby 
wszystkie sądy i urzędy państwowe na Szlą- 
sku znosiły się z ludnością polską w języku 
polskim, tudzież aby od sędziów i urzędni- 
ków wymagano znajomości języka polskiego; 
IL Aby Rząd przejął polskie gimnazyum pry- 
watne w Cieszynie na skarb Państwa, a 
wogóle aby szkolnietwo na Szląsku zastosowa- 
no do potrzeb ludności. Obie rezolucye przy- 
jęło zgromadzenie oklaskami. 

Po mowie p. Michejdy przyszło do burz- 
liwych seen między zgromadzonymi w wiel- 
kiej liczbie socyalistami a resztą uczestników, 
skutkiem czego dalsze obrady okazały się nie- 
możliwe. Przewodniczący stwierdził, że przy- 
jęto przedłożone przez p. Miehejdę rezolucye, 
poczem zamknął zgromadzenie. Powrót odbył 
się w porządku. 

Wiedeń, 2 sierpnia. Najj. Pan ofiaro- 
wał z prywatnej Swojej szkatuły 380.000 zł. 
dla dotkniętych ostatnią powodzią w Czechach 
a dla potrzebujących pomocy w Ischl 1000 zł. 

Wiedeń, 2 sierpnia. Fremdenblatt do- 
nosi: P. Prezes gabinetu polecił wszystkim 
Namiestnikom i Szefom rządów krajowych, 
aby z powodu katastrofy powodzi przyspie- 
szyli ile możności te zarządzenia, które oka- 
zują się potrzebne dla bezpieczeństwa osób i 
uchylenia im bezpośredniej klęski, a wre- 
szcie, aby starali się o jak najrychlejsze przy- 
wrócenie przerwanej komunikacyi. Równo- 
cześnie polecono im, by po przeprowadzeniu 
dochodzeń co do rozmiarów klęski, poczynili 
wnioski. P. Prezes gabinetu wszedł w poro- 
zamienie z P.jMinistrem skarbu celem zainicyo- 
wania po nadejściu tych wniosków państwo- 
wej akcyi pomocniczej. 

Wiedeń, 2 sierpnia. Kanclerz niemie- 
cki ks. Hohenlohe przybył wczeraj tu w nocy- 
a dzisiaj rano wyjechał do Berlina. 

Wiedeń, 2 sierpnia. Oczekują, że do 
wtorku wieczorem woda na Dunaju pod Wie- 
dniem ciągle będzie wzrastać. Poczyniono za- 
rządenia celem opróżnienia domów w miej- 
scowościach zalanych lub w których zagraża 
zalew. P. Prezydent Ministrów przybył wezo- 
raj po południu, a następnie także wieczorem 
do Nussdorf i informował się szczegółowo 
o stanie rzeczy i o poczynionych zarządze- 
niach. Woda w Widence tak znacznie opa- 
dła, iż można uważać położenie prawie za 
normalne. 

Belgrad, 2 sierpnia. Napady Arnautów 
na terytoryum serbskie nie powtórzyły się od 
28 lipca. Ze strony serbskiej i tureckiej po- 
czyniono wszystkie możliwe zarządzenia celem 
przeszkodzenia napadom i przywrócenia spo- 
koju na granicy. Jest nadzieja, że to się po- 
wiedzie, a za tem przemawia ta okoliczność, 
że król wybiera się w podróż za granicę. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 

Wiedeń, 2go sierpnia 1897, godzina 
2 minut 10. Alpejskie Towarzystwo górniczą 
13740, Węgierskie akcye kredytowe 39650, 
Akcye anglo-anstryackie 162:—, Akcye ban- 
ku Union 29950, Akcye kolei południowej 
8425, Losy tureckie 65 60, Akcye kolei pań- 
stwowej 346-—, Akcye kolei Lwowsko-Czer- 


niowieckiej 284—, 4-procentowe galie. obli- 
gacye propinacyjne z 1889 r. 95—, Akcye 
tytoniowe 163*—, węgierskie obligacya inde- 


mnizacyjne 9770, Akcye kolei  Ebental 
258—, Akcye banku dla krajów koronnych 
24025, 4-procentowa węgierska renta złota 
12270. Akcye banku związkowego 260 50, 
Rubel papierowy 1:27%—, Węgierska renta 
papierowa 100:25, Kredytowe ziemski 456 —, 
Kredyty 36950, Rimamurania 260:—. Uspo- 
sobienie silne. 


(dpawiedzielny redaxtor klam Erechewiecki, 
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Nadesłane, Ruch pociągów kolejowych obowiązujący z dniem 1. maja 1897. 
NE = z 3 (Przyjazdy i odjazdy pociągów podane są podług zegara średnio-enropejskiego). 
Kancelarya Pociag "Pociąg 
dr. Fryderyka Krattera posp. | osob. do Lwowa | posp. | osob. ze Lwowa 
adwokata krajowego znajduje się obeenie przych. o g. TS LI odch. o g. oar W -e 
rzy ulicy Szopena l. 7. 947 s Z Podwołoczysk na dworzee Podzamcze — | 440 | Do Krakowa (Wiednia), Chyrowa, Sambora, Rozwadowa i Nad- 
p yi y p y D y p] , 
zm | as i ZZ R IA a: Z Pk, na dworzec A brzezia, Orłowa przez Tarnów, Mezó Laborczę (Pesztu), 
14 L Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), z Orłowa Sanoka, Rymanowa, Iwonieza, Krosna przez Przemyśl, Rawy 
Lekarz dr. K. Zgórski przez Tarnów od 25 ezerwca do 15 września "włącznie; rus. przez Jarosław, Jasta przez Rehia l 
mieszka obecnie ul. Kopernika 1. 16. RE e pa ap | SE Ar OE 
l 8 ý A i a a 6: E o o ] A ; r A 
Telefon nr. 17. 395 i COn a Pezamyśi , , oe e ijowa, Odessy) i Brodów z dworca głównego 
— T30| Z Ickan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Kimpolunga, Ra-3 |] 610| — Do Ickan (Gałacza Jass, Bukaresztu), Kozowy, Radowiee, Kim- 
Lekarz -dentysta dowiec, Serethu, Berhomethu, Nowosielicy, Husiatyna | polunga, Suczawy ` » * 
n i Kałusz i 615 Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodó 
Dr. B. Kaczorowski '4 Pae E usza | — )o RAE ijowa, Odessy), Brodów z dworca Podzamez 
mieszka: Lwów, ul. Sobieskiego nr. 8, pierwsze pię- = 7-52 | Z Tarnopola i Brodów na dworzec Podzamcze = 6:45 | Do Iekan, Kórósmezó, Husiatyna, Nowosielitzy, Berhomethu, Ra- 
tro obok placu Maryackiego i sklepu Ditimara. = 805| Z Ławocznego (Pesztu) Kałusza, Chyrowa, Stryja dowiec, Suczawy 
Sztuczne zęby po możliwie przystę- — | 8415] Z Tarnopola i Brodów na dworzee główny 8:40 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rozwadowa, Nad- 
pnych cenach. 239 = 825| Ze Sokala i Rawy ruskiej j brzezia, Orłowa przez Tarnów 
— 910| Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia, Warszawy), Wieli- — 855| Do Krakowa (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Chy- 
Lekarz chorób kobiecych i akuszer ezki, z Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 15 wrze- | rowa, Mezó Laborcz, (Pesztu), Sanoka, Rymanowa, Iwo- 
dr Leopold Schellenberg inia ną pień z Mezó Laborez, (Pesztu), Chyrowa prami aiT SiE: Stroo przez Przemyśl i przez Tarnów 
A rzemyś | = 9:20 o Skolego, do Hrebenowa od 10 lipca do 31 sierpnia włącznie 
E A i — | 1035| Z Jarosławia A Kałusza-Chyrowa 
PN AC 1,23 GE. asy || — | 145] Z Janowa i| — | 925| Do Sokala, Rawy ruskiej, Bełzca Jarosławia 
po południu. Dla ubogich od godz. 9—10 prz 589 130 | — | Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Chabówki, Nowegoj | — | 940| Do Janowa 
łudniem bezpłatnie. Sącza przez Tarnów, Rzeszów lub Przemyśl, Rawy ruskiej 10:05 | Do Podwołoczysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniee 
Przyjechali do Lwowa przez Jarosław, Sambora przez p ena! 5 m ze: Podwysokiego 
rzyjecna — 1:40| Ze Skolego i Stryja (z Hrebenowa tylko od 10 lipea do 51 — | 1027) Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniec, 
dnia 81 lipca 1897 sierpnia włącznie;) Kałusza, Chyrowa Husiatyna, Podwysokiego 
HOTEL EE a 1:50 | — | Z Czerniowiec, (Bukaresztu, Gałacza, Jass, lekan, Sueczawy, — | 10:45| Do Iekan (Jass, Gałacza, Bukaresztu), Kozowy, Sopowa, Serethul 
R wę Radowiec, Berhomethu, Szeparowiec-Kn: Kórósmezó, Hu- = 104| Do Janowa od 15 czerwca do 31 sierpnia włącznie tylk ie- 
P t 2 , p , ) 0 £ rp 4 ylko w nie 
PP. e KE p ek, a: siatyna, Kałusza dziele i święta 
Romer z Krechowa, J. Cielecki z Byczkowiec, 415 | — | Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna Bro-| | 1:55 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy)i Brodów z dworca głównego 
Gurzkowski z oo, Jo Gurzkowski z Be- GA W GlmZCO. Jod : 208 | — | Do Podwołoczysk (Kijowa, Odessy), Brodów z dworca PAA 
rezowia, M. Podlewski z Czernicy. 230 | — |Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Kopyczyniec, Husiatyna,| | — | 23t; Do Brzuchowiee od 9 maja do — włącznie co niedziele i święta 
HOTEL IMPERIAL. Brodów na dworzec główny 240 | — | Do Czerniowiec Kałusza, Husiatyna, Kórómóz6, Serethu, Iekan, 
PP. St. hr. Stadnieki z Sąd. Wiszni, St. hr. — 5:25 | Ze Sokala, Bełzea i Jarosławia przez Rawe ruską (Jass, Gałacza, Bukaresztu 
Jabłonowski z Popowiec, T. Gawroński z Tłumacza, || — | 5:85) Z Podwołoczysk (Kijowa Odessy) Podwysokiego, Brodów naj | 2-50 | — | Do Krakowa (Wiednia, Wrocławia, Berlina), Rawy ruskiej przez 
Anr. Skrzyński. z Żurawna, EH. br. Hormuzaki z dworzee Podzameze Jarosław, Jasła przez Rzeszów, Chabówki przez Rzeszów 
OCzerniowiec, M. Stappler z Nowego Jorku. — 545| Z Iekan (Bukaresztu, Gałacu, Jass), Suczawy, Radowiee, Reho- lub Tarnów 
HOTEL EUROPEJSKI methu, tylko w poniedziałek, Serethu, Kozowy — 305| Do Skolego tylko od 1 maja do30 września włącznie ze Stryja. 
PP. M. Lewandowski z Reklińca, K. Lipski z =—-—500] Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Podwysokiego, Brodów, naj | — | 315| Do Janowa od 1 maja do 14 czerwca wł. i od 1 wrześn a do 
Rossyi, M. Wiśniewska z Drohobycza, Fr. Stanek z | dworzec główny 4 30 września włącznie codziennie od 15 czerwca do 31 
iszenki. F. Stanek z Wiszenki A. Bariczek z — | 655 || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia), Wieliezki, Orłowa, sierpnia wł. tylko w dnie powszednie. 
Wiszenki 
KL. , , fe (5) OKS. Ą 3:27) Do Brzuchowie tylko od — do — włącznie. 
Czerniowiec. Rozwadowa, Nadbrzezia, Sambora i Chyrowa przez Przemyśl I ) J 3 : 
HOTEL BELLEVUE — | 800 || Z Janowa od 1 maja do 14 czerwea wł, od 1 września do 30| — | 340 Do Zimnej wody tylko od — do — włącznie. 
A września wł. codziennie, zaś od 15 czerwca do 31 sierpnia] | _—_|_ 440) Do Jarosławia. 
N Tan ee a aleje z Fw : tylko w RARE =" 1645 | Do Brog (Wiednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina), Mezó, 
nia, M. Kraus z tatu, M. Grossmann z Ę — | 8:15 Brzuchowiee tylko od 9 maja do 30 czerwca włącznie „aborez (Pesztu) Orłowa przez Tarnów od 15 czerwca do 
nopola, K. Bursztyn z Nadwórny, O. Freund z Prze- | |] 845| — || Z Krakowa (Wiednia, Berlina, Wrocławia) z Jasła przez Rze _ 15 września włącznie, 
myśla. aoa szów, z Rawy ruskiej era Jarosław, z Jasła, Krosna, — | 705 R pokola a ruskiej. A 
HOTEL FR ; Iwonicza, Rymanowa, Sanoka, Mezó-Laborca, (Pesztu) — | 125 o Tarnopola z dworca głównego. 
W nowym zarządzie odnowiony (F. Proksch). przez Przemyśl ł A i , — | 730 || Do Ławocznego, (Munkacsa, Pesztu) Ch, rowa, Kałusza. 
PP. E. v. Stramm z Berlinn, K. Rothsehild — | 8:49 || Z Brzuchowiee tylko od 1 lipea do 2% sierpnia włącznie — | 74% || Do Tarnopola z dworca Podzamcze. 
z Frankfurtu, W. Szumlański i M. Stecka z Srodo- — |901f Z póz 15 czerwca do 31 sierpnia wł. tylko w niedzielę = =. ik p tlko od 1 raaa 4 0 kwietnia włącznie. 
ie, F. towski z Twierdzy, K. Stefanowicz z i święta. ` ES jo Janowa od 1 maja do 30 września w:ącznie, 
jet ma ww mj 2 — | 9-10 || Z Ickan, Suczawy, Radowiec, Berhomethu (z wyjątkiem ponie-| |] — |10:30 || Do Ickan, (Jass, Gałacza, Bukaresztu) Husiatyna, Kałuszu Sze 
i Ził pa pW" R © z Kikut paromi Er Nowogielitgy, Berhoxiıethu, Serethu, Rado 
- F = 19230 rakowa (Wiednia, Berlina, Wrociawia, Warszawy) Wieliezki wiece, Kimpolungu, Suczawy. 
Wystawy 1 Muzea Rawy ruskiej przez Jarosław, Orłowa, Mszany, Jasła, Do Krakowa, ( iednia, Warszawy, Wrocławia, Berlina) Chabó 
zę Sao Krosna, Iwonicza, Rymanowa, Mezo-Laborcza przez Przemyśl bówki, Orłowa (przez Rzeszów), Chabówki, Orłowa (przez 
, y , P y i ), , (p 
pa M. W 943) — | Z Aa e (Kigwa, 4 Brodów, na dworzec Podzam- amga Rozwa RE: gia Samh ora, Sanoka, Rymar + 
E cze, Kopyezyniee, Podwysokiego 7 nowa, lwonicza (przez Przemyśl). Jasła. 
i Apena aa Wasi Aaa nog 9-50 | — || Z Iekan (Bukaresztu, Jass, Gałaca) Suczawy, pana, R Do Podmoloozysk i Brodów z dworca głównego, Kopyczyniecj < 
owarzystwa przyjaci sztuk pięknych we dowiec, Słobody rung., Koórósmezo, Husiatyna, Kozowy [usiatyna. i 
Lwowie, przy placu św. Ducha 1. 10, pierw- | 1000| — Z Podwołoczysk (Kijowa, Odessy) Brodów, na dworzec główny. Do Podwołoczysk i Brodów z dworca Podzamcze, Kopyczyniee, 
sze piętro, jest otwarta eodziennie od godziny | Kopyczyniec, Podwysokiego n» Husiatyna. i Í 
10 przed południem do godziny 5 popołudniu — 11020 || Ze Skopezą (tylko od 1 maja do 30 września) ze Stryja, Chy- : Czas gedai opea z się cą czasu lwowskiego o 86] 
ę v owa. inut, a mianowicie 12 godz. w czasie średnio-europejskim, - 12 
Wstęp od osoby „kosztuje w niedzielę 15 ct., U {12:10 || Z Ławocznego (Pesztu), Stryja, Kałusza olie 36 minut TA oda 
w dnie powszednie 30 et. — Dla członków | Nocne godziny od 6 wieczór do 5:59 rano objęte są tłustemi ramkami. — Biuro informacyjne e. k. kolei państwowych przy ulicy Trzeciego Maja w Hntelu 


wstęp wolny. 
ga 


Imperial, udziela wyjaśnień w sprawach kolejowych, sprzedaje wszelkiego rodzaju bilety jazdy i rozkłady jazdy w formacie kieszonkowym. 


z płacą żądają přacą żądają laog żąda 
Cennik Losy z roku EA po aap A mk. 4pr. 157.50 158.74] Galie poż kraj. z r. kia 100 zł. ię o —— ez. Kriyan wi AAA o zł. koas 1a 
5% -. ; = po 500zł. wa. 5pr. —— —— s = ść 5. m r. —. ——| Losy fund. are. Rudolfa 10 zt 26—  27.— | 
wowskiej Izby handlowej i przemysłowej p 1860 po 100 zł. 5 pr. Ba Er |: ine Proc” 1898 za260 kor, Apr. orm 9870] Salma 40 zł mk. . . . . . 12.50 13.50 | 
; 3 : ZYTA | x "| po 100zł. . . . 188.50 190.5 „ Oblig. prop.z r. ZA 100 zł. 4 r. 98.— 98.90 | Pożyczka m. Salzburga 20 zł. 27.— 27.50 
Lwów, dnia 2 sierpnia 1897 p ao pos > ” 1864 po 50zł. . . . 183.50 190.50] Pożyczka miasta Lwowa z r. 1896 sj St. Tois TORK. "ON" 8. DEBÍ l 
1. Akcye za sztuke. zł = h + GE Listy zast. domen. państw. po 120 TOONE pro a. 97.-- 9740] Pożyczka m. Stanisławowa 20 zł. . 48,— 45 — 
STOUN zł. 5 pre. 226 + . . . . 157.75 158.50] Renta włoska za 100 kor. 4 pre. . —— =~ 3 m. Tryestu 100zł. mk. 4!/ą pr. 149.— 153.— 
Kol. g. Kar. Lud. po 200 zł. mk. [215 50 218 5t | š Pożyczkaserb. prem. za 100 frank. 2 pr. 37.— 37.50 „ m ana aS e 68.—  72.— 
Kol. Lwów.-Czern.-Jassy po 200 B. Dług państwa (wszystkich w Radzie państwa | Tureckie obl. pram. kolej,za4U0frank. 6550 66- | Waldstein 20 zł. mk. . . . = se — | 
zł. wa. w srebr. . . . |283 — 287 — reprezentowanych krajów koto): 
Banku hip. gal. po 200 zł. w. a. [880 — 390 —]] Austr. renta złota wolna od podatku FE. Listy zastawne. Oblig. hipot. i listy dłużne J. Akcye banków (za sztukę). 

„ kred. gal. po 200zł w.a. |— — 210 —|| za j00 zł. ś pre. . . . . 123.25 123.45 (za 100 sł. Nom), Banku Anglo austr. 120 zł. . 16150 162.50 
Garbarni w Rzeszowie po200zł.wa. 200 — 210 —|] Austr. renta w wal. kor. wolna od Anglo Austr. banku los. w 30]at 4*/4pre. 101.80 —.— | Peszt. banku handi. 500 zł. . 1403,— 1494. — i 
Fabryki wagonów w Sanoku przed- y podatku za 200 kr. 4 pre. . 101.40 101.06 | Austr. zakt. kred. ziem. los. w50lat4pr. 99.70 100.70] Zakł. kred. dla handlu i przem. 367.25 367.75 

temLipińskiego po500 koronwa. {250 — 260 — Don aj 5 „ obl.prem.zr.18803pr.123 — i24,— | Węg. banku kredyt. 200 zł. 4 396.— 36.— 
C. gacye kolejowe, nom. » n n» „ 18893pr. 117.75 118.50 | Dolno austr. tow. esk. 500 zł. 144.— 50. 

II. Listy zastawne za 100 zł. Kol. Areyks. Albrechtaza100zł.4pr. 99.25 105.25] Bukowiński zakł. kred. ziem. los.5 pr. 105.—  —.— | Gal. banku hipot. 200 zł. . . „ . 384.— 385 — 
7 2 Kol. Cesarz. Elżbiety w złocie wolne n nm. „ łos.4pr. 96— 96.50 „ dla handlu i przem. 200zł. —— —— 

Banku h. g.5'/, wa. wyl. 210°% pr. [11030 Ul — od podatku za 100 zł. å pr. . 120.75 12175) Gal. Ake.bankuhip.10pr.prem.los.5pr.110.30 11130] Banku dla kraj. koronnych 200 zł. 24150 2442. — 
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Licytacye. 


(5437 3—83) 

C. k. Sąd obwodowy w Tarnopolu po- 
daje do wiadomości, że w celu ściągnięcia 
Sumy 100 zł. w. a. z pn. na rzecz Izraela 
Asehkenazego odbędzie się dnia 16 września 
1897 i 21 października 1597 o godzinie 10 
przed południem w biórze Nr. 12 egzekucyjna 
Sprzedaż 7/12 części realności dłużników A- 
brahama Superfeina i Marjem Superfein pod 
isp. 387 w Tarnopolu położonej. 

Cena wywołania poniżej której realność 
ta na pierwszym terminie sprzedaną nie bę- 
dzie wynosi 507 zł. 43 ct. 

Wadyum 50 zł. 74 zł. 

Bliższe warunki przejrzeć można w re- 
gistraiurze sądu. 

Dla wierzycieli, którzyby po dniu 15 
maja 1697 prawo zastawu uzyskali lub któ- 
rymby uchwała niniejsza względem dozwo- 
lenia licytacyi z jakiegokolwiek powodu do- 
ręczoną być nie mogła, ustanawia się na ich 
koszt i niebezpieczeństwo kuratora ad actum 
p. adw. dr. Bindera a p. adw. dr. Langera 
zastępcą tegoż. 

Tarnopol, 12 czerwca 1897. 


L. 5861 (6014 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Judy Wejnreba w kwocie 51 zł. 
24 ct. z pn. odbędzie się w zabudowaaiu te- 
goż Sądu w dniach 3 września 1897 i 8 paź- 
dziernika 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem publiezna przymusowa sprze- 
daż realności pod Nr. 86 w Rachiniu wedle 
wyk. hip. l. 382 B. poz. 1 ks. gr. gm. Ra- 

| chin własność Fischla Ziegla stanowiącej. 

Cena wywołania wynosi 265 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. A 

Wadyum ustanowiono na kwotę 26 zł. 
50 et. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąć by nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna, o ile by z takowej wedłe porządku 
tabularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

Kuratorem niewiadomyc! wierzycieli u- 
stanowiono adwokata dr. Dobrowolskiego z 
Doliny. 


L. 8374 


C. k. Sąd powiatowy. 
Dolina, 9 czerwca 1897. 


L. 6258 (6027 3—8) 

W sprawie egzekucyjnej Mikołaja Pie- 
karczyka pko Maryi Grocholskiej pto 500 zł. 
odbędzie się w tut. Sądzie w dwóch termi- 
nach to jest dnia 3 września 1897 i dnia 18 
października 1897 zawsze o godz. 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż 2j% części 
realności Twa 8 i 1|3 części realności lwh. 
75 ks. gr. gm. Zakrzówek objętej Maryi Gro- 
cholskiej własnych. | 

Cena szacunkowa 2|4 części realności 
lwh. 8 stanowi 430 zł. 25 et., a wadyum 
43 zł. 

Cena szacunkowa 1/3 części realności 
z 75 stanowi 41 zł. 663/, ct., a wadyum 

zł. 

Warunki licytacyjne 1 akt oszacowania 
można przejrzeć w Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
p. adw. dr. Aronsvhn. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Podgórze, 26 czerwca 1897. 


L. 2199 (6168 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej Jana Bujar- 
skiego przeciw Maryannie Buszkowej odbę- 
dzie się w tutejszym Sądzie w dwóch termi- 
nach to jest dnia 6 września 1897 i dnia 7 
października 1897 zawsze o godzinie 10 przed 
południem przymusowa sprzedaż 3/6 części 
realości pod lwh. 78 w Muszynie położonych. 

Cena szacunkowa wynosi 167 zł. 50 ct. 

Wadyum 19 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
p. « k. notaryusz Jan Arlet. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 11 kwietnia 1897. 


L. 3495 (6169 3—3) 

W sprawie egzekucyjnej dr. Franciszka 
Ksawerego Dziubczyńskiego przeciw Itli Tei- 
telbaamowej pto 1000 zł. odbędzie się w tu- 
tejszym Sądzie w dwóch terminach to jest 
dnia 6 września 1897 i dnia 7 października 
1897 zawsze o godzinie 10 przed południem 
przymusowa sprzedaż połowy realności pod 
lwh. 308 w Krynicy położonej. 

Cena szacunkowa wynosi 2500 zł. 

Wadyum 250 zł. 

, Warunki licytacyjne można przejrzeć w 


x dzie. 


MB Z E E E 


TE 


Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
c. k. notaryusz Jan Arlet. 
©. k. Sd powiatowy. 
Muszyna, 1 czerwca 1897. 


L. 3408 (6170 3—3) 

W sprawie egzekucyjaej Eliasza Goit- 
chrera przeciw Odosee Wołoszynowej pto 20 zł. 
96 et. odbędzie się w tutejszym Sądzie w 
dwóch terminach to jest duia 6 września 1897 
i dnia 7 października 1897 zawsz o godzinie 
10 przed południem przymusowa sprzedaż re- 
alności pod lwh. 104 w Jastrzębiku poło- 
żonej. 

Cena szacunkowa wynosi 180 zł. 

Wadyum 13 zł. 

Warunki licytacyjne można przejrzeć w 
Sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
e. k. notaryusz Jan Arlet w Muszynie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Muszyna, 1 czerwea 1897. 


L. 4895 (6104 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada- 
mia, iż celem zaspokojenia pretensyi Towa- 
rzystwa zaliczkowego w Lisku w kwocie 225 zł. 
odbędzie się w zabudowaniu sądowem w 
dniach 16 września 1897 i 14 października 
1897 zawsze e godzinie 11 rano publiczna 
przymusowa sprzedaż 1/4 części ciała hwl 
349 ks. grunt. gminy Lisko Jochwety Dym 
własnej. 

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe ciało hipot. tylko za lub wyżej ce- 
ny szacunkowej, zaś na drugim także i niżej 
takowej sprzedane. 

Cena wywołania 500 zł. 

Wadyum 50 zł. 

Inne warunki w Sądzie przejrzeć można. 

Lisko, 9 maja 1897. 


L. 10158 (5778 8—3) 

Kałuski c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
że celem zaspokojenia sumy 78 zł. z pn. 
odbędzie się na rzecz Towarzystwa zaliczko- 
wego w Kałuszu w tut. Sądzie sprzedaż po- 
siadłości whl. 1036 gm. Nowica objętej dłuż- 
nika Iwana Szułyka syna Andrija własnej w 
dniu 22 września 1897 i 27 października 
1897 każdym razem o godz. 10 rano. 

Wadyum wynosi 268 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia i re 
sztę warunków możiia przejrzeć w registra- 
turze sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Wittlin z Kałusza, 

Kałusz, 3 lipca 1897. 


L. 5452 (5628 3—3) 

W c. k. Sądzie powiatowym w Tyśmie- 
nicy odbędzie się o godzinie 10 rano w dniu 
6 września 1897 tylko powyżej ceny lub za 
cene szacunkową, zaś w dniu 11 października 
1897 i poniżej takowej przymusowa sprzedaż 
reżlaości wyk. hip. 1. 1177 w Ottynii poło- 
żonej dłużników Herscha i Izaaka Holderów 
własnej protokołem z 16 kwietnia 1894 l 
3900 oszacowaną na rzecz Stanisławowskiej 
Kasy oszczędności pto 111 zł. 17et., 111 zł. 
17 ct. i 1534 zł. 56 et. z pa. 

Cena wywołania 20000 zł. 

Wadyum 2000 zł. 

, Resztę warunków, akt oszacowania i 
wyciąg tabularny można w tus. regisiraturze 
przejrzeć. 

Tyśmieniea, 6 czerwca 1897. 


L. 2907 (6186 3 —3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dynowie zawia- 
damia, iż celem zaspokojenia sumy 16 zł. 
5 et. z pn. odbędzie się na rzecz misy spad- 
kowej Chany Landau w tutejszym Sądzie 
powiatowym sprzedaż posiadłości lwh. 1388 
gm. kat. Dynów objętej dłużniczki Wiktoryi 
Tarnawskiej urodz. Chudzikiewicz własnej w 
dwóch terminach, mianowicie dnia 20 sier- 
pnia 1897 i 21 września 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony e. K. 
notaryusz Józef Narajewski w Dynowie. 

Wadyum wynosi 97 zł. 50 et. 

Dynów, 30 czerwca 1897. 


L. 7667 (6185 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dąbrowie ogła- 
sza, iż dnia 3 września 1897 i d'ia 17 wrze- 
śnia 1897 o godzinie 10 rano odbędzie się 
publiczna sprzedaż całych realności lwh. 11 
i 147, następnie 1/5 ezęści realności lwh. 9 
i 5/10 części realności lwh. 10 ks. gr. gm. 
Wiełopole objętych pierwszej i drugiej Jana 
Masłonia i nieletniego Stanisława Masłonia, 
trzeciej Józefa Krupy, wreszcie czwartej A- 
gnieszki Krupy własnych na rzecz Towarzy- 
stwa zaliczkowego w Dąbrowie celem zaspo- 
kojenia sumy 480 zł. w. a. 

Cena wywołania co do pierwszej w kwo- 
cie 715 zł. 10 ct., eo do drugiej w kwocie 
742 zł. 85 et., co do trzeciej w kwocie 254 zł. 


. Gazeta Lwowska Nr. 174 z dnia 3 sierpnia 1897. 


68 ct. w. a. wreszcie eo do czwartej w kwo- 
cie 57 zł. 37 et. w. a. 

W adyutm eo do pierwszej realności kwo- 
tę 71 zł. 51 et. w. a., co do drugiej 74 zł. 
29 ct. w. a., co do trzeciej 25 zł. 47 ct. w. a. 
wreszcie eo do czwartej 5 zł. 74 et. w. a. 

Akt oszacowania, wyciąg hipoteczny i 
warunki licytacyjne przejrzeć można w regi- 
straturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli hi- 
potecznych p. adw. dr. Szancer w Dąbrowie. 

Dąbrowa, 20 czerwca 1897. 


L. 7081 (6192 3—3) 

W celu wydobycia na rzacz Isaaka 
Ackermanna kwoty 200 zł. z pn. odbędzie 
się w tut. Sądzie egzekucyjna publiczna sprze- 
daż do dłużnika Jakóba Kowala należącej re- 
alności whl. 69 ks. gr. Ładańce na 825 zł. 
ocenionej w dniu 10 września 1897 i 15 paż- 
dziernika 1897 każdym razem o 10 godzinie 
przed południem z tem, że na pierwszym ter- 
minie sprzedaż tylko wyżej lub za cenę sza- 
cunkową, na drugim także poniżej takowej 
nastąpi. 

Wadyum wynosi 100% ceny szacun- 
kowej. 

Resztę warunków można w tusąd. regi- 
straturze przejrzeć. 

Kuratorem wierzycieli jest p. Aleksan- 
der Zaleski, 

Przemyślany, 20 lipca 1697. 


L. 2155 (5629 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Zatorze prze- 
prowadzi w budynku sądowym w dniach 13 
września 1897 1 11 października 1897 za- 
wsze o godzinie 10 rano celem zaspokojenia 
wierzytelności Agnieszki Pędziwiatrowej w 
kwocie 498 zł. publiczną licytacyę 3/8 części 
realności Jana Lisaka własnej lwh. 120 gm. 
kat. Piotrowice objętej. 

Cena wywołania 1258 zł. 12'/, ct. 

Wadyum 126 zł. 

Protokół oszacowania i resztę warunków 
licytacyjnych przejrzeć możua w registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
dr. Ignacy Wielgus w Zatorze. 

Zator, 21 czerwca 1897. 


L. 34672 (6046 3—3) 

C. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie podaje do publicznej wiadomości 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspoko- 
jenia wierzytelności Towarzystwa eskontowe- 
go i zaliczkowego we Lwowie w sumie 200 zł 
a. w. z pn. odbędzie się w dniu 9 września 
1897 i dnia 10 pażdziernika 1897 każdym 
razem o godz. 11 przed południem przymu- 
sowa publiczna lieytacya realności lk. 901, 
we Lwowie położonej według wyk. hip. l 
761 i 1476 ks. gr. dla I dz. miasta Lwowa 
własność dłażniczki Maryi Emilii 2 im. z 
Bieleckich Rawskiej stanowiącej z tem, że 
na pierwszym terminie majętaość ta tylko 
za cenę lub wyżej ceny wywołania 34631 zł. 
56 ct. a. w, ns drugim zaś terminie także 
poniżej tej ceny wszelako nie poniżej trzeciej 
części takowej sprzedaną będzie. 

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 3464 zł. 

Akt opisania i oeenieaia i warunki li- 
cytacyjne w tus. repistraturze do przejrzenia 
lub odpisu. 

Dla wszystkich tych wierzycieli, którzy- 
by po dniu 4 m:ja 1697 jako dniu wydania 
wyciągu tabularnego prawa rzeczowe na ma- 
jętności na sprzedaż wystawionej nabyli, lub 
którymby uchwały w tej sprawie egzekucyj- 
nej z jakiegokolwiek bądź powodu albo mie 
dość wcześnie albo weałe doręczone być nie 
mołgy zamianowaliśmy kuratora w osobie adw. 
kraj. dr. Franciszka Soronia z zastępstwem 
adw. kraj. dr. Wróblewskiego Józefa. 

Lwów, dnia 17 lipca 1897. 


L. 40818 (5158 3—3) 

O. k. Sąd krajowy dla spraw cywilnych 
we Lwowie podaje do publiczeej wiadomości 
że w sali rozpraw tegoż sądu celem zaspo- 
kojenia wierzytelności dr. Stanisława Taba- 
czyńskiego w sumie 3000 zł. w. a. z przyn. 
odbędzie się w gniu 9 września 1897 o 
godz. 11 przed południem przymusowa pu- 
bliczna relicytacya realności pod lk. 350'/, 
we Lwowie położonej według wyk. hip. |. 
314 ks. gr. dla I dziel. miasta Lwowa dla 
większych posiadłości własność Włodzimierza 
Urbańskiego stanowiącej z tem, że na tym 
terminie majętność także poniżej ceny wy- 
wołania w kwocie 618% zł. 58 et. wszelako 
nie poniżej trzeciej części takowej sprzedaną 
będzie. 

Zakład licytacyjny ma być złożony w 
kwocie 618 zł. 

Akt opisania i ocenienia i warunki li- 
cytacyjne w tus. registraturze do przejrzenia 
lub odpisu. AZ 

Dia wszystkich tych wierzycieli, którzy 
by po dniu 14 lutego 1897 jako dniu wysta- 
wienia wyciągu tabularnego prawa rzeczowe 
na majętności na sprzedaż wystawionej na- 
byli lub którymby uchwały w tej sprawie 
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powodu 
albo niedość wcześnie albo wcale doręczone 
być nie mogły, zamianowaliśmy kuratora 
adw. kraj. dr. Marynowskiego. 

Lwów, dnia 10 lipca 1897. 


L. 5586 (6101 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kulikowie po- 
daje do wiadomości, że eelem zaspokojenia 
wierzytelności 51 zł. z pn. odbędzie się dnia 
3 września i dnia 1 października 1897 każ- 
dym razem o 10 godz. przed połud. egzeku- 
cyjna sprzedaż przez licytacyę połowy reai- 
ności pod lk. 268/6 w Zółtańcach położonej 
dłużniezki Maryi lo Przyk, 20 Wychopień 
własnej, 

Cena wywołania 550 zł. 

Wadyum 55 zł, 

Resztę warunków licytacyi i akt Osza- 
cowania przejrzeć można w tutejszej regi- 
straturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Kulików, 10 lipca 1897. 


L. 8266 (5984 3 —3) 

W e. k. Sądzie powiatowym w Tysmie- 
nicy odbędzie się o godz. 10 rano w dniu 6 
września 1897 tylko powyżej ceny szacunko- 
wej, zaś w dniu 11 października 1897 i po- 
niżej ceny szacunkowej przymusowa sprze- 
daż 1/6 części realności wyk. hip. 426 ks. gr. 
gm. Olszanica dłużniczki Zofii Jurków i 8/47 
części posiadłości whl. 698 tejże gm. Stefa- 
na Sołonycznego własnych na rzecz Salamona 
Hausnera pto 43 zł. 20 ct. z pn. 

Cenę wywołania stanowi kwota 145 zł. 

Wadyum 14 zł. 50 ct. 

Reszsztę warunków i wyciąg tabularny 
można w tus. registraturze przejrzeć. 

Tyśmieniea, 11 lipea 1897. 


L. 380 (6138 8—3) 

C. k. Sąd powiatowy ogłasza, że w dniu 
6 września i 4 października 1897 o godz. 10 
rano zarządzono przymusową sprzedaż real- 
ności pod lk. 82, 197 i 198 w Ulanowie po- 
łożonych whl. 223, 225 i 225 objętych Hen- 
ci Spira i Barucha Sehleyena własnych na 
rzecz Galicyjskiego Zakładu kredyt. ziemskiego 
w likwidacyi pto 6000 zł. z pn. 

Cena wywołania 12.500 zł. i 1500 zł. 

Wadyum 1250 zł. i 150 zł. 

Warunki licytacyjne i wyciąg hipoteczny 
można przejrzeć w sądzie. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono Franciszka Zgórka z Ułanowa. 

Ulanów, 27 lutego 1897. 


L. 4447 (5625 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku po- 
daje do wiadomosci, że celem zaspokojenia 
wierzytelności Michała Deca w kwocie 180 zł, 
z pn. dozwoloną została sprzedaż realności 
lwh. 880 i 1139 gm. kat. Leżajsk objętej 
Michała i Bronisława Daców własnej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez publicz- 
ną licytacyę w tut. sądzie w dwóch termi- 
nach dnia 7 września i 8 października 1897 
każdym razem o godz. 10 rano. 

Cenę wywołania staaowić będzie eo do 
realności lwh. 3580 kwota 295 zł., zaś co do 
realności lwh. 1139 kwota 475 zł. 

Wadyum wynosi 100/, wspomnianych 
cen szacunkowych. 

Resztę warunków przejrzeć możaa w 
tut. registraturze w godzinach urzędowych. 

Leżajsk, dnia 19 czerwca 1897. 


L. 5924 (5508 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Lisku zawiada- 
mia, że celem zaspokojenia pretensyi Igna- 
cego Osmaka w kwocie 25 zł., odbędzie się 
w zabudowaniu sądowem w dniach 48 wrze- 
śnia 1897 i 28 pazdziernika 1897 zawsze o 
godzinie 11 rano przymusowa publiczna sprze- 
daż 1/7 części ciała hwl. 89 ks. gr. gm. 
Olszanica Jędrzeja Gryneczko własnej. 

Na pierwszym z tych terminów zostanie 
powyższe cisło hipoteczne tylko za lub wyżej 
ceny szacunkowej, zaś na drugim także i 
niżej takowej sprzedane. 

Cena wywołania 113 zł. 40 ct. 

Wadyum 11 zł. 34 ct. 

Inne warunki w Sądzie przejrzeć można. 

Lisko, 3 czerwca 1897. 


L. 2164 (6139 2—3) 

W tutejszym Sądzie odbędzie się o go- 
dzinie 10 rano w dniu 13 września i 11 paź- 
dziernika 1897 licytacya realnosci lwh 36 
w Ulanowie Barbary z Jarzynków Gutkowej 
własnej na rzecz Franeiszka Miazgi pto 12 zł. 
18 et. z pn. 

Cena wywołania 25 zł. 

Wadyum 2 zł. 50 et. 

Resztę waruaków, akt oszacowania i wy- 
ciąg tabularny wolno przejrzeć w tus. regi- 
straturze. 

la nieznanych z Życia i miejsca poby- 
tu wierzycieli hipotecznych ustanawia się ku- 
ratorem Jędrzeja Dąbrowskiego z Ulanowa. 

Ulanów, 30 kwietnia 1897. 


L. 2405 
Licitalicus Kundachung. 

Eei der k. k. Tabak- Hauptfahrik in 
Winuiki (in (Galizien) wird die ausser Betrieb 
gestellte Dampfmaschine im Offertwege ver- 
dusteri werden. 

Dieselbe isf eine flnfandzwanzigpferde- 
kraftige legende Eineylindermaschine mit 
Mayer's Expansions Steuerung von 

D. 0-435 m. 

H. 0790 , 

Mid, AU 50 

wurde im Jahre 1872 von der Maschinenfa- 
brik G. Sigi ia Wien geliefert, und wird 
samamt Antriebszahnrad, kurzem Stück An- 
(riebswelle, der Dampfieitung bis zu den 
Dampfkessein, dem Vorwarmer sammt Rohren, 
den HFundatnentsschrauben und Fundament- 
steinen, jedoch ohne der Speisepumpe zur 
Verausserung gebracht. 

Die Demontirung der Dampfmaschine 
uud deren Bestandtheile, sowie das Ausheben 
der Fascamentstsine und Fundamentschrau- 
ben hat der Krsteher auf eigene Kosten zu 
besorgen. 

Schriftliche, versiegelte, mit einem 100/, 
gen Vadium, oder mit der betreffenden Va- 
dialquittueg einer k. k. Cassa belegte, mi: 
50 Kr. Stempelmarke per Bogen versehene 
Otterte sina längstens bis 31 August 1897 
Mittags 12 Ubr bei der k. k. Tabak Haupt- 
fabrik in Winniki einzubringen. 

Jedes Offert muss unter doppelt ver- 
schlossenen Couverts eingebracht werden, von 
welchen das äussera mit der Adresse der 
k. k. Tabak- Hauptfabrik in Winniki, das 
innere mit der Aufschrift : „Offert zum An- 
kauf der alten Dampfmaschine“ zu bezeich- 
nen ist. 

Die etwaigen näheren Auskünfte wer- 
den an Ort usd Stelle oder brieflich von der 
gefertigten Fabriksleituag ertheilt, und kann 
über Verlangen eine Abschrift des Gutachtens 
des technischen Inspeetorates der Dampfkessel 
Untersuchungs- und Versicherungs- Gesell- 
schaft AJG. ia Wien betreffend den Zustand 
der Dampfmaschine zur Verfügung gestellt 
werden. 

K. k. Tabak Haupt Fabrik. 

Winniki, am 27 Juli 1897. 


Licitations Kundmachung. 

Bei der k. k. Tabak-Hauptfabrik in Win- 
niki (in Galizien) werden die ausser Betrieb 
geselzten zwei Dampfkessel im Offertwege 
veranssert werden. 

Die horizontalen, cylindrischen Kessel 
bestehen aus je einem Oberkessel von 1436 
mim. Diameter, 7510 mjm, Länge und 126 
m|m. Blechstarke mit je zwei Unterkesseln 
von 815 resp. 820 m/m. Diameter, 6640 mim. 
Lange und 7:3 resp. 4:6 m/m. Blechstarke 
aus Neuburger und Indenburger Eisenblechen, 
haben eine Hejzfliche von 538 resp. 54 m? 
sind mit einem Zeh'sehen Rost und einem 
Plan-Roste versehen, auf 5 Atmosphśren ge- 
prüft, und von der Maschinenfabrik G. Sig] 
in Wiem im Jahre 1872 geliefert worden. 

Dieselben werden sammt Armatur und 
Heizgarnitur zur Verausserung gebracht. 

Die Demontirung der Dampfkessel und 
deren Bestandtheile hat der Ersieher auf 
egene Kosten zu besorgen. 

Schriftliche, versiegelie, mit einem 109/, 
gen Vadium, oder mit der betreffenden Va- 
dialquittung einer k. k. (assa belegte, mit 
50 kr. Stempe!lmarke per Bogen versehene 
Oferte sind längstens bis 31 August 1897 
Mittags 12 Uhr bei der k. k. Tabak Haupt- 
fabrik in Winniki einzubringen. 

Jedes Offert muss unter doppelt ver- 
schlossenen Couverts eingebracht werden, von 
welchen das äussere mit der Adresse der 
k. k. Tabak-Hauptfabrik in Winniki, das in- 
nere mit der Aufzchrifr „Offert zum Ankauf 
der alten Dampfkessel* zu bezeichnen ist. 

Die etwaigen näheren Auskünfte werden 
an Ort und Stelle oder brieflich von der Ge- 
fertigten Fabriksleitung erteilt und kann über 
Verlangen eine Abschrift des Gutachtens des 
technischen Inspectorates der Dampfkessel 
Untersuchungs- und Versicherungs-Gesell- 
schaft A/G. in Wien betreffend den Zustand 
der Damypfkessel zur Verfügung gestellt wer- 
den. 

K. k. Tsbak Haupt Fabrik. 

Winniki, am 27 Juli 1897. 

L. 23927 (6048 2—3) 

W e. £. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzyteluo- 
ści Anstr. centr. Banku kredyt. ziemsk. w 
Wiedniu w kwocie 42000 zł, z pn. w dniu 
13 września 189% i w dniu 18 października 
1597 zawsze o godzinie 10 rano przymusowa 
sprzedaż dóbr Sułków z przyl. Wola Suł- 
kowska. 

Cena wywołania 75000 zł. 

Wadyum 7500 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli jest 
adw. dr. Tadeusz Federowiez, zastępcą adw. 
dr. Jakób Deiches. 

Kraków, 25 czerwca 1897. 


(6199 3—3) | L. 5853 


(5701 2—3) 

S1 powiatowy Kęcki odbedzie egzeku- 
cyjną licytacyę całej realności lwh. 39 i 
120/115:0 części realności lwh. 508 w Po- 
rąbie w budynku sądowym w dwóch termi- 
nach, dnia 13 września 1897 i dnia 13 paź- 
dziernika 1897 każdym razem o godzinie 10 
rano, na drugim terminie niżej ceny wywo- 
łania w kwotach 1476 zł. 59 et za realność 
139 a 104 zł. 56'/, et. za części drugiej re- 
alności. 

Wadya wynoszą 150 zł. i 11 zł. 

Kuratorem nieznanych wierzycieli i in- 
teresowanych ustanowiono Juliana Sporna 
notaryusza z Kęt. 

Wyciąg hipoteczny, akt oszacowania i 
warunki licytacyjne można w Sądzie przejrzeć. 

K;ty, 2 lipea 1897. 


L. 5198 (6012 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Dolinie podaje 
do wiadomości, że w celu zaspokojenia wie- 
rzytelności Nach mana Pappera w kwocie 14 zł. 
z pn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż sądu 
w dniach 7 września 169% i 13 października 
1897 każdym razem o godz. 10 przed połu- 
dniem publiczna przymusowa sprzedaż real- 
ności pod Nr. 97 w Łopiance wedle wyk. 
hip. 1. 109 B. poz. 1 ks. gr. gm. Łopianka 
własność Iwana Łucyka Danyłowego stano- 
wiącej. 

Cena wywołania wynosi 58 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 6 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zspłacy lub umówionem wypowie- 
dzeniera przyjąćby nie chcieli, przyjąć do 
zapłaty z hipoteki za potrąceniem z ceny 
kupna o ileby z takowej wedle porządku ta- 
bularnego do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych wolno 
przejrzeć w Sądzie tutejszym. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli u- 
stanowiono adw. dr. Dobrowolskiego z Doliny. 
C. k. Sąd powiatowy. 

Dolina, dnia 8 czerwca 1897. 


L. 13430 (6232 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy miej. del. S. II. 
we Lwowie rozpisuje celem sciągnięcia na 
rzecz firmy „B. Brecher i Synowie* we Lwo- 
wie sumy 59 zł. 77 et. w. a. z pn. lieytacyę 
realności Józefa Filara własnej wyk. hip. 6 
gm. kat. Basiówka objętej na dzień 16 sier- 
pnia 1897 i na dzień 15 września 1897 za- 
wsze o godz. 10 rano w biurze IV. 

Cena wywołania 700 zł. w. a. 

Wadynm 70 zł. w. a. 

Na pierwszym terminie realność tę na- 
być można za lub wyżej ceny wywołania, na 
drugim i poniżej. 

Resztę warunków, protokół spisznia przy- 
należności, ocenienia, tudzież wyciąg hipote- 
czuy, przejrzeć można w tus. registraturze. 

Kurator niewiadomych wierzycieli adw. 
dr. Pawęeki. 

Lwów, 5 lipca 1897. 


L. 5443 (6205 2—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi poda- 
je ainiejszem do powszechnej wiadomości, że 
w sprewie egzekueyjnej Hurscha Thau prze- 
ciw Antoninie Butkowskiej zarządzona zosta- 
ła w celu ściągnięcia kwoty 555 zł. w. a. 
z pn. ponowna egzekucyjna sprzedaż reslno- 
ści dłużniczki Antoniny Rutkowskiej w Ko- 
łomyi położonej w dwoch na dzień 24 sier- 
pnia 1597 i 24 września 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem wyznaczonych 
terminach, ż8 pomieniona realność na pier- 
wszym terminie tylko za lub wyżej ceny sza- 
eunkowej w kwocie 1950 zł., która służyć 
będzie oraz za cenę wywołania, na drugim 
terminie zaś także poniżej takowej zostanie 
sprzedaną, że każdy chęć kupna mający o- 
bowiązanym będzie kwotę 195 zł do rąk ko- 
misyi licytacyjnej złożyć, że dla wszystkich 
tych, którymby uchwała licytacyjna dosęczo- 
ną być nie mogła, lub którzyby na rzeczoną 
realność później prawa rzeczowe nabyli, ku- 
rator w osobie adwokata dr. Staubera został 
ustanowionym wreszcie, że akt oszacowania 
w mowie będącej realności, tudzież bliższe 
warunki lieytacyjne, w tus. registraturze mo- 
gą być przejrzane. 

Kołomyja, 26 czerwca 1897. 


L. 13050 l (6204 2—3) 

0. k. Sąd obwodowy w Koł.myi podaje 
niniejszem do powszechnej wiadomości, że na 
prośbę Towarzystwa zaliczkowego w Kołomyi 
dozwoloną została w celu ściągnięcia kwoty 
120 zł a. w. z pa. egzekucyjna sprzedaż po- 
łowy realności dłużników Jędrzeja i Apolonii 
Siadniczenko w Kołomyi położonej w dwóch 
na dzień 30 sierpnia 1897 i 14 października 
1897 każdym razem o godzinie 10 przed po, 
łudniem wyznaczonych terminach, że pomie- 
niona realność na pierwszym terminie tylko 
za lub wyżej eeny szacunkowej w kwocie 
224 zł. 127, et. która służyć będzie oraz za 
cenę wywołania, na drugim terminie zaś ta- 
kże poniżej takowej zostanie sprzedaną, że 
każdy chęć kupienia mający obowiązanym 
będzie kwotę 22 zł. 42 ct. do rąk komisyi 
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lieytacyjnej, złożyć, że dla wszystkich tych, 
którymby uchwała licytacyjna doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby na rzeczoną realność 
później prawa rzeczowe nabyli, kurator w o- 
sobie adw. dr. Hullesa został ustanowionym, 
wreszcie, że akt oszacowania w mowie będą- 
cej realności, tudzież bliższe warunki lieyta- 
cyjne w tus. registraturze mogą być przej- 
rzane. 
Kołomyja, 26 czerwca 1897. 


L. 3227 (6221 2—3) 

W dniach 31 sierpnia 1897 i 30 wrze- 
śnia 1897 o godzinie 10 rano, odbędzie się 
tutaj przymusowa licytacyjna sprzedaż połowy 
realności objętej wyk. bipot. 174 ks. gr. dla 
Rabezye dłużnika Stanisława Hryńkowa wła- 
snej na zaspokojenie wierzytelności Barbary 
Kondziułki w kwocie 50 zł. 

Cena wywołania 100 zł. 

Wadyum 10 zł. 

Realność ta zostanie na drugim termi- 
nie także niżej ceny wywołania sprzedaną. 

Bliższe warunki do przejrzenia w Sądzie 
tutejszym. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest Jan Dumin w Medenicach. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Medeniee 10 kwietnia 1897. 


L. 5370 (6064 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Mielcu poda- 
je do wiadomosci, że celem zaspokojenia wie- 
rzytelności Mojżesza Izaka i Cywy Fallika 
w kwocie 30 zł. z pn- odbędzie się = gma- 
chu Sądowym dnia 13 września 1897 i 15 
października 1897 każdym razem o godz. 10 
przed południem egzekucyjna sprzedaż roal- 
ności lwh. 128 gm. Kliszów. 

Cena wywołania 1121 zł. 44 et. 

Wadyum 112 zł. 20 ct. 

Kuratoram niewiadomych  wisrzycieli 
e. k. notaryusz w Mieleu Antoni Fibich. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
hipoteczny i akt oszacowania przejrzeć można 
w registraturze sądowej. 

Mielec, dnia 21 czerwca 1897. 


L. 2670 (6103 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Limarowej za- 
wiadamia iż eelem zaspokojenia sumy 566 zł. 
z pn. odbędzie się na rzecz Towarzystwa za- 
liczkowego w tutejszym Sądzie powiatowym 
sprzedaż części posiadłości lwh. 42 i 48 gm. 
kat. Zamieście I części objętych dłużnika 
Jana Kaptura własnych w dwóch terminach 
mianowicie dnia 13 września i dnia 25 pa 
Żdziernika 1897 każdym razem o godzinie 10 
przed południem. 

Wyciąg hipoteczny i resztę warunków 
lieytacyjnych przejrzeć można w registraturze 
sądowej. 

Kuratorem wierzycieli ustanowiono p. 
Jana Wysockiego e. k. notaryusza w Lima- 
nowej. 

Wadyum wynosi 19 zł. 

O. k. Sad powiatowy. 

Limanowa, 12 marca 1897. 


L. 15837 (6180 2—3 

W e. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Rozalii z Kaufmannów Rakowerowej w 
kwocia 5000 zł. z pn. w dniu 13 września 
1897 i w dniu 25 paźdsiernika 1897 zawsze 
o godz. 10 rano przymusowa sprzedaż real- 
ności pod lk. 50 dz, III w Krakowie położo- 
nej lwh. 563 objętej Władysława Rausza, a 
względnie tegoż masy konkursowej własnością 
będącej. 

(ena wywołania wynosi 16200 zł. 

Wadyum 1620 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Dobija, zastępcą adw. dr. To- 
mik w Krakowie. 

Kraków, mia 25 czerwca 1897. 


L. 26394 (6200 2—3) 
W c. k. Sądzie krajowym w Krakowie 
odbędzie się w drodze postępowania konkur- 
sowego do majątku Adolfa Josefsthala w 
dmu 14 września 1897i w dniu 18 paździer. 
1897 zawsze o godz. 10 rano przymusowa 
sprzedaż realności pod lk. 122 dz. VIII w 
Krakowie położonej lwh. 1517 objętej. 

(ena wywołania wynosi 5739 zł. 

Waudyum 574 zł. 

Warunki licytacyjne przejrzeć meżna w 
registraturze sądowej. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Federowiez, zastępcą adw. dr. 
Tomik. 

Kraków, dnia 2 lipca 1897. 


L. 12121 (5848 2—8) 
C. k. Sąd obwodowy w Przemyślu po 
daje do powszechnej wiadomości, że w spra- 
wie egzekucyjnej e. k. uprzyw. galic. akeyj- 
nego Banku hipotecznego we Lwowie przeciw 
Majerowi Schiffer o zapłacenie kwoty 600 zł 
1600 zł odbędzie się dnia 15 września 1897 
i dnia 15 paździeriika 1897 każdym razem 
o godzinie 10 przed południem w biurze Nr. 
2 przymusowa sprzedaż realności pod lk. 99 
w Przemyślu położonej lwh. 111 ks. gr. te- | 


goż miasta objętej i realności pod lk. 266 
266a w Przemyślu położonej wykazem hip:| 
l. 113 objętej dłużnika Majera Schiffera wia | 
snych. 

Cenę wywołania stanowi kwota 8500 zł. | 
i 22000 zł. 

Wadyum zaś 100/, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiono adw. dr. Glanza w Przemyślu 
z substytucją adw. dr. Gansa. 

Resztę warunków licytacyjnych, proto- | 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabularny można przejrzeć w tusąd. 
registraturze. | 

Przemyśl, 3 lipca 1897. 


L. 1782 À (6049 2—3) | 

W e. k. Sądzie obwodowym w Jaśle 
odbędzie się celem zaspokojenia wierzytelno- 
ści Ig. Kohna w kwocie 142 zł. 41 et. z pn. 


w dniu 15 września 189% i w dniu 20 pa- | 
ździernika 1897 zawsze o godzinie 10 rano | 


przymusowa sprzedaż realności wbl. 440 ks. 
gr. gm. kat. Jasło objętej do Jana Ostacho- 


wskiego względnie do masy, spadkowej po | 


nim należącej. 

Cena wywołania wynosi 166 zł. 

Wadyum 10°% ceny wywołania. 

Warunki licytacyjne przejrzeć można w 
tusąd. registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Chwalibóg, zastępcą adw. dr. 
Pawłowski w Jaśle. 

Jasło, 22 maja 1897. 


L. 846 6098 : —3 
W dniach 15 września i (5 paka 
nika 1897 każdym razem o godzinie 8 rano 
odbędzie się w tutejszym Sądzie publ:czna 
licytacya realności Marcina Rojka, Marcina i 
Maryannny Kostrowskieh pod l. 49 w Žara- 
wiezkach położonej wykazem hip. 1. 188, 287, 
289 księgi gruntowej gminy Żurawiezki o- 
Wow na, Hap tkpjenie pretensyi galic. Za- 
adu kredytowego ziemskiego w likwidacyi 
w kwocie 550 zł. ż pa 

Cena wywołania 605, 360 i 720 sł. 

Wadyum 61, 36, 72 zł. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
ustanowiono adw. dr. Nebenzahla z Jarosła- 
wia. 

„Protokół oszacowania oraz bliższe wa- 
runki licytacyjne przejrzeć można w tusądo- 
wej registraturze. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Jarosław, 6 marca 1897. 


L 79261 (5905 Z - 3) 
C. k. Sąd krajowy w sprawach eywil- 
nych ogłasza, iż w sprawie egzekucyjnej Jo- 
nasza Rosenfelda przeciw Kazimierzowi Ru- 
dniekiemu o 2200 zł. aw. z pn. odbędzie się 
przymusowa lieytacya 1|5 części sumy 15600 
zł. z 50/, odsetkami od dnia zgaśnięcia do- 
żywocia Zofii z Mrozowskich Rudniekiej biedz 
mającymi wedle whl. 715 O. 69 na 42/48 
częściach dóbr Stryłki vel Strzałki dla dłu- 
żnika Kazimierza Rudnickiego zaiatabulowanei 
w dniu 16 września 1897 i 21 października 
1897 o godzinie 11 rano w sali rozpraw tu- 
tejszego sądu pod warunkami w edykcie + 
dnia 20 stycznia 1897 1. 79261/96 ogłoszo- 
nymi. 

Zarazem zawiadamia się niniejszem, że 
dla niewiadomej z miejsca pobytu Maryi 
Małachowskiej kuratorem adw. dr. Dobiecki 
z zastępstwem adw. dr. Wróblewskiego usta- 
nowiony został i uchwałę z 20 stycznia 1897 
l. 19261/96 do rąk pierwszego doręczona. 

O tem zawiadamiamy obie strony Maryę 
Małachowską do rąk kuratora adw. dr. Do- 
bieckiego, c. k. Prokuratoryę skarbu, e. k. gł. 
Urząd podatkowy i wierzycieli hipotecznych, 
którzyby dopiero po dniu wydania wyciągu 
hipotecznego tj. po dniu 15 listopada 1596 
prawo zastawu na sprzedać się mającej sumie 
uzyskali do rąk ustanowionego kuratora adw. 
dr. Michalewskiego ze substytucyą adw. dr. 
Margasza. 


Lwów. dnia 5 czerwca 1897. 


L 13374 (6087 2—3) 
©. k. Sąd powiatowy miej. delegow. w 
Przemyślu podaje do powszechnej wiadomości 
że w sprawie egzekucyjnej Judy Wintera 
przeciw Aronowi Birken o zapłacenie kwoty 
100 zł. z pn. odbędzie się dnia 15 września 
1897 i dnia 18 października 1897 każdym 
razem o godzinie 10 przed południem w biu- 
rze nr. 49 przymusowa sprzedaż realn<ści 
wyk hip. l. 5 ks. gr. gm. Ujkowice objętej 
ałużnika Arona Birkena własnej. 
T Cenę wywołania stanowi kwota 935 zł. 
ct. 

Wadyum zaś 100/, tejże. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych u- 
stanowiono adw. dr. Stanisława Angerman 
w Przemyśiu z zubstytucyą adw. dr. Gold- 
farba. 

Resztę warunków lieytacyjnych, proto- 
kół opisania przynależności, akt oszacowania 
i wyciąg tabubarny można przejrzeć w tus, 
reglstraturze, 

Przemyśl, 20 czerwca 1897. 
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L. 3865 (6060 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Grzymslewie 
zawiadamia, że w tymże Sądzie odbędzie się 
przymusowa publiczna sprzedaż połowy re 
alności w Toustem położonej wyk. hip. l. 441 
tejże gminy dłużnika Izaaka Kupfermana włas- 
nej na zaspokojenie pretensyi Banku dla 
handlu i przemysłu w Stanisławowie w kwo- 
cia 240 zł. a. w. z pn. dnia 10 września 1897 
i dnia 18 październiks 1897 każdym razem 
0 godz. 10 rano a to na pierwszym terminie 
tylko za lub wyżej c-ny szacunkowej, na dru- 
gim zaś i poniżej takowej. 

Poręczne wynosi 20 zł. w. a. 

Resztę warunków licytacyjnych, wyciąg 
tabularny i akt oszacowania można w tut. 
registraturze przejrzeć. 

Wreszcie ustanawia Sąd dla wierzycieli, 
którymby uchwała licytacyjna przed terminem 
z jakiegokolwiekbądź powodu doręczoną być 
nie mogła, lub którzyby po wydaniu wyciągu 
tabularnego to jest po dniu 14 kwietnia 1897 
do tabuli weszli, kuratorem p. dr. Hermans 
adw. Kofflera 

Grzymałów, 30 czerwca 1897. 


L 4677 (5845 1—38) 

C. k. Sąd obwodowy w Brzeżanach vu- 
wiadamia, że w celu zaspokojenia wierzy- 
telności Galicyjskiego towarzystwa kredytowe- 
go ziemskiego we Lwowie w kwocie 229 zł. 
z przyn. odbędzie się w zabudowaniu tegoż 

Sądu w sali Nr. 12 w dniach 28 września 
1897 i 21 października 1897, każdym razem 
o godzinie 10 rano publiczna przymusowa 
sprzedaż dóbr „Folwark Tura“ w powiecie 
przemyślańskim położonych wedle wyk. hip. 
l. 609 ks. gr. gm. Lipowce własność Anto 
niny z Dzikowskich Kozarskiej stanowiących. 

Cena wywołania wynosi 21420 zł. niżej 
której na pierwszym terminie sprzedaż nie 
nastąpi. 

Wadyum ustanowiono na kwotę 2142 zł. 

Nabywca obowiązany będzie te wierzy- 
telności, których zapłatę wierzyciele przed 
terminem zapłaty lub umówionem wypowie- 
dzeniem przyjąćby nie chcieli, przyjąć do za- 
płaty z hipoteki za potrąceniem z ceny|kupna 
o ileby z takowej wedle porządku tabularnego 
do zapłaty przypadały. 

Resztę warunków licytacyjnych, wolno 
przejrzeć w sądzie tutejszym. 

O rozpisaniu lieytacyi uwiadamia się 
strony interesowane, a tych wierzycieli, któ- 
rzyby dopiero po dnin 12 lipca 1896 jako 
dniu wystawienia extraktu tabularnego hipo- 
tekę uzyskali, lub którymby uchwała niniej 
sza lub późniejsze w tej sprawie zapaść ma- 
jące, z jakiegokolwiek powodu nie mogły być 
doręczone, do rąk ustanowionego niniejszem 
kuratora w osobie p. adw. dr. SŚchaizla ze 
substytucyą p. adw. dr.Schiissla jakoteż za 
pomocą niniejszego edyktu. 

Brzeżany, dnia 10 lipca 1897. 


L. 3462 (6261 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Winnikach po- 
daje do wiadomości, że celem zaspokojenia 
wierzytelności w kwocie 50 zł w. a. z pn. 
odbędzie się dnia 2 sierpnia 1897 i dnia 30 
sierpnia 1897 każdym razem o godz. 10 ra- 
no egzekucyjna sprzedaż przeż licytacyę re- 
alności l. wyk. hip. 257 w Mikłaszowie po 
łożonej dłużnika Borucha Adlera własnej. 

Cena wywołania 211 zł. 

Wadyum 21 zł. 10 et. 

Resztę warunków licytacyi i akt 0sza 
cowania przejrzć można w tut. registraturze 
C. k. Sąd powiatowy. 

Winniki 2 czerwca 1897. 


L. 4317 (6251 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kalwaryi za- 
wiadamia, iż celem zaspokojenia wierzytel- 
ności 1660 zł. z pn. odbędzie się na rzecz 
Bogumiła Bihy w tnt. sądzie przymusowa 
sprzedaż posiadłości wyk. hip l. 9 gm. Ze- 
brzydowice objętej dłużnika Józefa Bihy włas- 
nej w dwóch terminach mianowicie dnia 9 
sierpnia i dnia 13 września 1897 każdym ra- 
zem o godz. 10 rano. 

Wyciąg hipoteczny, protokół oszacowa- 
nia i resztę warunków licytacyjnych można 
przejrzeć w registraturze. 

Kuratorem wierzycieli niewiadomych 
ustanowiony p. adw. dr. Bresiewicz. 

Wadyum wynosi 188 zł. 

Kslwarya, 3 czerwca 1897. 

L. 4415 (6141 3 -3) 

Dyrekcya krajowego szpitala po- 
wszechnego we Lwowie rozpisuje licy- 
tacyę na roboty kominiarskie w bu- 
dynkach szpitalnych. 

Bliższe warunki lieytacyjne można 
przejrzeć w luży portyera głównego 
budynku szpita' ego. 

Oferty opieczętowane wraz z po- 
twierdzeniem na złoźone wadyum w 
kasie szpitala w kwocie 50 zł. należy 
wnosić do Dyrekcyi szpitala do dnia 
20 sierpnia 1897. 

Lwów, dnia 26 lipca 1897. 
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L. 6232 (6352 1—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Leżajsku poda- 
je do wiadeności, ża celem zaspokojenia wie- 
rzytetności Salareona Kirsebnera w kwocie 
5 zł 26 et w. a. z pn. dozwolona została 
sprzedaż sumy 100 zł. z pn. karcie ciężarów 
polewy rozlnrści whl. 349 ks. gr. gin. Dem- 
bzo hie) Maryanny Choma własnej na 
rzecz Ssbastyans Misiąga zaintabulowanej. 

Sprzedaż ta odbędzie się przez publiczną 
licytację w tut. sądzie w dwóch terminach 
dnia 7 września i 12 października 1897 każ- 
dym rezem o godz. 10 rano. 

Cenę wywałania stanowić będzie kwota 
100 zł. 

Wadyum wyacsi 10 zł. 

Resztę warueków przejrzeć można w 
tut. sąd registraturze w godzinach urzędo- 
wych. 

Leżajsk, dnia 10 lipca 1897. 


L. 9355 (6245 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności gal. 
funduszu propinacyjnego w kwocie 86 zł. 
26 et. z pn. rozpisuje się relicytacyę realności 
Szymona Menczla wyk. hip. 1. 65 ks. gr. 
gm. Skała w jednym terminie dnia 14 wrze- 
śnia 1897 o godz. 10 rano tutaj odbyć się 
mającą. 

Cena wywołania wynosi 850 zł. 

Wadyum 85 zł. 

Przy terminie pierwszym realność bę- 
dzie sprzedaną także poniżej ceny wywołania. 

Dla wierzycieli hipotecznych ustanowio- 
ny kuratorem pan Teofil Witosławski w Bor- 
SZczowie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Borszczów, dnia 20 czerwca 1897. 


L. 6015 (5827 1—3) 

Celem zaspokojenia pretensyi Hermana 
Bauma w kwocie 100 zł. a. w. z pn. odbę- 
dzie się w tut. sądzie w sali rozpraw Nr. 8 
w dniu 21 września i 23 listopada 1897 o 
godz. 10 rano przymusowa publiczna sprze- 
daż ciała hipotecznego iwh. 241 gm. Krzywe 
dłużników nieletniego Michała i Wasyla Ste- 
faniuków własnych. 

Cena wywołania 85 zł. 

Wadyum 8 zł. 50 ct. a. w. 

Resztę warunków, protokół oszacowania 
i wyciąg hipoteczny przejrzeć można w tut. 
registraturze. 

Kuratorem niewiadomych wierzycieli 
jest adw. dr. Bernard Alter w Radziechowie 
C. k. Sąd powiatowy. 

Radziechów, 6 maja 1897. 


L. 8094 (6228 1—8; 
Celem zaspokojenie. wierzytelności Matli 
Aberdam w kwocie 100 zł. zostsnie realność 
lwh. 105 ks. gr. gm. Spas Etli Lehrer włas- 
na dnia 21 września 1897 o godz. 10 przed 
południem nawet niżej ceny wywołania 125 zł. 
na relieytacyi sprzedaną. 
Zakład wynosi 12 zł. 50 et. w. a. 
~ Č tem zawiadamia się niewiadomych 
wierzy;ieli do rąk kuratora p. Maryana Wia- 
dyczyńskiego w Staremmieście i przez edykta. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 15 marca 1897. 


L. 11102 (6250 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Kałuszu ogła 
sza, że celem zaspokojenia sumy 934 zł. 80 ct. 
z pn. odbędzie się na rzecz Powiatowej kasy 
oszczędności w Kałuszu w tut. Sądzie sprze- 
daź posiadłości whl. 1608 gm. Kałusz obję- 
tej dłużnika ś. p. Michała Buraka syna Dmy- 
tra własnej w dniu 22 września 1897 i 27 
października 1897 każdym razem o godz. 10 
rano. 

Wadyum wynosi 581 zł. 

Wyciąg hipoteczny, akt ocenienia ? 
resztę warunków można przejrzeć w registra- 
turze sądowej, 

Kuratorem wierzycieli ustanowiony adw. 
dr. Kos z Kałusza. 

Kałusz, 12 lipca 1897. 


L. 12854 (6191 1—3) 

Celem zaspokojenia wierzytelności To- 
warzystwa zaliczkowego w Stryju w kwocie 
291 zł. a. w. z pn. zostanie 6/12 części re 
alności Jana Rudnickiego pod lk. 220 na 
łanach w Stryju dzia 21 września i 21 paź 
dziernika 1897 o godz. 10 rano, na pierw- 
szym terminie tylko wyżej lub za cenę wy- 
wołania 1018 zł. 75 et., na drugim zaś ni- 
żej tejże sprzedaną. 

Waądyum wynosi 102 zł. 

O tem zawiadamia się wierzycieli, któ- 
rzy po dniu 24 maja 189% prawa rzeczowe 
do powyższej realności nabyli, lub którzyby 
o lieytacyi uwiadomieni nie zostali do rąk 
kuratora adw. dr. Fałka w Stryju. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Stryj, 9 lipca 1897. 


L. 62388 Konkursa. ,,, 3—3) 


OGŁOSZENIE KONKURSU. 
W celu rozdania zapomóg z fundacyi 
jubileuszowej im. Adolfa br. Jorkagcha-Kocha 


sgłasza się niniejszem konkurs do 15 wrześ- 
nia 1897. 

Do korzystania 7 tej fundacyi uprawnio- 
ne są wdowy i sierolv po urzędnikach skar- 
bowych galicyjskich X. i XI. klasy rangi z 
wyjątkiem urzędników konceptowych. 

Podania zaopatrzone w świadectwo u- 
bóstwa i dokumenty wykazujące, że mąż 
względnie ojciec był galicyjskim urzędnikiem 
skarbowym wymienionej klasy rangi mają 
być wniesione w terminie powyższym do c. k. 
Namiestnictwa. 

Z e. k. Namiestnictwa, 

Lwów, dnia 21 lipca 1897. 


L. 62387 (6198 2—3) 
Ogłoszenie konkursu. 

W celu rozdania zapomóg z fundacyi 
jubileuszowej urzędników sądowych okręgu 
e. k. Sądu krajowego wyższego we Lwowie 
ogłasza się niniejszem konkurs do 15 wrzes- 
nia 1897. 

Do korzystania z tej fondacyi uprawnio- 
ne są wdowy i sieroty po urzędnikach sądo- 
wych okręgu lwowskiego c. k. Sądu krajo- 
wego wyższego XI., X. i IX klasy rangi. 

Podania zaopatrzone w świadectwo u- 
bóstwa i dokumenty wykazujące, że mąż 
względnie ojciee był urzędnikiem sądowym 
wymienionej klasy rangi w powyższym okrę- 
gu wniesione być mają w terminie oznaczo- 
nym do e. k. Namiestnictwa. 

Z c. k Namiestnietwa. 

Lwów, dnia 21 lipca 1897, 

L. 1518 (6234 2—3) 
KONKURS. 

Na mocy postanowień ustawy z 
dnia 2 lutego 1891 nr. 1% Dz. u. kr. 
tudzież uchwały Wysokiego Sejmu z 
dnia 12 lutego 1897 1, 2647 rozpisuje 
się niniejszem konkurs na posadę le- 
karza okręgowego w Ulanowie powiatu 
Niskiego. 

Okręg sanitarny Ulanowski obej- 
muje gminy: Ulanów, Bieliniee Wulka 
bielińska, Wulka tanewska, Glinianka, 
Dąbrówka, Kurzyna wielka, Kurzyna 
mała, Rauchersdorf, Borki, Golce, Most- 
ki, Jarocin, Szyperki, Dąbrowica, Zdzia- 
ry z ogólną ludnością 9224 osób. 

Do posady tej przywiązaną jest 
płaca 500 zł. i ryczałt na objazdy w 
kwocie 250 zł. 

Kompetenci oprócz dostatecznej 
fizycznej zdatności posiadać mają na- 
stępujące warunki: 

a) dyplom doktora medycyny, 

b) praktykę najmniej dwuletnią 
w zawodzie lekarskim. 

c) znajomość języków krajowych, 

d) prawo obywatelstwa austr., 

e) nieskazitelny charakter. 

Podania należycie udokumentowa- 
ne wnosić należy do Wydziału powia- 
towego w Nisku najdalej do końca 
sierpnia b r. 

Z Wydziału Rady powiatowej. 

Nisko, dnia 27 lipca 1897. 


L. 3555 (6263) 

Konkurs celem obsadzenia przy c. k 
Zarządzie salinarnym w Bochni jednej posady 
kancelisty w XI klasie rangi z systemizowa- 
nymi dla tych rang poborami, poborem ma- 
teryału opałowego za oplatą połowy ceny 
zakładowej i systemizowanego deputatu soli, 
tudzież wolne mieszkanie za wstrzymaniem 
połowy dodatku czynnej służby, jeżeli mie- 
szkanie takie będzie do dyspozycji. f 

Kompetenci o te posady winni wnieść 
podania zaopatrzone w dowody dokładnej 
znajomości służby kancelaryjno-manipulacyjnej 
tudzież znajomości języka polskiego i niemie 
ckiego w drodze przepisanej do Prezydyum 
e. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie 
w przeciągu czterech tygodni. 

W podaniach należy nadmienić, czy i 
w jakim stopniu są kompetenci spukrewnieul 
lub spowinowaceni z urzędnikami zarządów 
salinarnych i urzędów sprzedaży soli w Ga- 
licyi i na Bukowinie. : 

Ukwalifikowanym podoficerom, posiada- 
jącym wymogi przepisane ustawą z duia 19 
kwietnia 1872 (dz. p. p. Nr. 60), tudzież 
wyżej wymienione warunki, którzy nadto 
wykażą się świadectwem z odbytej z dobrym 
wynikiem  sześciomiesięcznej praktyki kance- 
laryjno-manipulacyjnej, „przysługiwać będzie 
pierwszeństwo na posadę kancelisty przed 
innymi kompetentami, którzy nie pozostają w 
czynnej służbie na posadach urzędników pań- 
stwowych, ani też nie są urzędn'kami kwie- 
skowanymi. 

Lwów, dnia 25 lipca 1897. 


IM 23553 (6262) 
Konkurs celem obsadzenia w etacie 


osobowym e. k. Zarządów salinarnych w Ga- 
licyi i na Bukowiuie jednej posady zarządcy 


górniczego i hutniczego w IX klasie raagi i 
kilku posad adjankiów salinarnych w X klasie 
rangi z systemizewanymi dla tych rang pi- 
borami, poborem  materyału opałowego za 
opłatą połowy ceny zakładowej i systemizo- 
wanego deputatu soli. 

Zarządcy górniczemu i hutnieczeamu bę- 
dzie także przydzielone do użytku mieszkanie 
służbowe bezpłatnie, a adjunktowi salinarnemu 
za wstrzymaniem połowy dodatku czynnej 
służby, jeżeli mieszkania tatie będą do dys- 
pozycyi. 

Kompetenci o te posady mają oprócz 
przepisanych wymogów ogólnych udowodnić, 
że ukończyli studya na jednej z austryackich 
akademii górniczych, że władają jezykamn 
krajowymi i językiem niemieckim, że posia- 
dają praktyczne wiadomości kopalnictwa i 
warzelnictwa soli i że są obeznani z rachun- 
kowością montanistyczną. 

Kompetentom, którzy nie mogą udowo- 
dnić praktycznych wiadomości kopalnictwa i 
warzelnictwa soli, będzie posada nadaną na 
razie prowizorycznie, a stałe przyjęcie do 
służby państwowej nastąpi dopiero po jedno- 
rocznej zadowalającej służbie. 

Nareszcie mają wykazać kompetenti, 
czy i w jakim stosunku pokrewieństwa lub 
powinowactwa pozostają z urzędnikami zarzą- 
dów saliuarnych i urzędów sprzedaży soli w 
Galicyi i na Bukowinie. 

Podania należy wnieść w przesiągu 4 
tygodni w drodze przepisanej do Prezydyuna 
c. k. krajowej Dyrekcyi skarbu we Lwowie- 

Lwów, dnia 25 lipea 1897. 


Upadłości. 


L. 5107 (6219 3—5) 
W konkursie do majątku lzrnela Lan- 
dera wyznaczam do sprawdzenia dodatkowo 
zgłoszonych wierzytelności termin na 28 
września 1897 o godzinie 10 przed polnud 
w tutejszym Sądzie i o tem wszystkich wie- 
rzycieli zawiadamiam. 
Lisko, 17 lipca 1897. 
C. k. Sędzia powiatowy 
Kmieikiewiez 
jako komisarz konkursowy. 


Kuratsie. 
L. 5300 (6244 1-3 


lwana Dydę z Rogoźna uznano umysło- 
wo chorym, Mikołaja komaniuka z Rogóźna 
ustanowiono kuratorem. i 
0. k. Sąd powiatowy, 
Jaworów, 29 maja 1897. 


L 4387 258 1-—3) 
Miehał Tymo syn Stefana rolnik z 
Małnowa uznany marnotrawcą, kuraiorera dla 
niego ustanowiony Michał Husizk » Małnowa. 
1 a EM 
_0. k. Sąd powiatowy. 
Mościska, 24 kwietnia 1897. 


(6253 


L. 2446 (6254 1—3) 

Pileneński c. k. Sąd powiatowy ogłasza, 
iż Jan Kos starszy ze Słotawy z powodu 
choroby umysłowej pod kuratelę oddanym 
został. 

Kuratorem jego ustanowiono 
Bocheńskiego ze Słotowy. 

Pilzno, dnia 10 maja 1897. 


L. 199 (6227 1—3) 
Stefan Kost Łəpeeki n Woloszynowej 
uznany marnotrawcą. 
Kuratorem ustanowiono Mikolaja Kosta 
z Wołoszynowej. 
O. k. Sąd powiatowy. 
Staremiasto, dnia 6 lutego 1597. 


L. 14669 (6195 3--3) 
Hendzia Kutynycz z Boratyna uznana 
umysłowo chorą, kuratorem jej Semen Kły: 
nycz z Boratyma. 
Sokal, 30 czerwca 1897. 


L 4033 (6174 8 -B) 
Hryńko Pinak ze Żyrawki uznany został 
matnotrawnym i że Jana Dmgjtrusia ze Åy- 
rawki, kuratorera dla niego ustanowiono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Winniki, 24 maja 1897. 


L. 2315 (6171 3-2) 
Jakńb Wislinski z Gawareczyzny uznany 
umysłowo chorym, zostaje pod kuralely 'Fo- 
masza Baśladyńskiego z Gawareczyzny. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Olesko, dnia 15 kwietnia 1897. 


Miehała 


L. 115 (6136 8 3) 
Paracię z Czechowiezów Seroiszkową y 
Korostowa uznano umysłowo chorą, kuratorem 
jej zamianowano Mykietę Seroiszkę 7 Koro- 
stowa. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Skole, dnia 18 styeznia 1897. 


L. 5482 


Wojciech Olehawa z Olszanki. 
Stary Sącz, dnia 21 lipca 1897. 


L. 33378 

Łozę z Kosienie. 
Z e. k. Sądu powiatowego m. del. 
Przemyśl, 21 grudnia 1696. 

L. 6002 


pulska. 
Sokal, 22 marca 1897. 


Wyroki prasowe. 


BL 167 
Jm Namen Seiner Majeftät dez Raifers ! 


Dag f. t. danbesgertcht Wien als Preps 
gericht hat auf Antrag der f. t. Staatõantvalt- 
ertannt, bag Der Snhalt der Nummer 
7 der periobijchen ©Druchjchtijt: „Die Welt“ 
vom 16 Juli 1597 enthaltenen Artikels mit 


chat 


der Aufjchieft: „Rratau“ in den Stellen 1. von 
„Der Unterjchrieb war“ bis „aufgetreten find“ 


2. „Die biejigen Soldaten“ bis „zu wijhen*, 
3. „Mit gezligtem* bis „in der Arbeit“, 4. 
„Nun fo wie“ bia „oder Perfien" das Vergehen 
nah $$ 483, 491, 498 und Art. V beg Geje: 
bes bom 17 December 1862 R G. BL. Nr. 8 
fir 1865, begründe, und e8 wird nah $. 493 
St. B. D. bas Berbot der Weiterverbreitung 
biejer Drudjdrijt ansgejprochen, die von der Ë. 
t Staatsanwaltfchajt verfügte Befhlagnahme 


nah §. 489 St. P. O beftätigt und nah $. 
37 Pr. ©. auf die Bernijtung der faifirten 
Cremplare erfannt. 

Wien, am 19 Juli 1897. 


Sm Ramen Seiner Majeftät de Raifers ! 

Das f. £. Landes- al8 Prepgeriht Wien 
hat auf Antrag der f. E Staatõanwaltihaft 
erfannt, Daj der Znhalt des in der Rummer 21 
der periobijchen ©Drudjcgrift: „Delsrec* bom 
ddo 16 Juli 1:97 enthaltenen Artitel8 mit der 
Auffchrijt: 1. „Klerikalizem nasprotnik kultu- 
re* zur Gänze 2. „Iz Sentjurja pri Mirni 
peci“ in der Stele von a. „Nam se nehote“ 
big, „ljudstvo v prid“, b. „Po vsski neumm* 
big „slepci spregledati“ e. „Kadar bom sel“ 
bis „postenemu duhovniku“, 8. „Nasim du- 
hovuikom v preydarek* in der Stelle von 
„Morda ni nikjer“ bis „duhoysky krogih“, 4. 
der sub 2. citirte Artifel in ber Stele von 
„Mi ne berujemo* big „in sleparjev“, 5. 
„Orozja, dobrega izorstnega orozja“ in der Stel- 
le von „Mı ni skrajia* bis „dolgo trajalo?“, 
unb amar ad 1, 2, 8, bas Bergehen nad § 
300 S. ©. und ad 4. und 5. das Vergehen 
nadh $. 302 St. © begründe, und eS wird 
nah $ 493 Gt. O. das Merbot der 
Weiterverbreitung biejer Drudjdrift ausgejpro- 
Hen, die von der f. É  Staatganwalt|chajt ver- 
fügte Bejchlagnabnie nacji. 489 St. P. D. 
beftätigt und gemajg $. 87 Br ©. der faifirten 
Cremplare ertannt. 

Wien, am 19 Juli 1897. 


BL 169 (8145; 
Jm Namen Seiner Majeftät des Raijerś! 

Das E. f. Landes- als Breggericht Wien 
gat auf Antrag der É t. Staatžanwaltíhaft 
erfannt, Dag der Inhalt deg in der Nummer 198 
der periodijhen Drudjdrift: „Oftdeutjhe Rund- 
jchau* enthaltenen Mrtitel (Feutlleton) mit der 
Auffchrijt: „Ein ftatijtijches Plandertündhen“ 
in ben Stellen 1 „Cin braver Germane“ biś 
„gute Borjige*, 2. „Dann trener Mejer" big 
„in hoc signo vinces!* 8. „na, dann mag" 
bis „entgegen reitet“ das Berbrechen nach ŚŚ. 
586 und 59e St. © Degriinbe, und e3 wird 
nah $. 498 Gt. P O. das Verbot der Wei- 
terverbrecitung Dieler Drudjchrijt ausgefp!: hen, 
die von der t. t. Staatganwaltjchajt verfügte 
Bejhlagnajme nah $. 489 St. P. O. beftä- 
tigt, unb nah $. 37 Pr. ©. auf bie Bernie 
chtung der jaijirtex G©remyplare erfannt 

Wien, am 22 Jnli 1897 


Jm Namen Seiner Majeftät des Staijers! 

Das f. É Landeg- als Prekgeriht Wien 
Bat auf Antrag der l. É. Staatõantwaltthhaft er- 
fannt, dap der Snhalt bes in der Nummer 
199 ber periodifhen Drudjihrift: „Arbeiter- 
detung" vom 21 Juli 1897 enthaltenen Artitels 
mit der Auffchrift: „Ueber die djterrei hijche Prek- 
freiheit", Seite 1, Spalte 3 und Seite 2, Spalte 
1, in feiner Gänze da3 Vergehen nach $. 300 
St. ©. begründe und e3 wird nad $. 493 St. 
P. O. das Verbot der Weiterverbre tung diefer 
Qrudjdrift auśgejprodjen, die von der t t. 
Staatsanwaltichaft verfügte Befhlagnahme nach 
§. 489 St B ©. beftätigt und nah $. 37 Pr. 
©. auf die Bernihtung der faifirten Cremplare 
erfannt. 

Wien, am 22 Juli 1897. 


(6194 3—3) 

Sąd powiatowy w Starym Sączu ogła- 
sza, że Antoni Ciapała syn Jana z Olszenki 
uznany został za bezwłasnowolnego z przy- 
czyny niedołęstwa umysłowego, kuratorem 


(6161 3—3) 
Józefa Ropczyńskiego z Kesienie uznano 
marnotrawcą. Kuratoram ustanowiono Jana 


(6173 8—8) 
August Stasiuk z Opulska marnotrawcą 
uznany, kuratorem jego Semen Musij z O- 


(6073) 


Sm Ramen Seiner Majejtit des Raijec8! 


gericht Hat auf Antrag Der t. t. 


fügte Bejhlagnahme nah $. 489 St P O 


nihtung ber faifirten Egemplare erfannt. 
Wien, am 22 Juli 1897. 


Jm Namen Seiner Majejtit des Natjer3! 


Wufjchrift: „Die Wiener Polafenichuktruppe” 
in ben Stelen bon a. und Dort wo fie“ big 
„gebaut werben*' b. „Der Gemeindeobligatioe 


drift: „Dobe'jpóne” in der Stelle oon „sn 
Der gleichen* bis YPreBgejchifte macht" ; IL der 
sub I 1. bezeichnete Artitel in der Stelle von 
„Śo dumm ift boh“ bis „Caliber verübt” und 
gwar ad I bag Bergehen nach $. 303 St. ©. 
und ad II bas Verbrechen nach $. 65 lit. a 
St. ©. begriinde, und e3 wird nach $. 498 Gt. 
P. D. bag Berbot ter Weiterverbreitung die- 
jer Drudidrift ausgefprohen, und die von der 
É. f. Staatgantmaltichajt verfiigte Befhlagnahme 
nah $. 489 St. P. O. beftätigt. 
Wien, am 22 Juli 1897. 


Rozmaite obwieszczenia. 


L. 5359 (6193 3—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie za- 
wiadamis niewiadomego z miejsca pobytu 
Michała Prugara, iż przeciw niemu wniosło 
Towarzystwo zaliczkowe w Rymanowie pozew 
o zapłatę kwoty 100 zł., na który wyznaczeno 
termin na dzień 17 sierpnia 1897 i że dlań 
kuratora w osobie Michała Polańskiego z Bzianki 
ustanowiono. 

Rymanów, 6 lipca 1897. 


L. 1411 (6181 3—3) 

Jego Excellercya Prezydent e. k. sądu 
krajowego wyższego w Krakowie zamianował 
ma III. zwyczajną z dniem 1 września 1897 
rozpocząć się mającą kadeneyę sądu przysię- 
głych przy e. k. sądzie obwodowym w Jaśle. 
Przewodniczącym Trybunału sądu przysięgłych 
e. k. prezydenta sądu obwodowego Adolfa 
Podwina, zaś zastępcami przewodniczącego 


radców sądu krajowego Maury eegojGilewskiego, 


Leona Ramulta i Mateusza Wójciekiego. 
Prezydyum c. k. sądu obwodowego, 
Jasło, dnia 28 lipca 1897. 


L. 4531 (6025 3—3) 
Mikuliniecki Sąd powiatowy zawiadamia 
niewiadomego z miejsca pobytu Fedka Lis 
hiega z Luki wielkiej, że celem doręczenia 
mu tus. uchwały z 22 lutego 1896 l. 1462 
ustanowiono kuratora. 
Mikalince, 80 czerwca 1897, 


L. 21884 (5914 3—3) 
0. k. Sąd obwodowy w Kołomyi podaje 
do wiadomości, że w dniu 8 grudnia 1894 
zmarła w Kołomyi bez pozostawienia ostatniej 
woli rozporządzenia Sura Scheina 2 im. z Un- 
schuidów Neubau. Ponieważ sądowi miejsce 
zamieszkania córki spsdkodawczyni Chany 
Beli 2 im. Neubau, która do jednej piątej 
części spadku z ustawy konkuruje nie jest 
wiadomem, zatem wzywa sięją, aby w ciągu 
roku od daty tego edyktu do tut. sądu się 
zgłosiła i deklaracyę do spadku wniosła oso- 
biście lub przez pełnomocnika, gdyż inaczej 
postępowanie spadkowe z deklarowanymi spad- 
Moleren ti i z ustanowionym dla niej kura- 
torem adwokatem dr. Milgromem zostania 
przeprowadzone. 
Kołomyja, 26 grudnia 1896. 


L. 8198 (5982 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Rozwadowie 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Michała Skoczylasa, ża w sprawie hipotecznej 
Walentego i Franciszka Skoczylasów o wpi- 
sanie prawa własności do realności lwh 49 
w Orzechowie dla nieg» ustanowiony został 
kuratorem Paweł Czajka wójt z O:zechowa, 
któremu rezolucyę z dnia 22 grudnia 1895 
l. 10587, dla kuranda przeznaczoną doręczono. 
C. k. Sąd powiatowy. 
Rozwadów, dnia 28 marca 1897. 


Das t. f. LQanbesgericht Wien als Pref- 
Staatsane 
waltjchajt erfannt, bag der Jnhalt deg in der 
Nummer 21 der pertobijchen Drudjchrijt: „Der 
Gijenbobner* vom 20 Juli 1897 enthaltenen 
Artifel mit der Auffhrift: 1. „Die Auflójung 
dber EijenbaBnerorganijationen bor dem Reihs- 
gerichte“ in den Stelen von „Der Spruch des 
ReidhSgerihteg“ biz „und das heift: Borwart:!* 
2. deg Mrtifers mit Der Aufjcgrift: „Das Reihs- 
gericht und die Gifenbahnerorganijation" in den 
Stellen bon „Dag Uprtheil, bag jegt gefälít 
wurde“ bis „wie die Berwaltung gethan“ und 
gwar ad 1 und ad 2 ben Zhatbeftand deg 
Bergeheng nadh $. 300 St ©. begründe und 
e3 wird nah $. 493 St. P. O. dag Berbot der 
Weiterverbreltung biejer Drudjchrift ansgefpror 
hen, Die von Der É. f. Staatsanwalt|chaft ver» 


bejtótigt und gemäß $. 37 Pr. G. auf bie Berz 


Das f. f. Qandeg- al8 Prepgericht Wien 
bat auf Antrag der t. f. Staatgantwaltjchajt er- 
tannt, bag der Jnhalt der in der Nummer 12 
der periodijhen ©Drudjchrijt: „Bolfsruf“ ddo 
20 Juni 1897 enthaltenen Mriifet 1. mit der 


nenbvermaufler* bis „rentirt”, 2. mit der Auf- 


U 


L. 44175 


bania tego, sama sobie przypisze. 
Lwów, 14 lipca 1897. 


L. 2144 


mocnika sądowi przedstawiła. 
Łopatyn, dnia 18 lipca 1897. 


L. 13626 
nowił w sprawie Issera Hermana przeciw Ja- 


z miejsca pobytu pozwanego Jakóba Goldnera 
adw. dr. M Hnaullesa kuratorem z substytueyą 
adw. dr. Freudenberga i doręczył mu nakaz 
zapłaty z 3 lipca 1897 1. 13626. 

Kołomyja, 3 lipca 1897. 


u. 9105 (5916 3—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Samborze za- 
wiadamia niewiadomych spadkobierców Ś p. 
Antoniego Delinowskiego, że Zofia i Jadwiga 
Szemelowskie, tudzież Karolina Gadzińska, 
wniosły tutaj pozew przeciw Karolowi Barań- 
skiemu i masie spadkowej śp. Antoniego Da- 
linowskiego o własność przechowanych w tu- 
tejszym deprczycie kwot 248 zł. 89 ct, 249 
zł. 51 ct., 252 zł. 97 ct., 258 zł. 84et., 258 
zł. 84 ct i 240 zł. w, a. i że do sporu po- 
zwem tym wytoczonego, ustanowiono pozwanej 
masie Antoniego Delinowskiego kuratorem p. 
dr. Jirzyczka Maciejowskiego ze substytucją 
p. adwokata dr. Justyna Witza, któremu spad- 
kobierey ś. p. Antoniego Delinowskiego po- 
trzeboych do obrony środków udzielić, lub 
innego pełnomocnika ustanowić i o tem tutaj 
donieść mają, inaczej bowiem możliwe nie- 
pomyślne skutki, sami sobie przypisać będą 
musieli. 


Sambor, dnia 4 lipca 1896. 


L. 6781 (5999 8-—- 3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z życia 
i miejsca pobytu Mechla Horowitza, że wsku- 
tek pozwu wniesionego przez kasę zaliczkową 
i oszczędności w Łańcucie pto 62 zł, wydano 
przeciw niemu nakaz zapłaty i że dla niego 
ustanowiono kuratora adwok. dra Usberalla 
z substytucyą dra Alsa, poleca się zatem te- 
muż Mechlowi Horowitzowi, aby kuratorowi 
swemu potrzebnych informacyi udzielił lub 
też innego zastępcę wybrał i o tem Sądowi 
doniósł, gdyż inaczej skutki tego zaniedbania 
sam sobie przypisze, 

Rzeszów, 10 czerwca 1897. 


L. 8022 mę 
OGŁOSZENIE 

©. k. Sąd obwodowy jako handlowy w 
Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym wpi- 
sanie do rejestru dla stowarzyszeń zarobko- 
wych i gospodarczych stowarzyszenia: „To- 
warzystwo zalezkowe (Vorschussvereiv) w 
Przeworsku, stowarzyszenie zarobkowe i go 
spodarcze z ograniczoną (podwójną) poręką* 
z tem dołożeniem, że celem stowarzyszenia 
jest dostarczanie członkom swoim potrzebnych 
im kapitałów, do obrotu w handlu i przemy- 
śle w drodze wzajemnego kredytu, że dyre- 
ktorami Towarzystwa są Hisyk Englurd, Mar 
kus Aschkenazy, Schulim Aschkenszy i Cha- 
im Dym, wszyscy kupcy w Przeworsku, że ci 
podpisywać będą firmę spółki w sposób po- 
dany na uwierzytelnionym załączniku ©) mia- 
nowicie, ża do firmy stowarzyszenia napisa- 
nej, wydrukowanej lub wyciśniętej stampilią 
własnoręcznie, łącznie siebie podpiszą albo 
Eisyk Evglard i S-hulim Aschkenazy albo 
Markus Aschkenazy i Chaim Dym i to ogło- 
sié w urzędowej „Gazecie Lwowskiej". 

Rzeszów, 8 lipca 1897. 


(5998 3—3) 


L. 8750 (5350 3-3) 

C. k. Sąd obwodowy jako haudlowy w 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- 
sca pobytu Mendla Silbera, że przeciw niemu 
wniósł Mendel Zangen pozew depr. 18 lipca 
1897 1. 8750 o wydanie nakazu zapłaty su- 
my wekslowej 1500 złr. a. w. i że wydany 
wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia 15 


(5992 3—83) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustanawia 
w sprawie egzezucyjnej Banku krajowego we 
Lwowie przeciw Sarze Brill i tow. pto 499 
zł, 3 et. w. a. w sprawie likwidacji pretensyj 
do ceny kupna realności pod l. k. 4507, we 
Lwowie położonej dla niewiadomej z życia i 
miejsca pobytu Izabeli Theiler ur. Lothringer 
kuratorem adw. dr. Grudera, zaś tegoż za- 
stępeą adw. dr. Hahna i wzywa Izabele Theiler, 
aby u-tanowienemu kuratorowi potrzebne wska- 
zówki wczas przed terminem na dzień 3 sier- 
pnia 1897 godz. 11 zrana, w sali rozpraw tut. 
sądu wyznaczonym udzieliła, lub innego sobie 
obrała pełnomocnika, inaczej skutki zanied- 


(5974 3—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Łopatynie w sporze 
ustnym Peisacha i Sary Cener przeciw Beili 
Finkel i tow. o uznanie praw własności do 
ciała hip. whl. 382 khg. Toporów z pn. w któ- 
rym termin do obrony na dzień 14 paździer- 
nika 1697 godzinę 8 rano w sądzie tutejszym 
wyznaczono, ustanawia kuratorem niewiadomej 
2 życia i miejsca pobytu współpozwanej Ra- 
cheli Finkel, Leona Holzera e. k. notaryusza 
w Łopatynie, wzywając tęże współpozwaną, 
by ustanowionemu dlań kuratorowi potrzebne 
informacye udziehła, albo też innego pełno- 


(5915 8-—8) 
0. k Sąd obwodowy w Kołomyi usta- 


kóbowi Goldner 1 tow. o 91 zł. dla nieznanego 


lipea 1897, doręczony został ustanowionemu 
dla tegoż kuratorowi p. adw. dr. Uiberallow! 
z substytueyą p. adw. dra Hochfelda w Rze- 
szowie i poleca takowemu, aby temuż kura- 
torowi potrzebnych środków obrony dostať- 
czył lub innego pełnomocnika obrał i sądowi 
o tem doniósł, w przeciwnym bowiem raze 
skutki z tego zaniedbania wyniknąć mogące 
sam sobie przypisze. 
Bzeszów, 15 lipca 1897. 


L. 7052 15989 3—3) 
C. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach 
zawiadamia z miejsca pobytu niewiadomego 
Dmytra Mokryńskiego, że celem doręczenia mu 
uchwały tabularnej z dna 10 grudma 1895 
1 9179, mócą której prawo własności nale- 
żących do niego 15/24 częsci ciała hipotecz- 
nego wyk. hip 1. 1773 ks. grunt. gminy Na- 
stasów objętego na rzecz Danyły Babiaka za- 
intabulowano, kuratora dla niego w osobie 
Fedka Niedzielskiego z Nastasowa ustanowiono. 
Mikulińce, dnia 24 września 1896. 


L. 3894 (6212 2— 3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzozowie za- 
wiadamia niewiadomego z życia i miejsca po- 
bytu Jędrzeja Kuroara, że w sporze drobiaz- 
gowym Mojżesza Parnesa przeciw niemu 0 
zapłatę kwoty 48 zł. 50 et., na który termin 
w tut. sądzie do rozprawy na dzień 19 sierpnia 
1597 o godzinie 9 rano wyznaczono, ustano- 
wiono dla niego kuratora p. adw. dr. Dańca 
z Brzozowa 

Wskutek tego wzywa się Jędrzejaą Kur- 
nara, ażeby usńanowionemu kuratorowi po- 
trzebnej informacyi udzielił, lub innego peł- 
nomoenika sobie ustanowił, gdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki, sam sobie przypisze. 

Brzozów, dnia 16 czerwca 1897. 

L. 8895 (6214 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Brzowie zawia- 
damia niewiadomego z życia i miejsca pobytu 
Macieja Potocznego, że w sporze drobiazgowym 
Mojżesza Parnesa przeciw niemu o zapłatę 
kwoty 87 zł. 50 ct., na który termin w tut. 
sądzie do rozprawy na dniu 19 sierpnia 1897 
o godzinie 9 rano wyznaczono, ustanowiono 
dla niego kuratora p. adw. dr. Dańca z Brzo- 
zową. 

Wskutek tego wzywa się Macieja Po- 
tocznego, ażeby ustanowionerau kuratorowi 
potrzebnej informacyi udzielił, lub innego peł- 
aomocnika sobie ustanowił, gdyż wynikłe 
z zaniedbania tego skutki, sam sobie przy- 
pisze. 

Brzozów, dnia 16 czerwca 1897. 


L 16090 (5969 2—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Delatynie wzywa 
niewiadomych spadkobierców zmarłego dnia 
10 stycznia 1892 w Delatynie Mojżesza Fuchsa 
ażeby się w ciągu roku zgłosili i oświadcze- 
nie do spadku po nim wnieśli, gdyż w razie 
przeciwnym, spadek, tym którzy się do tako- 
wego oświadczą i swój tytuł do dziedziczenia 
wykażą, przyznany, a gdyby się mkt do nie- 
go nie oświadczył jako bezdziedziczny przez 
Skarb Państwa objęty zostanie. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Delatyn, dnia 12 grudnia 1895. 


L. 6913 (5978 2—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Nowym Targu 
w sprawie Majera Nathana i Resi Apfelbau- 
mów o zniesienia współwłasności realności 
Ik. 217 w Nowymtargu zawiadamia niewia- 
domego z miejsca pobytu Józefa Bryaiarskiego, 
że Apfelbaumowie wnieśli prośbę de praes. 
17 czerwca 1896 l. 8145 o egzekucyjne osza- 
cowanie realności lwh. 691 w Nowymtargu i 
że odnośną rezolucyę doręcza się jego kura- 
torowi adwokatowi dr. Nowotnemu z Nowego- 
targu. 

Nowytarg, dnia 13 czerwca 1897. 


L. 26.735 (5963 2—3) 

C. k Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Tarnorolu zawiadamia niewiadomą 
z życia i miejsca p-bytu Teklę Dachniewicz 
z Dołżanki względnie Podwołoczysk, że w spo- 
rze ustnym e. k uprzywilejowanego Zakładu 
kredytowego włościańskiego w likwidacji prze- 
ciw Ahafii Dachniewicz i innym o oddanie 
realności wyk. hip. l. 67 i 345 gminy Doł- 
żanka z przyn. ustanowiono dla niej kurato- 
rem p. adwokata dra Pohoreckiego z Tarno- 
pola. 

Tarnopol, dnia 8 czerwca 1897. 


L. 11.044 (5965 2—3) 

0. k. Sąd powiatowy miejsko delego- 
wany w Złoczowie uwiadamia, celem strzeże- 
nia swych praw niewiadomego z miejsca po- 
bytu Mikołaja Kutiańskiego, że w sprawie 
egzekucyjnej Towarzystwa zaliczkowego w Zło” 
czowie przeciw Mikcłajowi Kutiańskiemu 1 
tow. pto 26 zł. 50 et. z przyn. ustanowiono 
dla niego kuratora w osobie dra Mittelmana 
adwokata w Złoczowie, któremu potrzebnyć 
informacyi udzielić lub w miejsce jego in- 
nego pełnomocnika wskazać może. 

Złoczów, dnia 25 czerwca 1897. 


(6258) 
Zbarazki c. k. Sąd powiatowy zawiadamia 
niniejszem z miejsca pobytu niewiadomego 
awida Grfinspana, że przeciw niemu został 
pod dniem 7 lipca 1897 wytoczoay przez Izaka 
Allerhanda ze Zbaraża do l. 4264 pozew dro- 
bnostkowy o zapłacenie 50zł , że do rozprawy 
drobnostkowej wyznaczono termin na dzień 
11 sierpnia 1897 godzinę 9 rano i że dla niego 
kuratorem adwokata krajowego dr. Nathana 
Steina w Zbarażu ustanowiono. Rzeczą zatem 
Jego będzie z kuratorem w tej mierze się po- 
rozumieć, lub samemu na powyzszym terminie 
Się jawić. 
Daia 8 lipca 1897. 


L. 2969 (6257 1—8) 

C. k. Sąd powiatowy w Skolem zawiadamia 
niewiadomą z życia 1 miejsca pobjtu Annę 
Zieńkiewicz, że przeciw niej wytoczyli Kaia- 
Tzyna Byłeń córka Jana i Andrzej Byłeń Jana 
urowskiego, Rozalii z Kurowskich Karpineo- 
wej i Maryi 1o Kurowskiej 20 Drzymałowskiej 
jako matki i opiekunki niel. Julii i Andrzeja 
Kurowskich z Skolego pozew de pr. 17 marca 
1897 1. 2969 o uznanie I wpis prawa własności 
do 18/24 części realności pod l. k. 208 whl. 
813 gm. Skole objętej i że dla niej kuratora 
ad actum w osobie pana adw. dr. Gabla ze 
Skołego ustanowiono, któremu potrzebnych 
środków obrony dostarczyć, lub sądowi innego 
pełnomocnika wskazać ma, wreszcie, że termin 
© rozprawy na 2 sierpnia 1897 na 9 godzinę 
rano wyznaczonym został. 

Skole, dnia 15 czerwca 1897. 


L. 5171 (6255 1—38) 

C. k. Sąd powiatowy w Rymanowie 
Uwiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
tefana Haransa, iż Stefan Lenczak 1 tow. 
wnieśli przeciw niemu pozew o zniesienie 
Współwłasności realności pod Nk. 26 w Wulee, 
Na który wyznaczono termin na dzień 4 sior- 
Pnia 1897 o godz. 9 rano, oraz, iż dla ochrony 
Praw jego kuratorem adwokata dr. Janotę 

| W Rymanowie ustanowiono. 
Wzywa się zatem Stefana Haransa, aby 


DO temuż kuratorowi potrzebnych  informacyi 
l Udzielił, lub innego pełnomocnika sobie usta- 
Rowił, gdyż inaczej skutki tego zaniedbania, 


| Sam sobie przypisze. 
Rymanów, 28 crerwca 1897. 


| L. 4471 (6189 1 3) 
p „.  Zawiadamia się nieznanego z pobytu 
f Wincentego Depę, ża Katarzyna z Depów Ja- 
l ońska, wniosła przeciw niemu 1 spóln. pvzew 
| de praes. 1 maja 1897 l. 4322 o uznanie 
| Wpisu hipotecznego pozwanych za właścicieli 
| ył części realności lwh. 162 ks. gr. gm. kat 
l Cmolas za nieważny itd., kuratorem Wincen 
| iego Dəpy ustauowiony adw. dr. Bryk z Kol- 
Í uszowej a termin do obrony na 15 wrzesnia 
| 1897 wyznaczony. 
| Jest tedy rzeczą Wincentego Depy, temuż 
karatorowi stosownej informacyi udzielić, ewen- 
tualnie innego pełnomocnika sobie ustanowić, 
| przeciwnym bowiem razie szkodliwe skutki, 
Sam sobie przypisze. 
| C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, 1 lipea 1897. 


| Leyg (6051 1—3) 
| C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
| u Rzeszowie, zarządza z dniem dzisiejszym 
| i ìsanie w rejestr dla firm spółkowych firmy: 
"Wilhelm Zangen i sp. dzierżawa rządowego 

| Odatku konsumcyjnego od mięsa w okręgu 
teszowskim* z tem, że jawnymi spólnikami 

że firmy są Wilhelm Zangen i Hersch 

| angen, z których każdy uprawnionym jest 


ża podpisywania firmy pod stampilią : „W. 
| hgen et Comp.*. 

| Rzeszów, 28 maja 1897. 

L 3865 (6050) 


w O. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
Jaśle poleca wpisanie do rejestru dla sto- 
| qęrzyszeń zarobkowych i gospodarczych przy 

> Mie: „Towarzystwo zaliczkowe w Jaśle, za- 

Sjestrowane z ograniczoną poręką*, że na 
nem zgromadzeniu tego Towarzystwa dnia 

j Marca 1897 odbytem uchwalono następu- 

€B zmiany statutów a mianowicie : 

E a) zmieniono ustęp szósty i siódmy §. 

l mają one odtąd tak opierać : 
lub ystępujący lub wykluczony członek 
tylk Spadkobiercy takiegoż członka odpowiadają 
b 0 za te zobowiązania, które Towarzystwo 
su wystąpienia lub wykluczenia jego 
$ nenęło, a to przez dalszy rok jeden w myśl 
p. S ustawy z 9 kwietnia 1873 1. 70 dz 
` P. Po ustaniu tej odpowiedzialności członka 
dą „Śl $. 78 powyższej ustawy ma on prawo 
prz dania zwrotu swego udziału, o ile tenże 
Blat.) Straty nie został uszezuplonym ($. 6 
wę, lub o ile Towarzystwo nie potrąci z tegoż 
Wya e prołensyi do członka; członek, który 
mj zł lub został wykluczony, nie ma prawa 
aj do funduszu rezerwowego ani do innego 
ątku Towarzystwa. 
wio b) W trzecim ustępie $.5 statutu wsta- 
wa; zamiast słów „do potrójnej wysokości 
dek) Wkładki* słowa „do potrójnej wysokości 

GIER wkładki wuzek 

w ustępie 5. $. 6 i w $. 18 statutów 
Rypuszczono słowa zaa konik „Ozas“ a 


<w 


il 


natomiast wstawiono słowa „przez jeden z co- 
dziennych dzienników krajowych uchwałą Rady 
nadzorczej wskazanych“. 

d) Zmieniono pierwsze zdanie ustępu 8 
$. 12. statutów w ten sposób, że zamiast słów 
„Wraz z członkami dyrekcyi i Rady nadzor- 
czej* wstawiono słowa : „nie należących do 
dyrekcyi lub Rady nadzorczej“. 

e) Ustęp czwarty §. 6 statutów ma 
brzmieć następująco : z czystego zysku wy- 
dzielać się będzie 1097, do funduszu rezerwo- 
wego, póki tenże nie osiągnie wysokości 100/, 
kapitału obrotowego. Gdy tę wysokość osiągnie 
przestanie się na rzecz jego wydzielać te części 
czystego zysku, chyba gdyby się fundusz re- 
zerwowy zmniejszył wskutek strat poniesio- 
nych. Z pozostałej renty czystego zysku wy- 
znacza się ma dywidendę takı procent cd 
uprawnionych do dywidendy udziałów, jaki 
w roku ubiegłym płaciło Stowarzyszenie od 
wkładek na rachunek bieżący. Jeżeli w ciągu 
roku ubiegłego stopa procentowa od wkładek 
na rachunek bieżący uległa zmianie, naten- 
czas do wymiaru dywidendy przyjętą będzie 
stopa najwyższa. 

Z resztującej zaś kwoty wyznacza się dla 
Dyrekcyi i urzędników pewną kwotę jako re- 
muneracyę a resztę na dalsze datowanie fun- 
duszu na dywidendę i inne cele uchwałą 
ogólnego zgromadzenia wskazane, Wnioski e, 
do rozdziału zysku przedstawia Rada nadzor- 
cza Przy udziałach niezupełnie wpiseanych 
dopisywaną będzie dywidenda do udziałów a 
od niecałych złotych reńskich względnie ko- 
ron dywidendy liczyć się nie będzie. Kwoty 
udziałowe złożone w pierwszej połowie roku 
otrzymają dywidendę za drugie półroku, zło- 
żone zaś w drugiem półroczu nie wchodzą 
w rachunek dywidendy za rok bieżący. 

f) Wypuszczono z cstatniego ustępu $ 
11 statutu zupełnie postanowienie objęte alineą 
f, wskutek czego dalsze części tegoż ustępu, 
mają być oznaczone literami : „f. g. h. j. k. 
14 zamiast jak Obecnie „e. h. i. k. |. m 

g) Wreszcie zmieniono $. 17 Gstatutu, 
który odtąd będzie opiewał jak następuje : 

O bezpiecznej lokacyi funduszu rezer- 
wowego stanowi Rada nadzorcza, o czem mą 
zdać sprawę w sprawozdaniu rocznem. 

Jako zasadę stanowi się, że fundusz re- 
zerwowy ma być lokowany w sposób pupi- 
larny. 

Jasło, dnia 12 czerwca 1897. 


L. 10699 (6039 1—2) 

Zawiadamia się niewiadomą z miejsca 
pobytu Marunię Zin. iż celem doręczenia jej 
uchwały z 24 września 1894 1. 7544, knra- 
torem ad acium Stefana Zin ustanowiono i 
temuż tę uchwałę doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 

Żółkiew, dnia 6 grudnia 1896. 

L. 2086 


i = (8038 1—2) 
Zawiadamia się niewiadomego z miejsca 
pobytu Iwana Szczura, iż celem doręczenia 
mu uchwały z 16 listopada 1896 1. 11789 
kuratorem ad actum Michała Głodkowskiego 
ustanowiono i temuż tę uchwałę doręczono 
C. k. Sąd powiatowy. 
Żółkiew, dnia 80 marca 1897. 


L. 4091 (6037 1—2) 
„0. k. Sąd powiatowy w Żółkwi zawia- 
damia niewiadomego z miejsca pobytu Ozyasza 
Peszel, iż celem doręczenia mu tus. uchwały 
z dnia 14 września 1896 do 1. 97738, kura- 
torem ad actum p. Ignacego Oukra ze Źółkwi 
ustanowił i temuż tę uchwałę doręczył. 
Zółkiew, dnia 25 kwietnia 1897. 


L. 6312 (6026 1—3; 

C k. Sąd powiatowy w Mostach wielkich 
ogłasza, iż w jesieni 1888 zmarł w Batiaty- 
czach Mojżesz Leisor Katz bez pozostawienia 
ostatniej woli rozporządzenia. 

Ponieważ sądowi nie jest wia lomem czy 
i które osoby do spadku po nim prawa po- 
siadają, przeto wzywa się wszystkich, którzy 
z jakichkolwiek powodów do spadku tego prawa 
sobie rościć mogą, aby w przeciągu roku od 
dnia niżej podanego licząc, tem pewniej do 
tutejszego sądu się zgłosili i swe oświadczenia 
się do spadku powyższego wnieśli, ileże po 
bezskutecznym upływie tego terminu tylko 
z tymi pertraktacya spadku, dla którego e. k. 
notarynsz Józef Tabiński z Mostów wielkich 
ustanowionym został, przeprowadzoną zostanie, 
tudzież tym tylko w miarę ich praw spadek 
przyznanym zostanie. którzy się do spadku 
oświadczyli i swe prawa do spadku wykazali, 
a względnie gdyby się nikt nie zgłosił, cały 
spadek jako bezdziedziczny Państwu wydanym 
zostanie. 

Z e k. Sądu powiatowego. 
Mosty wielkie, dnia 4 listopada 1895 


L. 17780 (6002 1—8) 

Stanisławowski c. k Sąd obwodowy jako 
handlowy zawiadamia z miejsca pobytu nie- 
wiadomego Józefa Druckera, że na prośbę 
Berischa Horowitza, wydano przeciw niemu 
dnia dzisiejszego nakaz zapłaty sumy wekslo- 
wej 99 zł. 91 ct. w. a. z pn. doręczono ta- 
kowy ustanowionemu dla niego kuratorowi 
tutejszemu adwokatowi Komarniekiemu, z za- 
stępstwem tutejszego adwokata dr. Hordyń- 


skiego z wezwaniem, aby w czasie należytym 
udziehł ustanowionemu kuratorowi potrzebną 
do zarzutów informacyę, lub innego zastępcę 
sobie obrał i takowego sądowi wymienił, ina- 
czej bowiem skutzi prawne z jego zaniedbania 
wynikłe, sam sobie przypisze. 
Stanisławów, 17 lipea 1897. 

L 8246 (6001 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy 
w Rzeszowie zarządza z dniem dzisiejszym 
zarejestrowanie do rejestru dla stowarzyszeń 
z:robkowych i gospodarczych, że statutem 
z daty Rzeszów 27 czerwca 1897 zawiązał się 
Bank związkowy w Rzeszowie, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną (podwójną) po- 
ręką, po niemiecku: „Union Bank registrirte 
Genossenschaft mit beschränkter Haftung“, 
że celem stowarzyszenia jest udzislanie człon- 
kom swoim kapitału czyli kredytu potrzebnego 
do handlu, że dyrektorami Towarzystwa są 
Artur Allerhand jako dyrektor przewodni- 
czący, Henryk Brust jako dyrektor zastępca 
przewodniczącego, Salamon Teitelb-um, Fewel 
Schneeweiss i Alter Kornreich wszyscy w Rze- 
szowie zamieszkali, że ci podpisywać będą 
firmę spółki w ten sposób, ża pod wyciśniętą 
stampilią : „Bank związkowy, stowarzyszenie 
zarejestrowane z ograniczoną poręką*, lub po 
niemiecku „Union Bank registrirte Genossen- 
sehaft mit beschrankter Hafiung* podpiszą 
dwaj członkowie dyrekcyi, lub też jeden członek 
dyrekcyi i urzędnik ma prokurzystę zamiano- 
wany. 

Rzeszów, 8 lipca 1897. 


L. 7408 (6066 1—3) 

Radziechowski c. k. Sąd powiatowy za- 
wiadamia niewiadomych z miejsca pobytu 
Feigę Barlach i Beilę Barlach, że 16 września 
1894 zmarł w Witkowie nowym bez ostatniej 
woli rozporządzenia Isak Josel Barlach. 

Zatem wzywa się ich, by do roku oświa- 
dezenie wnieśli, inaczej spadek 2 oświadcżo 
nymi dziedzicami i ustanowionym kuratorem 
ir. Alterem z Radziechowa przeprowadzonym 
zostanie. 

Radziechów, 22 maja 1897. 


L. 3688 (6066 1—3) 
C. k. Sąi powiatowy w Radomyślu za- 

wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 

Antoniego Bnkowego, iż odnośnie do edyktu 

tut. sąd. z dnia 28 grudnia 1896 1. 18251 

w miejsce zmarłego Franciszka Moskalewicza 

Wawrzyniec Kalita z Radomyśla kuratorem 

dla niego ustanowiony zostaje. 

. K. Sąd powiatowy. 

Radomyśl, dnia 15 maja 1897. 


L. 43970 (6071 1 3) 

C. k. Sąd krajowy we Lwowie ustanawia 
w sprawie Zofii Piechowicz i Józefy Haber- 
noga we Lwowie przeeiw nieznanym z życia 
i miejsca pobytu Antoniemu Siedmiograj i 
Józefowi Ohodorowiczowi o uznanie prawa Zza- 
stawu dla zaintabulowanych w poz. 1 i38, 
względnie 2 i 4 karty O. whl. 298 i 929 dz. 
II. prawa zastawu dla obowiązku Mikołaja 
Siedmiograj wypłacania małoletniemu Józefowi į 
Chodorowiezowi kwoty 120 zł. m. k., tudzież 
dla obowiązku zamiast uiszezania odsetek do 
utrzymywania tego małoletniego aż do osią- 
gnięcia pełnolstności i prawa zastawu dla 
sumy pożyczkowej 105 zł. w. a. z odsetkami 
po 50/, odpłatnej za sześciomiesięcznem Wy- 
powiedzeniem, za zgasłe adw. dr. Matynow- 
skiego ze zastępstwem przez adw. dr. Frenkia, 
kuratorem dla nieznanych z miejsca pobytu 
pozwanych Aatoniego Siedmiograj i Józefa 
Chodorowicza i zawiadamia ich z wezwaniem, 
aby temu kuratorowi potrzebną inforinacyę 
udzielili, do swej obrony służące kroki uczymii 
io tem sądowi donieśli. 

Lwów. dnia 17 lipca 1897. 


L. 5275 (6021 1—3) 

Zawiadamia się z miejsea pobytu nie- 
wiadomego Jędrzeja Kosiorowskiego, że z po 
wodu intabulacyi egzekucyjnego prawa zastawu 
dla kwoty 26 zł. 50 ct. w. a. z pn, na re- 
alności lwh. 54, 24, 265 w Kolbuszowej dolnej 
na rzecz Towarzystwa zaliczkowego w Gdo- 
gowie, dla niego kuratorem ad actura adw. dr. 
Bryk w Kolbuszowy ustanowionym został. któ- 
romu rezolucyę z dnia 5 stycznia 1897 |. 11841 
doręczono. 

C. k. Sąd powiatowy. 
Kolbuszowa, dnia 13 czerwca 1897. 


L. 22220 (6062 1—3) 

Kałuski c. k. Sąd powiatowy, ustanowił 
celem doręczenia u hwały z dnia 16 sierpnia 
1893 1 10488, dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Itty Małki Drelling, kuratorem p. Sa- 
muela Ber Tannenbauma o czem ją w celu 
strzeżenia swych praw uwiadamia. 


Kałusz, 18 grudnia 1896. 


2039 (6053 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy miej. del w spra- 
wach eywilnych w Rzeszowie w sprawie ta- 
bularnej Hermana Saxa przeciw Samuelowi 
Slaubowi pto 30 zł. zawiadamia p. Józefa 
Hanfta z życia i miejsca pobytu niewiadomego, 
że Herman Sachs uzyskał na podstawie re- 
zolucyi tutejszo-sądowej z dnia 18 marca 1897 


L. 


l. 2039, dla sumy 360 zł. w. a. z pn. preno- 
tacyę prawa zastawu na sumie 1400 zł. inta- 
bulowanej w stanie biernym realności 120 
gm. kat. Rzeszów a Józefa Hanfta własnej, jak 
również w stanie bieraym administrowania i 
użytkowania wiecznego 2|3 części tejże real- 
ności, że dla niego kuratorem ad actum dr. 
Fischler adwokat z Rzeszowa ustanowionym 
został i wzywa go, aby co do możliwych za- 
rzutów porozumiał się ze swoim kuratorem, 
lub innego sobie pełnomocnika obrał, gdyż 
w przeciwnym razie, złe skutki sam sobie 
przy pisze. 
Rzeszów, dnia 18 marca 1897. 


L. 7590 (6052 1-3) 
W sprawie spadkowej po Dmytrze Saw- 
czuku, ustanawia się dla niewiadomej z miejsca 
pobytu Paraski Sawczuk celem doręczenia jej 
uchwały z 28 maja 1896 |. 264, kuratora 
w osobie sdwokata dr. Dudykiewicza. 
C. k. Sąd powiatowy miej. del. 
Kołomyja, dnia 29 czerwca 1897. 


L. 14297 (6054 1—3) 

W sprawie egzekucyjnej Skarbu Państwa 
przeciw Scheindli Gelbwachs i spół. peto 40 
zł. 57 ct. celem doręczenia Wilhelmowi Rə- 
tzowi rezolucyi z dnia 81 stycznia 1896 |. 
3727895 i dalszych rezolucyj, ustanawia się 
dla Wilhelma Ratza adw. dr. Hochberga 
w Tarnowie kuratorem i o tem tegoż zawia- 
damia z wezwaniem, aby kuratorowi infor- 
macyi udzielił, lub innego pełnomocnika dla 
siebie ustanowił i tegoż sądowi wskazał. 

C. k. Sąd powiatowy miej. del. 

Tarnów, 12 maja 1897. 


L. 2168 (6089 1—3) 

C. k. Sąd powiatowy w Borszczowie za- 
wiadamis z życia i miejsca pobytu nieznanego 
Dmytra Szkilnyk, że w celu doręczenia mu 
tej uchwały z dnia 15 grudnia 1896 1. 19098 
oraz dekretu dziedzictwa po śp. Maryi lo 
Babrij 20 Maksymezask w sprawie spadkowej 
po tejże kuratorem adwokat dr. Komeriner 
z Borszezowa ustanowiony został. 

Wzywa się zatem tegcż, by odnośne 
iuformacye temuż kuratorowi udzielił, lub in- 
nego pełnomocnika sobie ustanowił, 

Borszczów, 5 marca 1897, 


L. 5820 (6085 1—3) 

C. k. Sąd powiat. miej. del. w Nowym 
Sączu podaje do wiadomości, iż 2 marca 1896 
umarł w Chełimcu polskim Floryan Jurczak 
nie pozostawiwszy rozporządzenia ostatniej woli. 
Ponieważ sąd ten nie ma wiadomości, ezy i 
która osoby mają prawo do spadku jego, przeto 
wzywa wszystkich, którzyby zamierzali z ja- 
kiegobądź tytułu prawnego rościć sobie prawo 
do spadku, by w przeciągu jednego roku od 
dnia niżej wyrażonego licząc, zgłosili się z pra- 
wami swojemi do tego sądu i wykazując swe 
prawa dziedziczenia, wnieśli deklaracye do 
tego spadku, w przeciwnym bowiem razie 
spadek, dla którego tymczasem adw. dr. Gu- 
staw Stuber w Nowym Sączu kuratorem usta- 
nowionym został, przeprowadzonym będzie 
z tymi i tym przyznany, którzy się do niego 
zgłoszą i tytuł swego prawa dziedziczenia wy- 
każą, zaś część spadku nieprzyjęta, lub jeże- 
hby nikt deklaracyi spadkowej nie wniósł, 
cały spadek zostanie przez Państwo jako bez- 
dziedziczny ściągniętym. 

Nowy Sącz, dnia 10 czerwca 1897. 


L. 8782 (6081 1—3) 
©. k. Sąd obwodowy jako handlowy za- 
wiadamia niewiadomego z miejsca pobytu 
Leona Bęgleitera, że na pozew Kasy oszczęd- 
ności miasta Sambora z praest. 21 czerwca 
1897 1. 8782, wydał uchwałą z dnia dzisiej- 
szego nakaz zapłaty sumy wekslowej 70 zł. 
w. a. z pn. i takowy doręcza w osobie adwo- 
kata dr. Fiternika ze substytucyą adwokata 
dr. Goldberga ustanowionemu kuratorowi. 
Wzywa się zatem Leona Begleitera, ażeby 
kuratorowi potrzebną do obrony informacyę 
udzielił, lub innego zastępcę zamianował i 
sądowi podał do wiadomości, ileże w razie 
przeciwnym niepomyslne skutki z zaniedbania 
wynikające, własnej winie przypisać musi. 
Sambor, 30 czerwca 1897. 


L. 9852 (6076 1—3) 

C. k. Sąd obwodowy w Kołomyi, wzywa 
posiadacza książeczki wkładkowej kasy oszczę- 
dności miasta Kołomyi Nr. 1118 na imię Pe- 
retzą Luxa wystawionej, pierwotnie na kwotę 
97 zł. a teraz na 12 zł. 92 et. opiewającej, 
aby w 6 miesiącach po trzeciem umieszczeniu 
tego edyktu w Gazecie lwowskiej do e. k. sądu 
w Kołomyi zgłosił się i książeczkę tę przed- 
łożył, gdyż inaczej książeczka ta za amorty- 
zowaną, uznaną zostanie. 

Kołomyja, 6 lipca 1897. 


L. 8765 j h (6143) 
C. k. Sąd krajowy jako handlowy we 


Lwowie ogłasza niniejszem, że dnia 9 lutego 

1897 w rejestrze handlowym dla firm spół- 

kowych w tomie II. na str. 109 wedle poz. 

673/2 firmę: „Somer Gróbel przedsiębiorstwo 

wyrobu piwa w Warężu*, wykreślono. 
Lwów, dnia 13 lutego 1897. 
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L. 5895 (5997 3—3) | sumy wekslowej 1000 zł. w. a. i że wydany j wszystkich prawa do spadku po rzeczonej , Sepiuk Mikołaja adw. dra Milgroma kurato- 

C. k. Sąd obwodowy jako handlowy za- | wskutek tego pozwu nakaz zapłaty z dnia zmarłej roszczących, by w przeciągu roku je- |rem z substytucyą adwok. dra Wieselberga 1 
wiąńdarcia niewiadomego z miejsca pobytu Jó-| 15 lipca 1897, doręczony został ustznowio- dnego od dnia ostatniego ogłoszenia do Sądu | doręczył kuratorowi adw. dr. Milgrom uchwa- 
zsfą Mikosia, że wskutek skargi Aleksandra | nemu dla tegoż kuratorowi p adwok. dr. | tutejszego się zgłosili i przy wykazaniu praw jłę z 18 stycznia 1896, l. 21.210 dla Wasyla 
Chrzcy z 12 czerwea 1897 1. 5044 wydano | Uiberallowi z substytucyą p. adw. dra Hoch-| swych, oświadezenie przyjęcia spadku wnie- | Sepiuka Mikołaja przeznaczoną. 


urzeciw niemu w dniu 19 czerwca 1897, 1.j felda w Rzeszowie i poleca takowemu, aby |śli, w przeciwnym bowiem razie spadek, dla Kołomyja, 24 kwietnia 1897. 
5044 nakaz zapłaty Aleksandrowi Uhracy temuż kuratorowi potrzebnych środków obro- | którego rówaccześnia kuratorem adwok. dr. ay, Taak 
kwoty 160 zł a. w. z przyn. ny dostarczył lub innego pełnomocnika obrał | Mi telmann z Złoczowa ustanowionym zosta- | L. 3166 (5933 3 3) 


Wzywa się wice Józefa Mikosia, aby ji Sądowi o tem donió-ł, w przeciwnym bo-| je. z tymi którzy się oświadczą i prawa “F „0. k. Sąd powiatowy w Mikulińcach za- 
ustanowionemu dlań kuratorowi adwok. zie razie skutki z tego zaniedbania wyni-| każą, pertraktowanym będzie im w miarę | wiadsmia z miejsca pobytu niewiadomych 


Kosteckiemu w Nowymtargu dostarczył śro- | knąć mogące sam sobie przypisze. praw ich przyznanym, zaś część nie przy- | Hankę Mikołajów, Petra Mikołajów i Katarzynę 
dków obrony lub innego pełnomocnika Są- | Rzeszów, 15 lipca 1897. jętą lub jeśli nikt się do spadku nie oświad- Badowską celem doręczenia im tus, uchwały 
dowi przedstawił. | czy, cały spadek Państwu jako bezdziedziezny | z 18 października 1896 1. 7598, mocą której 
Nowy Sącz, 17 lipca 1897. IL. 8244 (596% 3—8) | wydanym zostanie. prawo własności ciała hipotecznego wh. 508 
C. k. Sąd powiatowy miejsko delegow. Złoczów, 20 maja 1897. ks. gr. gminy Zastawie objętego na rzecz 
D 9R (5849 3—3) | w Złoczowie podaje do publicznej wiadomo- Maksyma Baszniaka zaintabulowano, kuratorem 
G. k. Sąd obwodowy, jako handlowy w f ści, że 20 lutego 1897 w Złoczowie zmarła | L. 8095 (5996 3—3) dla nich w osobie Tomasza Wysoczańskiego 
Rzeszowie zawiadamia niewiadomego z miej- j Franciszka z Łukowskieh Suchińska z pozo- k C. k. Sąd obwodowy Ww Kołomyi usta- | z Zastawia ustanowiono. 
sea pabytu Mendla Silbera, że przeciw niemu | stawionem ostatniej «oli rozporządzenia, w | nowił w sprawie Leona Kaunitza przeciw Mikulińce, dnia 10 maja 1897. 


wiosła Reisel Zangen pozew de praes. 18 | którym atoli dziedzica nie ustanowiła, a gdy | Wasylowi Sepiuk Mikołaja o 100 zł. dla nie- 
jipca 1897 1. 8748 o wydanie nakazu zapłaty li sądowi nie są wiadomi, przeto wzywa się | znanego z miejsca pobytu pozwanego Wasyla 


Pleca sie andel wit Ludwika, Stadtmóllera, we Lwowie. 


-m m A OR A A OR do S O E N H O AL m nnn 
SENERA R AA gdzmapzajčeioj bardzo pizyjeiym i diugotnwa P sa aa AENA CORCA 5 r 
ą i 15-44! omi. Lwów, sklepy własne : ul. Kopernika |. 3, u a- 
Drobne ogłoszenia WODA LWOWSKA iym zapachem. Woda lwowska jest znakomi- jp, 1 11. < Kraków Suktenulde | 20 Prze: 
a k Pap e e tą perfumą do skrapiania sukien i chustek. myśl ul. Franciszkańska |. 24 — Czerniowce 
nd NYTAŁU petitem centa, tiasipia peLHEM > Flakon 80 centów i 1 zł. 50 ct. * Rynek | ą 
dwa centy. azja " a ami ae PE a - = al] 
R i ość przy ulicy Długosza 1.31 jest z wol- | ** BBO - ; 4 d o SZU ST w o: R 
eain nej ręki do sprzedania. © Bliłsza Dałoszacić niesumieani rodrzędni fabrykanci naśladują etykietę sławnych 
ni 2 ra O dl E g A . . u W 5 . . 
lod 8 tutek Niemojowskiego. Należy strzedz się przed lichem 


naśladownictwem. 
Ksżda etykieta i tutka zaopatrzona jest nazwiskiem 
S. W. NIEM?JOWSKCI. 


T pocztmistrza w skutek rezygna- 

eyi do objęcia. Za nadzór nad wydzierżawio- 15 .fi p . 4 

nym obszarem dworskim kompetent (bazdzietny) W krajowej średniej szkole 
otrzyma pomieszkanie, opł, użytek ogrodu i grun- 


tów. Oferty pod adresem A,Z główna poczta Lwów. rolniczej Ww Czernichowie roz- 
m. | pocznie się rok szkolny 189718 

ia pocznie się rok szkolny | 
c i w dniu 4 września. Podania 


i D 
Celem zabezpieczenia wykonania budynku sim z p | 5 7 
murowanego parterowego dla dwuklasowaj szkoły | Q przyjęcie w nosić należy do H Į 
z pomieszkaniem nauczyciela w Ozołhanach, ogól- 3 5 wić : > 4 a LB 
nym kosztem 5412 zł, 67 ct, rozpisuje się niniej- 15 sierpnia. Na żądanie udzieli 
szem licytacyę pisemną, najpóźniej do 8 sierpnia r ż A A, 
187 da Rady szkoluej miejscowej z Czołhanach po- bliższych wyjaśnień 
cata Bolechów, na podstawie należycie wniesionych 
ostemplowanych i w wadyum 5 pre. od powyźszej Dyrekc 
kwoty zaopatrzonych ofert pisemnych. ye a> 2 Cie 
Plany i kosztorys, jakoteż bliższe warunki | EXE porze yt” 
rzeczonej budowy, są do przejrzenia u miejscowego aE. 
proboszcza, jako przewodniczącego Rady szkolnej 
micjstowej 943 


CA NA Ha 


ya. 


AO ZEE I WS „JG BEE 


ej. 
Ozołhany, dnia 27 lipca 1897. 

A 2 ROZA ZE ERETI 0640 My : r 

OS odbędzie się 


EEA 20 18 
Artyku 


poleca w najlepszej jakości w olbrzymim | południem w lokalu cukrowni w Przeworsku 
E R ch eenach najnowszy bardzo ważny wynalazek 
wyborze po najtańszych cenae przeciw słabości męskiej Przez lekarzy 


z : . najlepiej polecony. Prospekt w koper na które P. T. Akcyonaryuszów Towarzystwa niniejszem 
ach po x0 et. kach. J. IN- 
uu d wl k F el 5 l FELD, ok. właścioie! AT RE Zapraszamy. 


deń IX, Tiirkenstrasse 4. 
Porządek dzienny :*) 


sze ENER OC ANC 1. Sprawozdanie Zarządu za rok ubiegły 1896/97 i przed” 
Handel herbaty i kawy łożenie bilansu. 
EDMUNDA RIEDLA 2. Sprawozdanie komisyi rewizyjnej, zatwierdzenie zam” 


L a 4 iae NE P eki i. 10 nT 1 À . 4 
kene. En Boh iera atunki knięcia Gao U rocznych 1 bilansu. 
ee e Tai . E . v . 
BAW W prawa nabycia fabryki cukru i rafineryi w Sg 
H eT b A t e o smaku czyste aromatycznym, które p y y YJ U 


zbioru majowego rozsyła franko opłaeone do każde dziszowie. 
DOT 0% 08 stacyi poczt, 4/4 kg. w woreczku. 


ETE y | DOE EC 4. Uchwała podwyższenia kapitału akcyjnego. l 
SOUCHON zamażę „ 2— uba gruboziarnista n A NIE ! a j ! | 
SUUCHONG ezara , a e 5. Wybór dwóch rewidentów z grona akcyonaryuszó“ 


zbioru ma „ 3-— Ceylon zielona .  „10.— 


y 


L*ów. pasaż Hausmana 8. 


e zę; tła: ŚL WYS 


8 rn: n km » „ przednia,10.40 „ 1.04 : 
SARNY Ina bz 1 z beues  Idq|na rok 1897/1898. 
WYSIEWKI kerbac. „ 1.30 ma apa prowa 10-75 y 1.08 
T SCM o A PP. Akeyonaryusze, posiadający akcye na okaziciel 
herba P e b E e AT p , 
4 i ie liczy” Rie e . . , 
Famóciezky olayi 0 Rode pocztą. A chcący brać udział Ww ogólnem zgromadzeniu, obowi 


=» |ni Są złożyć swoje akcye na 14 dni przed ogólnem zgró” 
s |madzeniera w kasie towarzystwa w Przeworsku za kwite”| 
depozytowym. Okazany kwit depozytowy uprawnia do br 


nia udziału w ogólnem zgromadzeniu, 
Przeworsk, dnia 2 sierpnia 1897. 


w Zakładzie kąpielowym Św, Anny 
przy ul. Akademickiej 16 


nowo urządzone na wzór pierwszorzędnych zakładów zagranicznych 


TUSZ 


3 w Zakładzie kąpielowym św. Anny będą niezawodnie 
5 dla Publiczności pożądaną noweścią. 
Temperatura tuszów może być dowolnie użytą. 
Kąpiel tuszowa z bielizną 26 ct, w abonamencie 20 ct., kąpiel tuszowa 
w osobnym oddziale 40 et. 878 


Galic. akc. Towarzystwo przemysłu | 
cukrowniczego w Przeworsku. 


Zarząd: | 
W. Książę Czartoryski, Leon Grabski, Leszek Wiśniows*| 
J. Walżyk. 


*) Przez ogłoszenie dzisiejsze zmienia się odpowiednio porządek obrad umieszć” 
w anonsie Gazety Lwowskiej nr. 178 z 1 sierpnia 1897. 


ZA A 


4 śruwzegi %4. faamaina (M, Ureruecsingo i IŻ Gosa * ermerk. fZarząde Wi. J. Waver} Papier s fabryki papisra J. Fijatkowskich. 


ły japońskie Mężczyźni we wtorek dnia 14 września 1897 o godzinie 11 przed | 


Nr. 


PP. Akeponaryngzów Galicyjskiego akcyjnego Towarzy ~ 
stwa przemysłu cukrowniczego w Przeworsku 


Nr 


Nr 


ff! 
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